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Wychodzi eodzienni# o «odzim« i  po południa 
wy3%tkieai świąt i niedziel.

.. Numer pojedynczy kaziuje w miejscu 5 eentów 
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Z m i a n a  l ok a l u .

pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaizczy- skiego nr. (i, Herbertowi hrabiemu H er- 
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku b e r s  t e in ,  nad ad najmiłościwiej godność 
— -rooivni oprócz większych powieści łustory- podkomorzych.? ,r,nA Ko/1i7.iAmv i J

Eedakeya Gazety Lwowskiej wraz z Ad- 
ttdnistracyą przeniesioną została z zajmowanego 
dotąd lokalu do domu pod 1. 8 przy ulicy 
Czarnieckiego, róg ul. Łyczakowskiej, na I. pię- 
ńo. Ekspedyeya w oficynie na dole, po lewej 
stronie.

przyszłym Oprócz wi^hb^ v.lł 2" ~ ■»-- 
cznyeh i współczesnych, zamieszczać będziemy 

i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
i nowelle zaszczytnie znanych w litera- 

autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k ow - 
Tó7.afa B l i z i ó s k ie g o ,  Karola" " - - i- ; ^

liczne ■szkice i nowelle zaszczytnie 
turze AUWj. v 7 v
s k i e g o ,  Józefa B LB rzozow sk iego ,Kazimierza Chlędowskie -  
g o, Ludwik a hr, D ę b ic  ki eg  o, Maryana G a- 
w ale w ic z a, baronowej Ha g e n  (Alces), dr. 
A n to n ie g o J .,  Leona hr. P in iń s k ie g o

Oproszenie do

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wykosi rocznie (od Igo stycznia do 
koń a grudnia), w miejscu 12 złr. 
pO( atą 16 z łr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o cz tą  8 z łr .; ówierćrocznie

s hej 
a t y c z
dnik i l l u s t r o w a n y  
atralne i artystyczne., 
d n i o w y m  d o d a t k i e m  u 
p u ją oe j c e n i e :

w a rsz a w sk i ty g o - 
Lcho muzyczne, te- 

d w u ty g o - 
p a 11 a S t g-

w r a z z

miesięcznie
We Lwowie: i  «*. 86 ct,

miesięcznie 92 et., 
kwartalnie 2 zł. 76 c i

(od i go stycznia do końca marca 
w miejscu 3 zł., p o cz tą  4 z łr ., mie
się< nie (od igo  do końca każdego 
mie ■ i^ca) w miejscu 1 złr., p o cz tą
1 i i r .  35  c t .

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
rocKui, (którzy prenumeruję, od Igo 
stye mia do końca grudnia, lub od Jgo 
stycznia do końca czerwca) otrzy- 
'jiU,l$ Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwów- 

b e z p ł a t n i e ;  ewierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatę: pierwsi 7P 
o t . uajjzy 30 c t . Przewodnik, premj 
łnei iwany osobno, kosztuje rocznie 4 
s*., półrocznie 2 zł., ówierórocznie i s t

W  c e lu  u s ta le n ia  n a a ła d u  p r o s im y  i ezy ł podp 
O w c z e s n e  n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a t y .  | n ów  A leksan dra  k sięcia  H essk iego  

~ — ~ k r.raom

Leona
Kazimi^a S k r z y ń s k ie g o , Zygmunta Sar- 
ueokiego ,  A. W  i l e z j  ń s ki ego,  Jana Za- 
o h a r y a s i e w i c z a  i wielu innych.

Na podstawie umowy, zawartej a rt- 
dakcy<l warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego 
szanownych prenumeratorów nas 
hytcać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 

o en ie  zni&omej.

szych, ii> na-

rtO O'P r e n u m e ra to r o w ie  Gazety Lwów 
przeto  o trz y m y w a ć  od 1mogą 

n i a 1888 r.

62 ct.,

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
Lwów, 31 grudnia.

Kilkuletni okres trosk i kłopotów, 
wynikłych dla A n glii, z powodu tak 
zwanej polityki kolonialnej, przeciąga 
się dla państwa Wielkiej Brytanii i 
na rok następny. Zatarg pomiędzy 
Kanadą a Stanami Zjednoczonemi, 
w którym Angl ia, jako państwo zwierz- 
chnicze Kanady, pośredniczy, nie jest 
wprawdzie nowym, ale sprowadzić 
może nowe i wcale niepożądane kon- 
sekweneye dla Anglików. Pierwotnie 
poszło tylko o uregulowanie spraw 
rybołówstwa między Kanadą a repu­
bliką amerykańską, gdy jednak o ugo­
dę trudno, podniesiono projekt zawar­
cia traktatu handlowego z Kanadą, 
traktatu samodzielnego , któryby był 
dogodny dla Stanów Źjednoczonych, 
ale bardzo niedogodny i niebezpiecz­
ny jako precedens dla Anglii. Rząd 

i angielski sprzeciwia się stanowczo 
temu projektowi, przewiduje bowiem,

• IrrTihiorY! mńcrł-IPlii U VJ v u w  ^

że za tym pierwszym krokiem mógł­
by nastąpić drugi, prowadzący do”  i- i

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, bUkoT»8owe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i  NiemczosL 
wszystkie ageneye aaousów; we Franeyi, w Paryżu
y,?ł%osvva* agencja ?■ A d » » s ,  8 »e  desSt.Pere*34

gólniej po wybudowaniu tam linii 
kolejowej przez całe terytoryum aż 
do Oceanu Spokojnego , podnosiły to 
dzienniki angielskie wielokrotnie w cią­
gu tego roku. Była o tern mowa 
przedewszystkiem podczas grożących 
zatargami sporów o kwestyę w scho­
dnią, o Egipt i Konstantynopol. P o­
wtarzano wówczas w Anglii, że wszy­
stkie dawne metropolie wschodnie 
straciły dla Anglii poprzednie swe 
znaczenie od chwili, w której Anglia 
pozyskała dogodniejszą i krótszą ko- 
munikacyę przez Kanadę.

W obec skonstatowania tego faktu, 
który bezwarunkowo przyczynił się 
do dodania otuchy wszelkim sferom 
angielskim, podnoszony dziś projekt 
zbliżenia Kanady do potężnej zaatlan- 
tyckiej republiki, musiał wywołać pro­
test, Ale nie tylko opinia publiczna, 
gdyż i rząd angielski projektu takie­
go nie poprze. W  Londynie otrzyma­
no właśnie wiadomość, że delegat 
rządu, p. Chamberlain, dał Kanadyj­
czykom na zgromadzeniu w Ottawie 
odmowną odpowiedź, gdy żądali trak­
tatu handlowego z Ameryką, P. Cham­
berlain oświadczył, że Anglia nie m o­
że przyznać Kanadzie prawa zawiera­
nia samodzielnych, międzynarodowych 
traktatów, gdyż unia handlowa z re­
publiką byłaby lub mogłaby się stać

CZĘŚĆ URZĘDOW A.

J by nastąpić _  „  , . _ 
i zupełnego oderwania się Kanady od tpoczątkiem .unii politycznej.—  W  o 

-  r o  licznych kieskach, któro ; świadczeniu tera znajduje się zarazem
odleg łych  ozę  1 ' • • ‘ - Y

Jego

" J rjspotkały Anglię w oaiegyycu ozę-
, ces. i król. Apostolska Mość ra- i śeiaeh świata, po podkopaniu je j
orucznikowi rezerwy pułku drago-I władzy i panowania w koloniaah
anUra. lfsificia Hesskiego i Reńskie- j wschodnich, a zwłaszcza po skonsta-niebezpieczeństw

- ___

Redakeya „Gazety Lwowskiej* pragnąc 
oprowadzić w dziale fejlotouowjm jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
Opowiadającej wymaganiom czytelników, ooza- 
^iązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi

, CC u  t i  -  -

go nr. e, rconraaowi nu^.u  ---------------  towaniu grożących niebezpieczeństw
S eh i l l i n g s f f i r s t ,  następnie Fryderyko- W Indyach , obudziła  Sprawa kanadyj-

----- i „bo. nrwsuirlninnp, oba wy w Anglii
6, Konradowi księciu H o h e n lo h e -’ • n __J ___

wi hrabiemu v. Hal l  wy 1 i podporuezni-j skh uzasadnione
kowi pułku dragonów księcia Hesskiego i Reó-1 Czem jest Kanada dla A u g lii, S,-cze-

wyrą^ona niedwuznaczna oba>\a, bar­
dzo zresztą uzasadniona w obec pod­
niesionego już znaczenia Kanady w 
rzędzie kolonij angielskich. Zasługuje 
przytem na uwagę taktyka roztropna 
gabinetu konserwatywnego. Lord Sa- 
lisbury wysłał za Atlantyk nie torysa, 
ale unionistę liberalnego, i do tego

12-e

O L B R A C H T O W I R Y C E R Z E
p o w i e ś ć  

Zygmunta

XVIII.
Ostatnie ofiary.

dn odleel&i komory, znalazła w przepaści, to został jak gdyby 
Ł  K T ó ż k o  dosyć wygodne, i tam go piorunem rażony. Jakaś błyskawica olśniła— Może tam panem był kiedyś, ale

i teraz przyszło mu na pohybel. I tak im B _wszystkim przyjdzie swojego czasu! j zostawił samego. " a u  oezv czerwouvm n W i  -•
I z temi słowami odwrócił się od nich ^  ^  ^ omiT . em. 1 ^ . J e g o

j i już więcej na nich nie patrzał.
Włostek zaciągnął Łubka w drugi kąt

; wielkiej świetlicy a Ofka zastawiła zaraz
mleko, miód przaśny i kołacz, 1 i’*/’ i*"* > ------ . . *. .• • - -u i^  -:«,•»_! i tak długi czas .siedział w milczeniu, ciemnicy, zaczęła graćiż-.-... — - — Irl-----T_________;__l

gdzie było łóżko dosyć wygodne, i tam go piorunem rażony. Jakaś błyskawica olśniła 
wił samego. . °czy czerwonym płomieniem i całą jego
Lubek się położył na ióżku, i może duszę zanurzyła w ciemnościach. Jagienka 

być, że przysnął cokolwiek, ale nieba- nie żyje, zdmuchnięta jak błędny ognik za 
wem kaszel go zbudził. Zaczem wstał, ziem i: tej straty nie mógł zrazu objąć 
siadł na brzegu łóżka, wziął głowę w swoim umysłem, choć mu się serce krajało 
obydwie ręce, łokcie oparł na kolanach z bolu. A pod tym bólem i w tej duchowej 

-  • -.-a --.*  _  wyobraźnia. Nie
Wilczka,

Aie ljuuea jej — , | v.™ .r  ----------------  w ,
posilił i prosił Włostka, aby m upozw o-j j e z p0kornem poddaniem sie swemu loso -1 dług jego uczucia tak piękna i wzniosła i
„wociW. sie w stodole, bo, jak powia- | % j j ze gpokojnem sumieniem. i tak serdecznie jemu przyjazna. — jedyna i

1 - -  -4-- i. ----- —̂ -   i i  T _1

(Dokończenie).
Tymczasem młody przychodzień tak 

ocno się zakaszlał, że przez chwilę nie 
^oćgł słowa przemówić — a wtedy Biłowus
rzekł:
. . ~  Jakiś charłaczyna., dajcie mu mle-

c i kawałek kołacza, i niecb się prześpi 
w stodole.

Młodzieniec, wykaszlawszy się i za" 
2erpnąWsZy powietrza, pokłonił mu się i 
zekł grzecznie:

j —_ Dziękuję wam, rad u was spocznę 
z& gościnę zapłacę oo chcecie.
, Ale Biłowus na to rozłożył nogi przed 

®parł się plecyma o ścianę i rzekł
górc'«  i chmurnie:
§Cj Tu ni# gospoda 1 Tu nikt za go- 
cbań> Przyjmie zapłaty. I  w chłopskiej 
a ni c.̂ rzflAcijanina za darmo ugoszczą 

e ńopieroż w pańskiem dworzyeku. 
trzyj -!zelako tymczasem Włostek przypa- 
snął bliżej podróżnemu a wtedy kla- 

^obydwie ręce i zawołał: 
pretfiCz i .a B°ga! taż to miłościwy pau 

fiigdybym jegomości nie poznał. 
araz 8ję obrócił do teścia i dodał: 

rycerza n n pański z Sokołowa i sam nft 
^afQa*0WanI  Przez Króia. 

g° a Wzia^ Za* przybliżyła się do nie- 
PrzypatrywaJ27 r?bek fartuszka w rękę, 
Ale Biłowug mu S1̂  ciekawemi oczyma.

*lił przespać się w stoaow, uv, w
dał, bardzo jest strudzony, burza go napa­
dła w ruinach Zamku a stamtąd szedł pie­
szo wśród deszczu i gradu aż ' do Biłowu-
sowej zagrody.Włostek odpowiedział mu na to :

— Juźbym też oczu nie śmiał ludziom 
pokazać, gdybym panicza do stodoły ode­
słał. Mamy przecież jedną komorę i druga 
i łóżko także się znajdzie.

To powiedziawszy a będąc bardzo cie­
kawy, co to się stało takiego, że Lubek 
którego sam widywał w takich błyszczą­
cych pancerzach, że i sam Starosta nie 
miał piękniejszych, w takie popadł ubó­
stwo i tak się opuścił, zaczął o to go wy­
pytywać.Ale Lubek dawał mu odpowiedzi wy­
mijające, z których nic nie mógł zrozu­
mieć. Kaszlał przytem co chwila i widać 
było po nim, że rozmowa go męczy. Za­
czem po chwili wstał i położywszy rękę na 
ramieniu Włoątka, rzekł głosem człowieka, 
co nie chce się z swoich tajemnic wywne- 
trzać a przytem czuje się w prawie niedo­
puszczania lada kogo do swojej poufałości • 

— Słysz Włostek) jeżeli chcesz mi 
się przysłużyć, to zaprowadź mnie do tej- 
tam komory, którą mi dacie na nocleg, bom
bardzo zmęczony,

Trudnoż mu było nie usłuchać tej 
prośby, która też prawie była rozkazem. 
Zaczem Włostek, wziąwszy jego torbę do

Ale być może, że tylko tak wyglądał , ostatDia, jaką miał na tej ziemi 1 I dusza 
zewnętrznie — a w głębi jego zbolałej du- j ta uleciała do nieba : cóż mu dziś jeszcze 
szy srogie szalały burze, nad ktćremi je- . zostaje ? Ziemia pustynią, cały świat ni- 
dnak umiał panować. czem, cała ludzkość bezrayślnem a jemu

Tak też było w samej istocie. , obeem mrowiskiem : o jakżeby i on rad swoją
Wyobraźnia jefet siłą cudowną ludzkie-: duszą ulecieć w te światy, gdzieby się z nią 

go umysłu, która najdrobniejszą myśl albo' mógł połączyć 1 Życie mu się stało cięża- 
najlżejsze uczucie sto, tysiąc i miliou razy rem, śmierć wybawieniem, 
powiększa i tworzy całe światy, które nie | Jednak miewając czasami jaśniejsze 
istnieją, chociaż czasem istniećby ino-1 chwile i rozmyślając nad tern, co się stało, 
gły. Jeżeli opanuje umysł takiego człowie- j zaczął uczuwać dreszcze, które go prze- 
ka, co ufny w swe siły wesołem okiem na rażały.“ i - - ii ^
ten świat patrzy, to w najtrudniejszych po­
łożeniach, gdzie rozum już ustępuje rospa- 
czy, otwiera mu coraz-to nowe widoki, ro-

Wszakże-to w gruncie rzeczy Gnie­
wosz strącił Jagienkę z wieży, nie własną 
ręką, ale swojem zjawieniem się przedi bra-\jUJj V ------- ■ —   J J. Ł c i '  -

dzi w nim niezwyczajną odwagę i często j mą zamkową 
do zwycięstw prowadzi. Ale jeżeli się roz- '• Na tę myśl zatrzęsło się jego tkliwe 
winie w takim umyśle, który nie ma ener- j sumienie a wyobraźnia reszty dosnuła. Krew 
gii a skłonny jest do czarnego zr-patrywa-1 w nim zakrzepła na widok tych obrazów, 
nia się na świat i ludzi, natenczas lada dro- j które mu się teraz zaczęły przedstawiać. A 
bny wyrzut sumienia rozpiera do potwor- i przecie to on, chociaż Gniewoszowi dał sło­
nych rozmiarów, przywodzi rospacs za sobą j wo rycerskie, że będzie milczał, nierozmyśl- 
a za rospaczą bezwładne i korm poddanie nie wypaplał przed ojcem, że Gniewosz żyje 
się przeciwnemu losowi, Lubek, nadzwyczaj i jest w niewoli — a ojciec posłał tę wia- 
tkliwy i łatwo przystępny wszelakim wra- i domośó Formozie. Na Boga żywego 1 dla- 
żeniom, umiał sobie w swej wyobraźni czegóż to zrobił? Gdyby był tajemnicy nie 
wszystkie swoje uczucia malować najkraś- zdradził, Gniewosz byłby nie wrócił, —  a 
niejszemi barwami, ale niewielką miał uf- choćby kiedyś tam wrócił, to byłoby się to 
ność w swe siły a brakowało mu prawie stało wśród innych okoliczności, i Jagienka 
zupełnie siły oporu. Ijego powrotu z pewnością nie byłaby opła-

Kiedy się dowiedział, źe Jagienka ua 
widok Gniewosza spadła z wieży i śmierć

ciła swem życiem. On złamał słowo rycer­
skie, zaczem jest spodlonym człowiekiem,

*



radykała. Dał więc do zrozumienia, 
że nie tylko konserwatyści, alei stron­
nictwo liberalne w Anglii nie chce 
pozwolić na rozluźnienie węzłów po­
między państwem a jego koloniami.—  
Do chwili wysłania depesz z Ottawy 
do Anglii, sprawa zatargu nie była 
załatwiona, p. Chamberlain jednak 
zapewniał, że ma nadzieję załatwić 
ten spór zgodnie z interesami Wiel­
kiej Brytanii.

Alarmy.
Fremdenblatt podaje w całej osnowie 

sygnalizowany już telegraficznie artykuł 
dziennika Post o położeniu europejskiem. 
Artykuł ten opiewa: Już przed rokiem roz­
poczęło się gromadzenie wojsk rossyjskich 
na zachodnich granicach Rossyi, budowa 
wielkich obozów i t. p. Mobilizscya wojsk 
rossyjskich jest dziełem bardzo powolnem, 
dziś jednak zbliża się ku końcowi i dlate­
go dzisiaj sytuacya jest poważniejsza niż 
przed rokiem ; jest ona — ażeby przedsta­
wić rzecz obrazowo — taką, jak położenie 
człowieka konającego, która to sytuacya 
jest oczywiście groźniejszą, niż położenie 
człoweka, który tylko co zachorował. Ale 
aż do ostatniej chwili nieznaną jest zazwy­
czaj droga, którą sobie śmierć obierze, i tak 
samo nie znamy dzisiaj ostatniej drogi prze­
silenia, które, daleko już posunięte, prze do 
rozwiązania. Rossya zechce może przeforso­
wać wkroczenie do Bułgaryi, przygotowaw­
szy się już na to, że na opór ze strony Au- 
stryi odpowie wkroczeniem do Galicyi. Ale 
może ona także postawić Austryi pewne żą­
dania, które spowodują zerwanie stosunków, 
nim wojska rossyjskie wkroczą do Bułgaryi. 
Podobne kombinacye można snuć w nie­
skończoność, a ostatecznie wszystkie takie 
kombinacye mogą się nie ziścić. Wszakże 
nie należy także zapominać, że w Peters­
burgu istnieje stronnictwo, które uważa za 
rzecz najkorzystniejszą uderzyć najpierw 
na Niemcy. Jakoż —  zdaje nam się -  że 
ogólny zarys sytuacyi , podany przez 
nas powyżej , uważać należy za trafny.

Ale czyż sprawa pokoju staje się przez 
to beznadziejną? Zależy to od tego, eo ro­
zumiemy pod słowem „pokój11. Żadne prze­
silenie nie jest tego rodzaju, ażeby przez 
najrozmaitsze powody nie mogła być spro­
wadzoną zwłoka. Każda zaś zwłoka może 
zaoszczędzić nam, jeżeli już nie samo prze­
silenie, to przynajmniej złagodzić intenzy- 
wność, towarzyszących mu zjawisk. Kręce­
nie się zaś około uboczych okoliczności jest 
tylko następstwem niewygodnie przedłuża­
jącego się naprężenia; pomódz ono nic nie 
może. Jest rzeczą aż nadto jasną, że ros­
syjskie stronnictwa wojenne, których mo- 
tywa wypływające z wewnętrzej sytuacyi, 
poznał dokładnie świat cały, chciałyby chę­

tnie, ażeby przesilenie wybuchło z inicya- 
tywy francuskiej. Jakich środków użyto do 
dopięcia tego celu, widzieliśmy w ostatnich 
tygodniach. W tym samym stylu pracuje 
Rossya dalej; należy czekać na rezultat tych 
usiłowań. „Czekanie11 jest treścią politycznej 
„gwiazdki11. „Gwiazdka11 ta nie przyniosła 
nam żadnego pożądanego podarunku, ale 
przyniosła nam natomiast nieunikniony do­
datek wszystkich możliwych rozwikłań.

Dzienniki rossyjskie, omawiające po­
wody obecnego przesilenia, zdradzają wzma­
gającą się coraz więcej obojętność dla Buł­
garyi i dla stosunków panujących w tym 
kraju. Zastrzegają się one przeciw przypu­
szczeniu, jakoby po zmianie osoby panują- 
jącej w Bułgaryi spodziewały się ważnych 
skutków. I tak n. p. pisze Nowoje Wremia: 
Pogłoski, które w ostatnich czasach roz­
wiązanie kwestyi bułgarskiej czynią zawi­
słem! od wyjazdu Koburga z Bułgaryi, 
powstały bez najmniejszego przyczynienia 
się ze strony Rossyi i nie są przez nas 
kolportowane. Z Petersburga nie padło ani 
jedno słówko, które możnaby sobie tłóma- 
czyć w ten sposób, że Rossya po wyjeździe 
Koburga z Bułgaryi da się nakłonić do ja ­
kichś ustępstw, albo też odstąpi od znane­
go swego programu. Obecna, niepewna sy­
tuacya w Bułgaryi, wcale nas nie przera­
ża. Powszechnie panuje przekonanie, że ta 
niepewność wykaże ostatecznie płonuość 
nadziei naszych jawnych i skrytych nie­
przyjaciół. Im więcej obojętność nasza draż­
ni dyplomatów, tem jaśniejszą jest rzeczą, 
że ta obojętność jest dla Rossyi najodpo­
wiedniejszą.

Z Rzymu.
Powszechna uwaga mieszkańców Wiecz­

nego Miasta i licznej kolonii cudzoziemskiej 
zwróconą jest obecnie na przygotowania do 
jubileuszu Papieża. Najnowszą w tym wzglę­
dzie wiadomością jest to, że Flabelli ponti- 
fici, wielkie wachlarze pierzaste, noszone 
przy nadzwyczajnych uroczystościach obok 
tronu papieskiego, zostały oddane do oczy­
szczenia Signorze Orsola Allo, która jedna 
tylko posiada na to przywilej. Olbrzymie te 
wachlarze złożone są z najwspanialszych 
białych piór strusich, mają po 6 stóp dłu­
gości o oprawie szczerozłotej. —  Przygo­
towania do wystawy darów jubileuszowych 
są w pełnym toku. Obecnie ustanowiono 
plan jej w sposób następujący: galerye i 
sale na prawo od Giardino deltą Figna 
przeznaczone są na wystawę darów z Włoch, 
galerye na lewo dla Franeyi, Austro - Wę 
gier i Niemiec, galerya wystawiona w g łó ­
wnej alei ogrodu dla Hiszpanii, Portugalii, 
Anglii, Szwajcaryi i Ameryki, osobna g a ­
lerya dla staeyj missyjnyeh 0 0 . Kapucy­
nów, dalej galerya delli Arozzi dla Belgii 
i Hollandyi, galerya kart geograficznych 
dla missyi na Wschodzie, a nowe skrzydło 
Muzeo Chiaramonti na wystawę darów Mo­
narchów, książąt i arystokracyi Rzymu. 0 -

statnia ta galerya jest najwspanialsza ze 
wszystkich, istotnie godna dostojnych daw­
ców, których upominki pomieści. Wystawa 
przybierze takie rozmiary, jakich nigdy nie 
przypuszczano, pierwotnie postanowiono bo­
wiem użyć ns> pomieszczenie jej tylko Giar­
dino delta Figna. Wystawa ta będzie nie­
zwyczajną na dzisiejsze czasy manifestaeyą 
całego katolickiego a nawet i niekatolickie­
go świata.

Do najcenniejszych darów należy dar 
miasta Wenecyi. Jest to najwierniejsza re­
produkcja słynnych koronek Reszonico, któ ­
re ongi rzeczpospolita Wenecka ofiaro­
wała papieżowi Klemensowi XIII. Przy za­
jęciu Kwirynału przeszedł ten cudowny 
garnitur koronkowy do skarbca królowej 
Małgorzaty. Jedna z pierwszych weneckich 
magnatek, hrabina Adriana Marcello, wypro­
siła sobie u królowej ten garnitur na czas 
pewien i poleciła wykonać podobiznę w słyn­
nej fabryce koronek w Burano. Pomiędzy 
darami wręczonemi przez hr. Paryża znaj­
duje się misternie wykonana w litem sre­
brze kopia posągu Joanny d’Arc, znajdujące­
go się w Wersalu, a wykonanej przez księ­
żniczkę M&ryę Orleans. Księżna Klementyna 
Koburska przesłała na ręce kardynała pry­
masa Haynalda wspaniały kielieh, dwie 
ampułki i dzwonek, wykonane ze złota i 
klejnotów z napisem: „Hommage d'me filie 
de St. Louis au Successeur de St. Pierre.“ 
Wysokiej artystycznej wartości jest ołta 
rzyk domowy robotą rzeźbiarską, dar mia­
sta Ratysbony. Miasto Monachium przysłało 
prześliczne hafty stylowe. Miasto Strass- 
burg ofiarowało wielki zegar kunsztowny, 
naśladujący znany tum strasburski, o pysz­
nych malowidłach na szkle i gobelinach. Nad­
zwyczaj bogate złote hafty przysłało miasto 
Lugdun, zaś Lourdes posąg cudownej Mat­
ki Boskiej i wspaniale wykonane panneaux, 
przedstawiające okolicę cudownego miejsca 
Z Lodi nadszedł obraz dziergany tak sub­
telnie, iż wprawia w podziw pracą i ar­
tyzmem. Z Palermo przysłano cenne tkani­
ny złote, zaś z wielu innych miast włoskich 
cenne obrazy artystów włoskich. Z Hiszpa­
nii nadeszły przepyszne kobierce i dzwony. 
Magnatki rzymskie ofiarowały pyszny tron z 
genueńskiego adamaszku ozdobionego szcze­
ro złotemi bordiurami. Trydent przysłał 73 
skrzyń sera, masła, miodu, wina i wód mi­
neralnych. Z Neapolu przysłano siedm me­
trów długą gondolę... i velocyped ; z Rheims 
kosze całe szampana. Prócz tych najrozma­
itszych darów wpłynęło dotąd około 15 mi 
lionów lirów gotówką.

Gmachy, przeznaczono na pomieszcze­
nie wystawy, będą kosztować przeszło mi­
lion lirów. Papież, jak mówią, postanowił, 
aby po wystawie dary panujących rodzin 
wcielone zostały do skarbca św. Piotra, 
szaty i aparata kościelne mają być rozdane 
pomiędzy pierwszorzędne katedry na całym 
świecie, a inne dary pójdą na ubogich.

Ojciec św. jest w najlepszem zdrowiu, 
przyjmuje codziennie deputacye z adresami 
i darami. Audyencye urzędowe zostały z a -1

wieszone do końca maja 1888 r. W tych 
dniach przyjmował Papież Wielkiego Mi­
strza i kilku rycerzy zakonu Maltańskiego, 
którzy ofiarowali mu srebrny posąg św. Ja­
na Chrzciciela, patrona Zakonu, poczem u • 
dzielał posłuchania p. Souza de Correa, po­
słowi cesarza Brazylii, który wręczył mu 
krzyż sadzony dvamentami i szafirami wiel­
kiej wartości i ampułkę starożytną z chry- 
sophroay. Dalej przyjmował Papież bisku­
pów z Austro - Węgier, a wreszcie księcia 
Norfolk. Książę ten należy do najstarszych 
i najdostojniejszych rodzin katolickich w 
Anglii, to też wyborowi jego na ambasado­
ra królowej Wiktoryi do Ojca św. przypi­
sują tu znaczenie polityczne, uważają to 
bowiem za krok celem zbliżenia się Anglii 
do Ojca św. ze względu na kwestyę ir­
landzką. Ks. Norfolk stracił świeżo żonę, a 
zmarły niedawno siostrzeniec jego, długo­
letni ambasador w Paryżu, lord Lyons, 
przyjął na łożu śmierci wiarę katolicką.

Według najnowszych postanowień ma 
Papież odprawić trzy msze jubileuszowe, a 
to 1, 4 i 6 stycznia. Każdym razem o 9 go­
dzinie rano uda się Papież wraz z orsza­
kiem swoim przez kurytarze watykańskie do 
kościoła św. Piotra i odprawi przy głównym 
ołtarzu Mszę św., podczas której śpiewać bę­
dzie chór umyślnie na ten cel skomponowane 
hymny. W kościele będą obecni członkowie 
św. kolegium, dyplomaci, posłowie nadzwy­
czajni, goście zaproszeni. Kart wstępu bę­
dzie wydanych 60.000, z tych 20.000 dla 
pielgrzymów. Obecnie, jak donoszą, braku 
je już biletów, a w skutek tego Papież po­
stanowił mszę jubileuszową celebrować trzy­
krotnie. Po każdej mszy udzieli Ojciec św. 
błogosławieństwa apostolskiego urbi et orbi 
z wielkiej loży kościoła św. Piotra. Dnia 6 
stycznia będzie otwartą wystawa przez Pa­
pieża, w następnych dniach odbędą się w 
kościołach św. Ignacego i al Gesu, akade­
mie na cześć Ojca św. a 15 odbędzie się 
kanonizacya trzech Ojców T. Jezusowego. 
Podczas tego będzie Papież w wolnych godzi­
nach przyjmował ciągle pielgrzymów, któ 
rych wędrówki zapowiedziane są bez przer­
wy aż do wiosny. Włoscy pielgrzymi w li- 
ezbie 20.000 mają przybyć około 8 stycz­
nia, niemieccy w liczbie 4.000 około 22 
marca, belgijscy 18 kwietnia w liczbie 5 
tysięcy.

Papież Leon XIII.
i i .

Po śmierci Piusa IX powstało pewne 
zamięszanie i bezradność w Kollegium św., 
w szyscy  k ard yn a łow ie  od czu w a li, iż nad­
zwyczajne położenie wymaga niezwykłe­
go męża na tronie Piotrowyiu, a takiego 
w łaśnie  zd aw ało  się n iadostaw ać w Kolle­
gium św. Wśród ogólnej niepewności kar­
dynał Bartolini postawił kandydaturę kar­
dynała Pecciego, który, zasiadając przez lat 
30 przeszło na stolicy biskupiej w Perugi; ,

nie godzien broni nosić przy sobie, nie go­
dzien nawet wdziać rycerskiego kaftana : 
on Gniewosza sprowadził, zaczem otworzył 
Jagience wrota do śmierci.

Wszelako grzebiąc tak coraz głębiej 
w swoich wspomnieniach, na inną myśl już 
się wstrząsł cały do głębi, bo się siebie sa­
mego przestraszył. A wszakże-to on Gnie­
woszowi dał radę, ażeby nie uprzedziwszy 
Wilczków sam jechał na Tustań. Przebóg! 
to on własną ręką zabił Jagienkę! bo gdyby 
była uprzedzoną o jego powrocie, to byłaby 
się go nie przestraszyła i z wieży nie spa­
dła. On sam jest Jagienki zabójcą 1

A wtedy jego zbolała dusza się do dna 
rozdarła a czarna rospacz cały jego umysł 
zaćmiła.

Zhańbiony złamaniem słowa pozbawił 
się godności rycerza, otworzywszy wrota 
Gniewoszowej niewoli uścielił drogę nie­
skończonym nieszczęściom, wyprawiwszy 
Gniewosza na Tustań, swą własną ręką za­
mordował Jagienkę Wytrąciwszy się zpo- 
między rycerstwa, nie jest nawet godzien 
stąpać po tej ziemi, bo już na jego czole 
jest wypisano: przeniewierea i zbrodzień.

Te rospaczliwe wyrzuty sumienia żarły 
mu seree jak rdza jadowita i paliły mu się 
w piersiach piekielnemi ogniami. W tym 
stanie duszy nie chciał się już własnym ro 
dzicom pokazać, unikał wzroku ludzi obcych 
a nawet i w swoim domu nie mógł usie­
dzieć. Przywdział ubogie szaty na siebie i 
wyszedł, zrazu sam nie wiedząc, gdzie idzie.

Jakaś siła niewidoma go pociągnęła 
na Zamek, błąkał się przez dni kilkanaście 
w jego ruinach — a teraz, wypędzony stam­
tąd gradową burzą, wprosił się na nocleg 
do Włostka.

Ale nie spał przez całą noc, tylko mę­
czył się z sobą— a jak tylko pierwszy brzask 
w okno uderzył, okrył się swoją opończą, 
wziął torbę do ręki i wyszedł railczkiem, tak 
że go nikt wychodzącego nie spostrzegł.

Kiedy Włostek nazajutrz rano przy­
szedł do tej komory, ażeby mu przy ubra­
niu posłużyć, niesłychanie się zdziwił, że 
go już w niej nie było. Zdało mu się na­
wet, że łóżko było nietknięte.

Bardzo więc nad tem się zamyślił i 
powiedział to zaraz żonie i Biłowusowi mó­
wiąc :

— Dziwna-to rzecz, bo już teraz sam 
nie wiem, czy to był Pretficz, czy tylko 
duch jego, bo tak tylko duchy znikają.

Ofka była zdania, że to pewnie był 
duch, bo też był taki blady i oczy tak 
mu się świeciły, że wcale na ducha wy­
glądał.

Ale Biłowus kiwał na to głową z nie­
dowierzaniem i m ów ił:

— Jużci upiory a duchy to u nas nie 
nowina, teraz nawet będzie ich jeszcze wię­
cej, od czasu jak diabeł się znowu rozgo- 
spodarował na Zamku. Ale ten charłaczyna, 
co tu był wczoraj, to prędzej na złodzieja 
wygląda, co grzebie w gruzach zamkowych, 
aby się jakiego skarbu dogrzebał

Na tę uwagę Włostek całkiem zapom­
niał, że ten rzekomy złodziej miał postać 
młodego Pretficza, bo go nawet sam poznał, 
natoraiat zaś przypomniało mu się, że kie­
dy wczoraj wieczór niósł za nim torbę do 
komory, to widział na własne oczy., żezniej 
wyglądały młotki i jakieś inne żelazne na­
rzędzia.

—  Widzisz 1 — zawołał na to Biło­
wus , — może był kiedy panem, ale teraz 
kraść chodzi.

Więc naradzano się nad tem przez 
jedną godzinę i drugą a wreszcie postano­
wiono, aby o tem dać znać do miasta.

Daszkiewicz, kiedy mu to doniesiono, 
ile że w duchy niebardzo wierzył, zaraz 
się dał przekonać, że to może być złodziej, 
zwłaszcza że nosi ze sobą żelazne narzę 
dzia: mimo to wszakże poddał tę sprawę 
pod sąd ławników i rajców.

Ławnicy i rajcy zgromadzili się jeszcze 
przed wieczorem u niego i przez cały wie­
czór nad tem radzili.

Dopóki słońce świeciło, prawie wszy­
scy byli tego zdania, że to muszą być zło­
dzieje : ale kiedy się zmierzehło, zdania za­
częły się dzielić — a kiedy noc ciemna za­
padła, to wprawdzie nie zaprzeczano, że 
mogliby to być złodzieje, ale przecie dale­
ko większe prawdopodobieństwo widzieli, że 
to są duchy. Zaczem ei i owi mówili :

*— Ktoby tam chodził do tych ruin po 
nocy 1

Na co Daszkiewicz się zniecierpliwił 
i rzekł:

— Ależ was tam nikt nie wysyła w 
ten czas , jeno jutro po dniu tam pójdzie­
my. Zbierzcież się jutro raniutko na ratu­
szu a tam uradzimy, co robić.

Nazajutrz rano dzień wstał słoneczny, 
zaczem znów wszyscy byli zdania, że to są 
złodzieje.

A tak przed południem wybrali się 
wszyscy rajcy i ławnicy a wziąwszy ze so­
bą pisarza i dwudziestu halabardników dla 
bezpieczeństwa, poszli pod przewodem Dasz­
kiewicza na Zamek.

W bramę, która także się w proch 
rozsypała, ale z niej dwie baszty zostały, 
wchodzili bardzo ostrożnie, bo diabeł nie 
gpi i we dnie: lecz widząc, że na dziedziń­
cu, zawalonym gruzami, cisza jak w gro­
bie, szli dalej śmiało.

I obeszli cały dziedziniec —  i nic nie 
zoczyli.

Aż kiedy przyszli pod ścianę owej 
skalistej wieży, z której spadła Jagienka a 
w której wnętrzu na dole znajdowała się 
zamkowa kaplica, spotrzegli człowieka le ­
żącego na ziemi.

Był to człek młody wysmukły, miał 
na sobie wytarty kaftan z prostego pakła- 
ku i leżał na znak na rozpostartej opończy. 
Jego blada twarz teraz się wypełniła i wy­
glądała tak świeżo, jak gdyby był pełen 
zdrowia i zasnął snem słodkim na chwilę:

ale miał on oczy zamknięte na zawsze i 
zasnął snem śmiertelnym na wieki. Jego 
zbolałej głowie służyły bogate, jasne kę­
dziory za pościel: lecz jego dusza klęczała 
już wtedy u stóp duszy Jagienki, błagając 
ją o przebaczenie za to, że jej otworzył 
podwoje śmierci.

Włostek zaraz go poznał, zawołał ża­
łosnym głosem: To Pretficz ! i usiłował go 
zbudzić, ale tylko gorżko zapłakał, mówiąc:

— Bóg się nad nim zlitował i wziął 
go z tej ziemi, gdzie wszystkie jego drogi 
były cierniem wysłane.

A potem opowiedział krótkiemi słowy 
mieszczanom, czego się o nim domyślał, 
jako kochał Jagienkę miłością świętą i ni­
czego od niej nie pragnął, ciesząc się tyl­
ko jej szczęściem, —  i jako nie mógł pn e-

j®j śmierci i umarł tam, gdzie ona 
grób swój znalazła.

Zaczem jedni mieszczanie tylko cie­
kawie słuchali a drudzy się litowali, inni 
zaś się rozpatrywali po tej ścianie skali­
stej, gdzie już wtedy były jakieś napisy. 
Daszkiewicz zaś spostrzegł przy najniższym 
napisie drabinkę, zaczem rzekł:

— To on musiał wyryć tan napis, 
gdyby to kto przeszytał.

A wtedy pisarz miejski się przybliżył 
do ściany i czytał naprzód ten napis, co 
go Wilczek kazał ryć dla Jagienki: D. O. M. 
Generosae Pominąć...

A potem zasie czytał te słowa:

Dascha meya sstbrapyona, ssłuszebnitsa Boża, 
Zyemsaką sthrzałą zranyona, padła na besdroża. 
N&th żytsiem bez dzyenki, ssmiłuy ssyę o Panie 1 
Day ssmyero z thwoyey renki....

Ostatnich słów brakowało: Bóg się 
tymczasem zlitował nad życiem bez dzię­
ki, —  śmierć mu je przerwała.

Paryż, 12 lipea 1887.
K O N I K C.
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   — 1 ™ r 1

wrzała walka za i przeciw kandydaturze po- j w z g l^ ^ f® ^  1 krajach zachodnich, 
stawionej przez kardynała Bartoliniego. Z [ lestwię, r  .. „  „u„„unro 1 szczes
przeciwnej strony podnoszono, iż Pecci, syn 
zwykłego szlachcica z Carpineto, nie jest 
tak zahartowanym w szkole życia świeckie- 
g°» jak nim był hr. Mastai; że wprawdzie 
złożył niezaprzeczone dowody, iż jest mę­
żem uczonym i światłym, dbającym o dobro 
Kościoła, nie posiada jednak, o ile można 
sądzić, owej bystrości i wytrawności poli­
tycznej, jakiej wymaga chwilowa ciężka sy- 
tuacya; w kołach przeciwników Pecciego 
doeiekano powodów, które zniewoliły Piu -. -Ł 7 rw\ 1 J ----- ^

, zapewniając uczniów o swem przywiązaniu 
"v' w XuTóTe“ Papież * okazywał szczegół- | do uniwersytetu, i obiecując, że bez wzglę- 

• *™,liwońd wszystkim Słowianom j da na odpowiedzialność, jaka przez to rao- 
„iejsza zycziiir Apostołów sło -j że śeięgnęć na siebie, bronić będzie u władz
W MOw»cinip Metodego. Roku zeszłe- wyższych sprawy studentów, stawiał jednak 
wi*ńS n d 7ono jak wiadomo, tysięc letnię za warunek, aby do dnia następnego zacho- 
g° ,°nicezTonu św. Metodego. Z całej Eu- ' - 1 '  «.« ©nnkomm.

Słowianie do grobówrony pielgrzymowali Słowianie _
Ihn Apostołów w Welehradzie a Leon, 
v n i  duchem wziął udział w tej wspaniałej ■ 
nroczystości. Na lat cztery zaś przed tą u -j

-^.eKauo powoaow, Kiore suiowui..^ , roczystościa. tS^Trzy
. >  trzymania Pecciego przez 30 lat prze- cale® kolegium a r j ^  sjadzia{ kardyuaj

- -  ś-LJ/jLg2>n * .   0  4 iav jJiuu vt»~-— niejako na wygnaniu w Perugii i da-1 trocie po prawej scromo siou«,„. _—lo 816 to i Ledochowski złożony zq wszystkich. Sło*- 
1 wj8n na ziemi deputacyę pielgrzymów. Byli

tu katolicy obu obrzę* ~ ”  ‘
Królestwa Polskiego, ~ ..... ...........

"  •........... Boi“ i,CJ ‘  * • « « « * *  * 1 -  W ostatnich zaburzeniach nnitaii t.ż

wali się spokojnie.
Udał się następnie Mend elew doGres- 

sera, przedstawiajęc mu, że przez zamknię­
cie wszelkich wyjść z uniwersytetu przy­
czynia się tylko do tłumnych nadużyć i 
wyjednał usunięcie się policyi od drzwi 
wchodowych. Prezes policyi, generał Gres- 
ser, uczynił tylko warunek, żeby się stu­
denci spokojnie rozeszli, co też nastąpiło. 

Studenci żądają usunięcia rektora i
tudzieżwjan ns> zigeui ^ ^  ^tu katolicy obu obrządków z Galicyi, Czech, i „ „ „ „ „ i ,  ji*  - •

" -tin*twa Polskiego, Dalmafcyńcy, Śłoweń- j J  ■ • „ , uniwersytetu, tudzii”  m | uwolnienia aresztowanych dotąd kolegów.
cv Bułgarzy,
liczbie kilkuset. _ .Smutne doświadczenia poczynił Pa-1 w okrzykach. Na podstawie żadań" swoich
pjeż we Francyi i Belgu, gdzie Juliusz j Wy8tosowali krótką petycyę do cara. Wmiei-

! Ferry i Frere Orban zainaugurowali walkę i see odpowiedzi nadeszła wiadomość 0 i cm-
- > kościelny Po niej poprawiły się stosunki ■ pnjęeiu uniwersytetu.

i  j rr lami naństwami. W ostatnich jednak j Car j est pod0bno zdania, że pod
1   J  - T> _ l  ITT . i

starannie wszelkich haseł politycznych

o zam-

wano z lekka do poznania, iż stało 
głównie ze względu na liberalne w pewnym 
kierunku przekonania tego dostojnika.
Wszystkie te zarzuty zbijał zwycięzko kar­
dynał Bartolini i potrafił tak wymownie i 
przekonywująco przemówić do wyborców, 
iż kardynał Pecci otrzymał ostatecznie na 
61 głosujących 44 głosów i wstąpił na tron 
jako Leon XIII.

U samego wyjścia z konklawe wysu ( państwami. .. ________ « „
aęła Opatrzność Polaka na herolda co do-1 Kuryi w„ buehły znowu z powodu Chia i cjskiem nie wypada mu działać. Wstrzy 
Piero obranego N astępcy Piotra św. Na bal- czasac  ̂ Francyą, które atoli nie I ma,nę więc została chwilowo i dymisyaDe
aou watykańskiej bazyliki wyszedł 20 lute- niep°r° „ rozi(i gorszemi następstwami, j jenow a, która już miała nastąpić, i nie

1 i —  i zdają * is. ze wgze(!h miar zręcznem  po i przyjęto  też podan ia się o dymisyę rektora,
Stepowaniem powiodło się Leonowi XIII po którą na nim profesorowio wymogli.

w s z e c h w ła d n e g o  rneża stanu cesar- inny zaś korespondent petersburski
niemieckiego a obecnie stosunki ko- pis7je pod dniem 25 b. ;n. do Pol. Corr.: 

stwa u “’ ’_h znaidi ija się na drodze > Burzliwe zajścia na uniwersytetach
ścielne Drawr Papież "utrzymuje już j w Moskwie, Kazaniu, Odessie, Charkowie,

i noiedynczemi państwami związ- | Peter8burgu, a jak się właśnie dowiaduję, 
z frusami i f«j ; „potosunki dyplomatyczne —  ■ ’
kOWs“ wodawstwo majowe zdaje się być już .....  . .

vnaśnieciu. Tylko w ziemiach polskich | mjędzy studentami 
pruskiem stosunki nie są | łajnem  w Rossyi,

Przeciwnicy statutu przepowiedzieli już 
wówczas obecne zajście, gdy w radzie pań­
stwa toczyła się narada nad tym statutem. 
Zdaje się, iż minister Delianow powiększy 
tylko swemi zarządzeniami zastępy nihi- 
listów.

go J 878 r. o godz. w pół do pierwszej dzie 
kan kardynałów dyakonów, kardynał Cate- 
rini i oznajmił Urbi et Orbi następcę ś. p. 
Piusa IX. Ogłoszenia chorowitego staruszka 
nikt nie słyszał, nietylko na placu, ale i 
w j>go najbliższem otoczeniu. W tom znaj­
dujący się w tej chwili na balkonie sekre­
tarz kardynała Ledóchowskiego, ks. Wła­
dysław Moszczyński, zawołał swym donoś­
nym głosem ku zgromadzonym rzeszom: 
n Kardynał Pecci — Leon X III“ . W chwili, 
kiedy członkowie kollegium kardynalskiego 
po wyborze i ogłoszeniu pierwsze homa- 
gium Leonowi XIII sk ładali, wyrzekł ten- 
ŻS: »P<iwiedźcie wszędzie, że jestem spad­
kobiercą piusa IX “ ....

Nadzieje, jakie przywiązywano do pon­
tyfikatu Leona XIII, ziściły się w zupełno­
ści. P ierw szym  aktem  stanu n ow eg o  Pap ie­
ża było przywrócenie hierarchii biskupiej 
w Szkocyi, przyczem proklamował, iż za­
wsze będzie mu świętą zasada Paj.ueży, u- 
rządzania po wszystkich częściach świata 
stolic biskupich i powoływania napowrot do 
nowego życia tycb, którzy dali się porwać 
wirom nowoczesnych błędów. Już_w pier­
wszych miesiącach panowania powiodło się 
Eeonowi XIII restytuować w Kanadzie dye- 
eęzyę Chiotimi, urządził w północno-zucbod- 
?-*ch Chinach wikaryat apostolski Kan-Su,
1 zamienił w biskupstwo wikaryat apostol- 

w Montevideo, stolicy południowo - ame- 
rykańskiej republiki Uruguay. Część dyece- 

konstantyńskiej przemienił w treybi- 
skup«two Algieru. W Anglii podzielił dyece- 
zy§ Bererley, w hrabstwie York, na dwie 
Części i utworzył nową dyecezyę w Leeds.
T W latach 1879 i 1880 zorganizował 
Leon XIII kilka biskupstw w Meksyku i 
Kanadzie, i dokonał uporządkowania bis- 
upstwa krakowskiego, przez przyłączenie 

niego części obszaru dyeeezyi tarnowskiej.
, . r* 1881 zorganizował hierarchię w Bo- 
n"  i Hercegowinie, nakreślił nowe grani- 
6 dyecezyom w Portugalii i załatwił spór 

Powstały w Anglii między tamtejszymi bi- 
opami i zakonami. Biskupom wschodnim, 
pomiędzy tymi biskupowi w Erzerum 

w Armenii, którzy zanieśli skargę z powo- 
u naruszenia ich zakresu działania przez 
z?d turecki, wyjednał osobistą interwencją 

sułtana przynależne im prawa. Z pomo- 
% uwierzytelnionych przy Wysokiej Porcie 
®basadorów Francyi i Anglii zamknął 

okres schizmy, wybuchłej między chaldej- 
lni‘ katolikami w Mezopotamii. Położył 
Wniei kres schizmie armeńskiej, przywo 

WnHC d°.Posłuszeństwa tych, którzy ją spo 
u o wa] i. Wieloma i wieloma jeszcze przy- 

^ adąmi stwierdził Leon XIII wygłoszone 
sj0^ Ierwszych dniach swojego pontyfikatu
stój wysokości swego urzędu apo-
wszv h®0’ PaP̂ eże rzymscy mają przade- 
ro7Ć.S- m to na oku, c© służy dobru i 

°jowi Kościoła katolickiego “. 
kwr-r Czn§ uwagę zwróeił również na 
w irlandzką. Dnia 3 stycznia 1881
skir ° S0Wâ  pismo do arcybiskupa dubliń- 
abr 'd \  ^t(̂ rem wyraził gorące życzenie. 
sPak  ̂ irlandzkie działało u-
wił » al? C0 na umysły; upomnienie to pono

Armia angielska.
W zeszycie na styczeń czasopisma an­

gielskiego Portnightly Revieu> podaje Ch. 
Dilke dalszy ciąg uwag krytycznych o ar- 
tni angielskiej i przytacza bezwzględną, 
lecz i bezstronną opinię lorda Wolseleya o 
obecnym stanie tej armii.

LoidW olseley oświadcza, pisze Dilke, 
że armia nasza z rozmaitych przyczyn nie 
jest w stanie dotrzymać kroku postępowi 
i że kraj nasz opłaca tak wielkie sumy, że 
mogłyby zupełnie wystarczyć na najdziel­
niejszy aparat- wojskowy. Lord Wolseley 
mniema nadto, że nasza armia jest niezręcz­
na i źle zorganizowana, że wyćwiczona 
jest podług starego systemu, a ubrana 
śmiesznie i teatralnie. Taktycznemu jej 
wykształceniu brakuje tego wszystkiego, 
czemby być powinna, a znaczny zastęp o- 
fieerów nie posiada wcale kwalifikaeyj do 
objęcia komendy w wojnie nowoczesnej.

Lord Wolseley żąda nakoniec pomno­
żenia stałej armii o 100.000 ludzi w samej 
Anglii i o 15 bateryj artyleryi polowej, tu­
dzież wzmocnienia wojsk europejskich w 
Indyach i koloniach o 10.000 piechoty. 
Charles Dilke zaś proponuje dla podniesie­
nia siły obronnej Anglii dwie reformy: 
a) wprowadzenie obowiązku powszechnej 
służby wojskowej i b) skrócenie czasu służ­
by czynnej pod sztandarami do trzech lub 
czterech lat. Po wszechstronnem i gruntow- 
nem rozpatrzeniu systemów obrony wszyst­
kich narodów cywilizowanych, dochodzi 
Dilke do wniosku, że wszystkie mniejsze 
mocarstwa, z wyjątkiem Belgii, która się 
opiera o protektorat angielski, przygotowane 
są o wiele lepiej do ewentualnej wojny, niż 
Anglia, tudzież, że we wszystkich krajach 
europejskich różne gatunki broni są lepiej 
zastosotowane do wojny nowoczesnej, niż 
w Anglii.

także w Kijowie, wywołały w najwyższej 
sferze bardzo przykre wrażenie. Niepokoje 

nie są ezemś nadzwy- 
ezajnem w itossyi, owszem stanowią częstona wygao“ *v''— ,.  pod panowaniem pruskiem stosunki

jeszcze zupełnie normalne^w każdym je- | “ ““  tarz'ające 'zjawisko. Dotąd 'jednak

dDak T U . 1 S S  m S 1 W a k a tem  dSłcŁów W takich nte§ y y j qoi a obecnemu przesileniu uniwersyteckie­
g o  znaczny sukces nalażc nrwWać ! mU UŻycZa nadt'° szczególniejszego znacze- jako znaczny sukces należy poczytac,, Q)a ten fl!e daj^Cy sję zaprzeczyć fakt, iż

iż za pontyfikatu Leona XIII stosunki ko-1 caja światła opinia publiczna stoi stanow-
cielne we Włoszech nie tylko się me za-1 cz0 p0 stroI1i6 uniwersytetów. Nie bez na-

wjbraJem s)owo .uniw.rajtetów"
em mo i «m iss i studentów, gdyż faktem jest, i

dziejstwa 
i Berlinem

iż__— -------
kwestya pojednania państwa z Kościołem mo aoilJIlno. 
gła wejść na porządek dzienny dyskusji, w ( profesorowie uniwersytetu, jeżeli nie czyn- 
której biorą udział najznakomitsi mężowie j ny j fizyCZI1y5 t0 jednak bierny i moralny 
włoscy. j biorą udział w nieporządkach. Profesorowie

Przewaga moralna papiestwa uwydat- j prawje wszyscy trzymają z akademicka 
mła się w załatwieniu przez me kilku spo- młodzieżą, gdyż zejraują oni opoz 
rów międzynarodowych, a przypominamy tu | stanowisko wobec ni^wego statutu u 
tu tyiko interwencję dyplomatyczną  ̂ Ojca . 3y(;et.kiego, który zniszczył dawniejs 
św. w zatargu między Niemcami a Hiszpa-1 tonomię uniwersytetów i stanowi bez

onAcZh snełnił Pa-1 duj pov,ód zaburzeń studenckich.
Przez kreowanie inspektorów, którzy 

niczem innem. jak

tu tyiko interwencyę 
św. w zatargu międz^
nią. We wspaniały iście sposób spełnił Pa­
pież wysokie obowiązki nauczycielskie i
zwracał całą uwagę na kwestye socjalne.; w gruncje rzeczy są niczem muem. mit
Kościoł powiedział niedawno do pielgrzy-1 miejseowymi policjantami, mającymi nad

'■ ! -rów n o urofesorów, jak uczniów i

pież wysokie 
zwracał całą 
Kościoł pov 
mów z Franc 
rał się on za
cierpliwości, a bogaczow i Pui.ę/,ujvU — i gauo
obowiązku popierania swych braci’ niższego j ScMiów^ pJwtaWiouo^uniweraytety, mówiąc 

. . .o  w n,fth ludzi i chrześcian. i po prostUi pod dozór polieyjay. Gdy od po

powiedział meaawiw uu , mrejow,v „ .  r _ „
mów z Francyi — uszlachetnił praeę. Sta- ■ zorować zarówno profesorów, jak 

e nakłauiać robotników do : posługniący ni się całą armią ni 
bogaczów i potężnych do ■. gaa(j w policyjnych (jeden dozorca na 10

, ----- :X nnafHWionO uuiw

Z *  w «erpniu r. 1882 i 1 sty czn ia 1^  
Nie zaniedbał też żadnej sposobności

vGueta Lwowska* 1

stanu i cenienia w nich ludzi 
Mięszanie się państwa do tych stosunków 
wówczas tylko jest na miejscu, gdy cho- 

bylenie czegoś, co narusza godnośi 
mdzką, moralność, sprawiedliwość i życie
familijne robotnika11.

awiat cały, oceniając tak wysokie przy­
mioty panującego papieża, spieszy, aby w 
dniu, w którym przed 50 laty odprawił 
pierwszą bezkrwawą ofiarę, złożyć mu swe 
hołdy i cześć należną. W manifestacyi tej 
zaś bierze udział nie tyJko 250 milionów 
katolików, lecz niemal cała ludzkość. Nie 
tylko władcy innych wyznań chrześciań- 
skich, jak królowa Anglii, cesarz niemiecki, 
król grecki, książęta protestanccy, lecz po­
tentaci dalekiego Wschodu, nie należący do 
związku chrześciańskiego, biorą udział w hoł- 

składanych Namiestnikowi Chryst 
wemu! Taka zaś jednomyślność 
wspaniałych cnót osobistych p« 
mądrości i potężnego wpływu~L ~ -1~ Triny

K R O I I K a

związsu CIII .
dach składanych Namiestnikowi Chrystuso­
wemu ! Taka zaś jednomyślność w uznaniu 
wspaniałych cnót osobistych Papieża, jego 
mądrości i potężnego wpływu na losy świa­
ta i ludzkości, jest o ile wiemy pierwszą w 
roczniach dziejów chrześciańskich!

Zaburzenia studenckie w Rossyi.
Z a b u r w i .  »  £

tersburgu, tak piszą do Polit.
dniem 24-go b. m., dobiegły swego punktu 
kulminacyjnego dnia 23-g0 b. m. Do pod-

“  -'"'•i' trroh 7nh„

po prostu, pod aozor p u n o jju j.  św­
iecenia tych inspektorów zawisłem jest, o 
ile uboższym  studentom przyznawane b y ć  
mają stypendya, przeto zagraża uniwersy­
tetom w yrob ien ie  się w  ich łonie niemoral 
nego systemu szpiegostwa, gdyż niejeden 
uczeń w skutek słabości charakieru lub 
potrzeby skłoni się do denuneyoe ania na,- 
uczycieli i współkolegów wobec inspek 
tora.

Już przed kilku tygodniami wskazy­
wałem na opozycyjne wystąpienie profeso­
rów Oresta Millera i Łamańskiego, jako 
syptomat przygotowującego się poważnego 
przesilenia w uniwersytecie. Prawdziwość 
tego przypuszczenia ziściła się. Dalszy roz 
wój i następstwa obecnego przesilenia nie 
dadzą się na razie przewidzieć. Zdaje się, 
iż uniwersytety nie ustąpią rychlej, aż nie 
zostanie spełnionem ich żądanie co do u- 
chylenia nowego statutu. — Z wiarogodne- 
go źródła opowiadają, iż studenci wszyst­
kich rossyjskich uniwersytetów idą solidar­
nie, że są przez profesorów moralnie po­
pierani i że są zdecydowani po nastąpić 
mąjącem wcześniej czy później otwarciu u- 
niwersytetów, natychmiast nowe niepokoje 
wywołać i zmusić rząd znowu do zamknię­
cia uniwersytetów, stawiając go wobec al­
ternatywy: uchylenia statutu lub faktycz­
nego zrujnowania uniwersytetów. Znaczna 
część zaś zamożnych studentów zamierza 
udać się zagranicę, a mianowicie do Szwaj

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Ostrów -Mikulice, w powiecie łańcuckim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z Komitetu Towarzystwa gro­
szowego. Dochód z puszek za rok 1887 wy­
nosił 802 zł. Sumy t»j użyto dla ubogich w 
„Domu Pracy“ na Stryjskiem. Komitet czuje się 
w miłym obowiązku złożenia publicznego po­
dziękowania Szanownym Członkom, którzy temi 
groszowemi ofiarami przyczynili się do utrzy­
mania przez cały rok w Zakładzie 10 ubogich 
więcej, aniżeli byłoby to moiliwem bez pomoey 
Towarzystwa Groszowego Dałby Bóg, żeby 
stowarzyszenie coraz się zozszerzało i datki co­
raz obficiej wpływały do „puszek groszo­
wych".

— Dyrekeya ruchu kolei państwo­
wych ogłasza, iż na przestrzeni stanisławow-
sko-husiatyńskiej, w skutek zamieci śnieżnych, 
zawieszony został rnoh pociągów z dniem 29 
bm. i że przerwa ta potrwa prawdopodobnie 

 ̂ do 5 dni.
—• Na cel dobroczynny złożył w Ad­

ministracji Gazety Lwowskiej, w miejsce no­
worocznych powińszowań, p. Tadeusz Langie, 
kwotę 4 złr. w. a.

— W „Lutni" odbędzie się w ponie­
działek, d. 2 stycznia ostatsia próba przedkon- 
certowa, na którą zarząd wszystkich członków 
chóru mięszanego zaprasza. Początek o godz.

wieczór.

kulminacyjne,..
niesienia tłumności tych zaburzeń przyezy- f udać sieniła się niefortunna myśl policyi, aby po | caryi i t . ! g  ?’ a raian°wicie do Szwai- wkłndt
zebraniu się studentów _ W; _ uniwersytecie; 0 b.e ewentualności ^wywoł kontynuowa^  1888. Wkładki■ Ełn,a Ł-nłonK PfJacypał z płm*ar»/v WAałoiana*

Staraniem sto w. rękodzielników
wowskich „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę 

stycznia o godz. 9 rano w kościele OO. Ber­
nardynów solenne nabożeństwo, na intenoyę ju­
bileuszu Ojca św. Leona XIII, na które zarząd 
członków i ich rodziny zaprasza.

— Stowarzyszenie krawców I ku­
śnierzy. Zarząd tego towarzystwa podaje do 
wiadomości samoistnych pp. pryncypałów i to­
warzyszy, że w myśl ustawy przemysłowej i 
Kasy chorych, ukonstytuowało się przełożeństwo 
tej Kasy celem zorganizowania i wprowadzenia 
jej w życie. Począwszy od 1 stycznia 1888 
mają być wkładki do Kasy ehorych w wysoko­
ści 8 ct. tygodniowo od towarzysza a 4 et. od 
pryncypała za każdego u niego praoującego to­
warzysza, każdej niedzieli zrana od godz. 9 do 
12 do Kasy chorych przez pryncypała nade­
słane. Kancelarya Kasy choryeh znajduje się 
tymczasowo aż do dalszego zarządzenia w Izbie 
rękodzielniczej w ratuszu na dole. Pierwsza 
wkładka przypada w Niedzielę d. 7 stycznia 

na rzecz Kasy choryeh winien
Studentów w uniwersytecie j Ubie ewentualności wywołają mezawo- | pryncypał z płacy tygodniowej towarzyszowi u 

Zebbsadzać wszystkie wyjścia i nie wypu- i dnie wrażenie w kołach decydujących.! niego zostającemu od zarobku potrąeić i wraz

i .  u « .
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ze swym dodatkiem 4 ot. wynoszącym do Ka- zaś meksykańskie, wielką wynoszące sumę, bo [ jątek odzyskać. Trzeba tu dodać, że dobra Za- 
sy choryeh przysłać pod zagrożeniem następstw kilkakroe sto tysięcy franków, mieści się

tudzież §. 9 u -i skrzynce z malachitu.z §§. 132 i 133 ust. przem. tudzieZ §. y u- sirrzynce z
stępa 2 statutu. Każdy uezestnik Kasy eho- Wspaniałym jest mszał, wartości około
rych winien wykazać się książeczką robotniczą, j 4.000 fran., ofiarowany przez miasto Liyorno 
Kasa chorych znajduje się pod opieką Władzy we Włoszech, i ogromny srebrny kielich mia- 
przemysłowej. : sta Conversano, na którym widać dziewięciu che

— Zamieć śależna ustała w neey. rubinów w płaskorzeźbie. — Ornat tego mia 
Dziś rano doszła nas na czas poczta, zdaje się odznacza się także między wszystkiemi, 
więc, że z wyjątkiem przestrzeni Stanisławów- i Ogólną wartość upominków, ofiarowanych 
Ilttsktyn, wszystkie inne w kraju otwarte są Ojcu św. do połowy grudnia, _oceniają na 34 
dla komunikacyi.

— Z towarzystwa pedagogicznego

Ojcu
miliony franków. — Gaz. Pol. donosi, że 
szewcy warszawscy, oprócz złożonej gotówki na

Walne zgromadzenie członków tarnowskiego od- j ” nie Papieża przygotowują także
działu tow. pedagogicznego odbędzie się dnia 1 Pantofle E fletowego aksamitu, i Mika par m-pedagogicznego odbędzie się 
stycznia o godz. 2 po południu w gmachu c. k. 
gimnazyum. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
sekretarza z czynności wydziału za ezas od 2 
stycznia 1887, do końca grudnia br.; skarbnika 
ze stanu kasy; bibliotekarza ze stanu bibliote­
ki; wybór wydziału; sprawozdanie delegata ze 
zjazdn ped, w Stanisławowie; odezyt p. Fran­
ciszka Nowiekiego p. t. „O społeoznem stano­
wisku kobiety“ ; wnioski wydziału i ezłouków.

— Ogleńi kominowy powBtał wczoraj 
wieczór w domu pod 1. 5 przy ulioy Gródec­
kiej, lecz zoitał przez straż pożarną wnet uga­
szony.

Oszust. Jan Gurko, spotkawszy wczo­
raj małżonków Jana i Zofię Marczyziaków, wło­
ścian z Sokolnik, powraoająoyeh do domu za­
proponował im, aby przyjęli niemowlę do ży­
wienia za dobrą opłatą. Gdy Marczysiakowie 
ma to przystali i podjechali przed dom przy ni. 
Buskiej, zkąd mieli to dziecię zabrać, zażądał Gur­
ko, wydający się sa stróża tego domu, kożucha, 
czapki i płachty, aby dziecię owinąć, a mająo 
już te rzeczy na ręku, począł z niemi uciekać, 
lecz został na wołanie ścigającego go poszk 
dowanego przez przechodniów przytrzymany 
w ręce stójkowego oddany.

Stan powietrza. Barometr poszedł
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 31 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około —19°C., stan nieba zmienny, po­
wierzę więcej niż miernie wilgotne, dziś pogo­
dnie, jutro opad nieznaczny.

Pierwsza połowa stycznia będzie niepogo- 
dna, opady znaczniejsze, średnia temperatura 
poniżej 4°C.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 14‘8UC., najniższa temperatura była dziś 
rano i wynosiła — 23*6 ®C., najwyższa była 
-8-8*0.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rane 765 6 mm.

— Do Bady powiatowej krakow­
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grapy 
większych posiadłości, zostali wybrani: p. Jó­
zef Kudasiewicz, przełożony obszaru dworskiego 
i dr. Kazimierz Morawski, właściciel dóbr i 
profesor uniwersytetu.

— Upominki dla Ojca św. Dyeeezya 
Caenca w Hiszpanii ofiarowała Papieżowi w 
darze jubileuszowym mszał, oprawny w srebro 
i złoto, zdobny cudną emalią i arabeskami z 
granatów, a będąoy aroydziełem tak wewnątrz, 
dla miniatur, jakiemi jest upiększony, jako i 
zewnątrz, dla znamienityoh tmaliowyeh meda­
lionów. Pośrodku rrebrzyitej okładki widać zło­
ty krzyż, a na nim Najświętsze Seroe Jezu­
sowe, oplecione cierniem i otoozone dwunasta 
gwiazdami. Na eztereoh końcach krzyża czterej 
Ewangieliśoi osuwają nad pięcioma częścia­
mi świata. Europa wyobrażona jest przez 
Konstantego Wiel., trzymającego w jednej ręce 
krzyż, a w drugiej edykt swój. Azyę symboli­
zuje św. Frańciszek Ksawery, chrzcący dziec­
ko; Amerykę Krzysztof Kolumb, zatykający oho- 
rągiew Kastylii wśród Indyan padającyeh na 
twarze. Afryka ma za godło hiszpańskiego mi- 
syonarza, wielebnego Boil’a, który nawraca A- 
bisyńezyka przed piramidami. Ooeanię wreszcie 
przedstawiają dzicy, oddający czołobitność słoń­
cu, podczas gdy na tle słonecznej tarczy uka­
zuje się krzyż, do którego nawróceni pokłon 
już swój stosują. Prześlicznie szmelcowane tak­
że są herby Leona U li. i Cuenki. Futerał te­
go mszału jeet szyldkretowy ze srebrnemi flore­
sami i napisem.

Godny jest takie osobnej wzmianki dar, 
złożony przez ks. Ignacego Momeb de Ooa y 
Obregon, biskupa św. Ludwika - Potosi, o któ­
rego posłuchaniu niedawno nadmieniliśmy. Był 
on przyjęty przez Ojoa św. w dzień Najśw. 
Panny z Guadalupy, która jest tem w Meksy­
ku, czcm Matka Bossa Częstochowska u nas. 
Kielich, ofiarowany przez mego, jest szczero­
złoty i odznacza się śliczną emalią i klejnota­
mi. Wyrzeźbiony jest na nim płasko patron 
dyecezyi, św. Ludwik, król francuski, a dokoła 
mieterna emalia przedstawia wieczerzę w Emaus, 
Najśw. Pannę Guadalupską, św. Filipa i błog. 
Bartłomieja Gutierreza, męczęnników meksy­
kańskich, błog. Sebastyana z Apparicio, wielce 
tam słynnego, tudzież meksykańskiego orła i 
cyprys z kometą Peceich. Do tego kieiioha do­
dane eą dwa napierśne krzyże: jeden złoty, 
drugi srebrny, z kruszcu meksykańskioh kopal­
ni, i ornat, na którym powtórzone są na srebr- 
nsj lamie te same figury, eo na kielichu. Złoto

nego rodzaju obuwia. Wykonanie ma być do­
prowadzone do najwyższej doskonałości kunsztu 
szewskiego. Roboty powierzono najzdolniejszym 
majstrom,

— Podczas mszy jubileuszowej Oj
ca św. w dniu jutrzejszym, według korescon- 
denta rzymskiego Germanii, zasiędą panie ro­
dzin książęcych, dawniej udzielnych, arystokraoyi 
rzymskiej or»z pierwszorzędnej arystokracji in 
nyoh krajów Europy, na wyłącznie w tym celu 
zbudowanej trybunie w kościele św. Piotra, 
Miejsca, których liczba nie jest zbyt wielka, 
podzielone zostaną w ten sposób pomiędzy ary- 
stokracyą rzymską, hiszpańską, francuską, nie­
miecką i austryacko-węgierską, a wejście do 
trybuny, na której obok arystokracji zasiędą 
również i panie ciała dyplomatycznego zaakre- 
dytowanego przy Watykanie, znajdować się bę­
dzie w tylnej ścianie św Piotra od strony 
Piazza San Marta pod napisem „Entrata per 
le persone distinte". —  Druga część uprzywi­
lejowanych gości pomieszczoną zostanie w je­
dnym z więcej odosobnionych bocznych koryta 
rzy kościelnych, z wejściem z głównej zakrystyi 
kościelnej. Ale i tych liczba n;e będzie zbyt wielka 
z powodu szczupłości miejsca. Cała reszta 
szczęśliwych, znajdujących się w posiadaniu 
karty wstępnej, wejdzie głównemi dzwiami bo 
oznej nawy i stanie wzdłuż baryery kościelnej. 
Zarządzono wszelkie możliwe środki, w celu 
utrzymania porządku i wolnej cyrkulacji, ale 
wydane dotychczas Karty wstępne okazały się 
niedostatecznemu Liczba zapisanych dotąd osób 
przewyższa bowiem kilkakrotnie ilość wydanych 
kart wstępu.

— Jubileusz profesora W. Bro­
dowskiego. W roku bieżącym doktor medy­
cyny Włodzimierz Brodowski ukończył lat 25 
pracy profesorskiej. Gazeta Lekarska poświęć; 
mu swój numer ostatni a koledzy i uczniowie 
składaj* życzenia długich lat dalszej pracy 
Włodzimierz Brodowski urodził się w Mińszezy- 
źnie, w r. 1823, uniwersytetu końezył w Moskwie, 
poozem był tam czas krótki assystentein klini­
ki akuszeryjnej, którą porzucił dla praktyki w 
Białej Cerkwi, Brusiłowie i Łysiance. Przewę­
drowawszy dla studyów Europę, za powrotem 
otrzymał w Akademii medyczno-chirurgicznej w 
Warszawie adjunkturę anatomii patalogicznej, 
przedmiotu najeżonego trudnościami rozliczne- 
mi, przeobrażającego się wtedy właśnie poi 
wpływem badań Yirchow'a. Brodowski, od lek- 
•yi wstępnej, mianej w dniu 7 lutego 1861 r., 
stał się szerzycielsm nowych zdobyczy wiedzy 
któro w Warszawie nie były się jeszcze upo

szeohniły. Z Akademii przeszedł szanowny 
Jubilat do Szkoły Głównej, a następnie do u- 
niwersytetu, który go wyniósł w roku 1865 na 
profesora zwyczajnego. Od r 1869 aż do osta­
tnich czasów, przez 18 lat z rzędu, był Bro 
dowski obierany dziekanem wydziału lekarskie 
go, a przez lat 7 przewodniczył Towarzystwu 
lekarskiemu w Warszawie. Jest ozłonkiem ho­
norowym Towarzystw lekarskich w Płocku, Lu­
blinie, Kaliszu i t. d. W posiedzeniach Towa­
rzystwa lekarskiego w Warszawie brał gorący 
udział, wielokrotnie przemawiał i demonstrował 
preparata lub ohorych. Po za tem ogłosił prze­
szło 20 prac z zakresu medycyny, przeważnie 
w języku polskim. To pracowite życie i wiedza 
głęboka, którą sam i przez swoich licznych u- 
czuiów oddaje na pożytek ogólny, zaskarbiły 
prof. Brodowskiemu dobre imię w dziejach wie­
dzy i szkolnictwa.

— Wielki rozgłos ma w Królestwie 
osądzona przed samemi świętami w Piotrkowie 
sprawa między obywatelem ziemskim Leonar­
dem Siemieńskim, a sukcesorami G. von Kram- 
sty. Proces miał za przedmiot miliony, sądzo­
ny był przy podwojonym komplecie sądowym, 
w imieniu stron występowało pięciu adwoka­
tów. W krótkości rzecz się tak przedstawia. W 
ezasie wypadków 1864 r. Jaeek Siemieński, 
właśeiciel dóbr Zagórze z przyległośeiarai, u- 
chodząc z kraju, sprzedał za granicą dobra Za­
górze swemu sąsiadowi. Sprzedaż była fikcyj­
na, uskuteczniona dla uniknięcia możliwej kon­
fiskaty dóbr. Kontrakt między Kramstą a Sie- 
mieńskim był prywatny, a tylko podpisy zo­
stały poświadczone przez zagranicznego regen­
ta. W skutek tego kontraktu własność dóbr 
Zagórze zostawała w kipoteee przepisana na 
imię G. Kramsty, Nie jest dziś pewnem, ile 
Siemieński dostał od Kramsty, bo z samego 
charakteru swego stosunki te osłonięte były ta­
jemnicą. Lecz to jest pewna, że Siemieńeki 
zbiedniał i potem władał małym mająteczkiem 
Wilfcoszewica. Nareszeie zmarł, a gdy przed 
kilku laty przyszedł do pełnoletności syn jego 
Leonard, poozęto szukać prawnej przyczyny, 
na podstawie której możnaby od Kiamsty ma-

górze, leżące w klinie granicznym trzech państw 
Bossyi, Niemiec i Austryi, gdzie teraz Sosno­
wice, mają około pięciu tysięcy morgów ziemi1 
że Kramsta całą przestrzeń eksploatował w za­
kresie górnictwa, odkrywszy bogate kopalnie, 
że wartość obecnie dochodzi 15 milionów ru 
bli, że nakoniec cały ten przemjsł górniczy 
jest obecnie w ręku osobnego zarządu w Kato­
wicach pod firmą „Gwarectwo sukcesorów 
Kramsty". Po szperaniu okazało sie, że ów kon­
trakt za granicą spisany, nie był weale urzę­
dowym, jakiego wymaga ustawa hipoteczna, że 
więc na zasadzie tego kontraktu prawo własno 
ści nie zostało prawidłowo przyznane Krumście. 
Ztąd Siemieński wystąpił przed sąd z żąda­
niem, by prawo własności dóbr Zagórza myl­
nie Kramśoie w czasach niepokojów przyznane, 
było obeonie przyznane jemu, który jest jedy­
nym po swym ojcu dziedzicem. Zrozumieć ła­
two, że Siemieńskim nie kierowałajżądza milio­
nów, bo chodziło mu tylko o dekret sądu co 
do zasady. Odszkodowanie Kramstów, zwrot 
ich wkładów i t. p., wszystko to na osobnej 
drodze Siemieński gwarantuje. Żądał tylko od 
sądu, aby uznał ów kontrakt 1864 r. za nie­
ważny. Sąd piotrkowski też złożony z dwóeh 
sędziów Polaków i trzech Rossyan, rosstrzy 
gnął proces na korzyść Siemieńskiego, nadając 
mu prawo własności Zagórza, uznając Kram­
stów za nieprawnych posiadaozów. Trzeba tu 
podnieść jesmze okoliczność, ie alwokaci sta- 
wający ze strony Kramstów, nietaktownie ko­
mentowali sprawę i jeden z nich, niejaki Levy, 
stawiał tu kwestyę narodowości, prądów chwi­
lowych i t. p., dodąjąo, że Siemieński działa 
w chęci wyłudzenia oieuiędzy od cudzoziemca 
korzystając z usposobienia ehwili. Obrońcy Sie­
mieńskiego, adwokaci Bronikowski i Młodow- 
ski, przywołali obronę strony przeciwnej do 
porządku, wyłuszczając okoliczności, wśród któ 
rych śp. Jacek Siemieński zmuszony był szu­
kać zaufania u cudzoziemca Kramsty. Wyrok 
sądu piotrkowskiego przynosi zaszczyt sędziom. 
Zapewne Kratnstowie zaapelują do izby sądowej.

Z t e a t r u .

M l i  i r a c M y s i w i
— Z Akademii Umiejętności. Dnia 

15 bm, odbyło się posiedzenia komisji hi-tor?i 
sztuki, na którem odczytano nadesłaną przez 
p. Mathiasa Bersohna rozprawę o Marcinie Te­
ofilu Pollaeku, malarzu z końca XYI i począt­
ku XYII w. Z jejgo dzieł, znajdujących się prze­
ważnie w Tyrolu, autor umyślnie do tych ba 1 
dań swoich kazał odfotografowaó: Adoraayę N. 
P. Maryi w muzeum Ferdinandeum w Inszpru- 
ku, portret własnj malarza tamże, Gloryfika­
cję św. Magdaleny tamże i Pokłon trzech 
Króli w katedrze w Brixen, a fotografie złożył 
w darze dla Muzeum nar. krak. W dyskusji 
nad tem o.becni podnosząc z uznaniem te za­
biegi autora i trud, z jakim podjął nawet ar 
chiwalne poszukiwania, nie godzili się jednak 
na stanowcze twierdzenie końcowe, iż Marcin 
Teofil był istotnie tak, jak już niejednokrotnie 
przypuszozano z poehodzenia i narodowości Po­
lakiem; większą część przytoczonych argumen­
tów zbił już krytyk niemiecki dr. Ilg, a próoz 
tego wiele nasnwało się jeszcze członkom ko­
misji wątpliwości, przez rozprawę niniejszą nie­
rozwiązanych, albo i wcale nieporuszonych. —  
P. Leonard Lepszy, przedkładając akwarelową 
podobiznę relikwiarza, będącego obecnie w po­
siadaniu p. Józefa Pollera w Krakowie, oraz 
liczne rysunki innych średniowiecznych polskieb 
relikwiarzy, odczytał pierwszą część obszerniej­
szej pracy: „O einalierstwie i emalieraeh w
Polsce", w której charakteryzował główne epo­
ki i określał cechy techniczne i kolorostyczne 
odróżniające, zdaniem prelegenta, średniowie­
czne emaiierstwo polskie od współczesnej tej 
sztuki innych krajów. Eozpoczętą nad tym, do­
tąd tak mało badanym przedmiotem, dyskusję 
odłożono do jednej z następnych sesyj, w na­
dziei, iż także inni członkowie komisji będą 
mogli widzieć wspomniany na początku reli­
kwiarz Miechowski — Z okazyi reprodukowa­
nych, a omawianych w pismaeh peryodycznych, 
średniowiecznych posągów świętych, odkrytych 
niedawne w kościele św. Marcina w Warsza­
wie na ulicy Piwnsj, na które to odkrycie hr. 
K. Przeździeeki zwrócił uwagę komisy i, J. E. 
Paweł Popiel oświadcza, że właśnie będąc w 
Warszawie, oglądał te dzieła snycerstwa; są 
to 3 figury drewniane wielkości blisko natu­
ralnej. Mają one pochodzić z kaplicy zburzonej 
na Wolskim cmentarzu dla zrobienia miejsca 
na cerkiew. Mimo, iż długi czas były w po­
niewierce i zapomnieniu, nie ucierpiała ioh po­
wierzchnia wiele, polichromia średniowieczna 

ale dobrze jest zachowana. Mają one pokre 
wieóstwo z rzeźbą ołtarza Maryackiego w Kra­
kowie, a p Popiel wspomiaająo o posągu bę­
dącym dziełem Wita Stwosza w Książnicach, 
przypuszcza, że jedna z tych figur t. j. święty 
Krzysztof, mogłaby być dłuta Stwosza. W dy­
skusji nad tem p. OdrzywoDki zwraca uwagę 
na podobieństwo posągu św Biskupa, trzyma­
jącego model kościoła z jednym z 3 drewnia­
nych posągów w głównej nawie katedry na 
Wawelu. W końcu p. Alfred Romer złożył de 
użytku komisji dokładny spis obrazów Szymo­
na Czechowicza, znajdujących się w Wilnie.

{Kilka uwag. —  Nowości dramatyczne fran­
cuskie. — Montjoie. — Panna Fraunówna — 
Moja gospodyni {Ma Gonvernantc), kmnedya 

w trzech aktach przez Aleksandra Bisson).

Jakkolwiek rok teatralny kończy się 
dopiero po Wielkiej nocy, to przecież na 
schyłku roku kalendarzowego wypada rzu­
cić choć pobieżnie okiem na ubiegłe kilka 
miesięcy teatralnego sezonu. Pragnę to tem 
bardziej uczynić, że oddając pióro dawne­
mu sprawozdawcy, po raz ostatni na tem 
miejscu zabieram głos w sprawach teatral­
nych.

Nie nadeszła jeszcze stanowcza chwi­
la ogólnego z dyrekcją obrachunku i ze­
stawienia artystycznego bilansu strat i zy­
sków, tem bardziej że teatr znajduje się 
jeszcze w stadyum organizacyjnem. Można­
by, co prawda, zrobić uwagę, że ten okres 
przygotowawczy trwa nieco za długo, o to 
spierać się nie zamierzam, ale zapisuję 
fakt bez żadnych dalszych komentarzy. 
W każdym razie już dzisiaj po kilkomie- 
sięcznej kampanii można sobie wyrobić zda­
nie o ogólnych przynajmniej zarysach ar­
tystycznego pregramu dyrekcyi. Nasuwa się 
tu mimowolnie sceptyczne pytanie, czy w o- 
góle dyrekcja posiada program? Nie chcę 
w to wątpić. P. Barącz, obejmując dyrektor­
ską batutę, postawił sobie zadanie stwo­
rzenia jak najlepszego w danych warun­
kach i okolicznościach teatru. Idzie więc 
tylko o środki prowadząee do zamierzonego 
celu. Pas ist des Pudels Kern. Miasto Lwów, 
liczące przeszło sto tysięcy mieszkańców, 
posiada jeden tylko teatr, który już dla te­
go samego musi uwzględniać różne gusta 
publiczności; właśnie ta barwna rozmaitość 
stanowi wielki urok teatru lwowskiego, któ­
ry w rzeczywistości składa się z trzech 
teatrów, bo obok dramatu i komedyi istnie­
je opera i operetka, ztąd też i trudność wy­
boru dyrektora, który nietylko powinien 
być wykształconym dramaturgiem ale i fa­
chowym muzykiem. Kiedy p. Barącz obej­
mował rządy, słusznie wnoszono z jego an- 
tecedencyj, że w pierwszym rzędzie poświę­
ci się dramatowi i komedyi, przybierając 
sobie odpowiedniego pomocnika do prowa­
dzenia dzieła muzycznego; tymczasem sta­
ło się inaczej.

Pan Barącz jost przedewszystkiem 
djruktorem opery. Na tem traci z pewno­
ścią dramat, a pytanie, czy zyska opera? 
Każdy dyrektor musi naturalnie mieć la haute 
main nad wszystkiem i zachować sobie osta­
teczną decyzyę w sprawach ważniejszych, 
gdyż za całość jest odpowiedzialny, ale je ­
dnemu działowi powinien się oddać wyłą­
cznie. Pan Barącz posiada wykształcenie 
muzykalne, tsm lepiej I niech jednak do­
brze pamięta, że przyszły historyk teatru 
w Polsce, a lwowskiego w szczególności, 
nie będzie dochodził, czy udało się p. Ba 
rączowi w tym a w tym roku sprowadzić 
lepszych lub gorszych Włochów, lub ile 
razy w sezonie przedstawiono Trubadura, 
lecz sądzić będzie jego działalność po owo­
cach na niwie dramatycznej, będzie badał 
wartość reperLoaru, sztuki, które na scenę 
wprowadził, artystów, których wykształcił, 
ruch dramatyczny, do którego dał inieya- 
tywę, i t. p. w ogóle postawi sobie pyta­
nie, czy p. Barącz, będąc naczelnikiem 
wielkiego teatru, podniósł jego poziom, na­
dając mu wyższy polor i cechę artystyczną 
i literacką. Pan Barącz posiada instrument 
bardzo dobry, to jest, liczny, wyborny, chę­
tny do pracy personal, który należy tylko 
uzupełnić w kierunku dawniej już wskaza­
nym; z nim może wiele dokonać. Jest to 
takt, nie dający się zaprzeczyć, że do pe­
wnego stopnia opera szkodzi dramatowi, i 
nie mogę się dziwić niektórym głosom, 
chociaż ich nie podzielam, żądającym znie­
sienia całkiem opery, jako rośliny u nas 
egzotycznej , podtrzymywanej jedynie sztu- 
cznemi środkami. Ubiegłe dwa miesiące, 
zwykle do najlepszych w sezonie należące, 
zeszły głównie na zamawianiu, sprowadza­
niu, przedstawianiu publiczności i odsyła­
niu śpiewaków i śpiewaczek; cała energia 
dyrekcyi skupiała się około stworzenia zno 
śnego ensemblu opery. Nic zatem dziwnego, 
że w podobnych warunkach dramat zeszedł 
na drugi plan i był traktowany po maco­
szemu , kiedy przeciwnie, jemu należy się 
pierwsze miejsce. To kardynalna zasada, 
racya bytu teatru lwowskiego.

Repertuar, o którym już tyle razy pi­
sałem , pozostawia jeszcze wiele do życze­
nia, nie przedstawia on bowiem żadnej or­
ganicznej, z góry obmyślanej całości, no­
wości w krótkich tylko odstępach pojawiają 
się na doskaeh, dawne dobre sztuki nie by­
wają systematycznie wznawiane, z utworów 
wielkiego stylu, należących do literatury 
świata, widzieliśmy jeden tylko t .j. „Opo­
wieść zimową". To trochę za mało ; przed­
stawienia składane poniedziałkowe, także 
zaniechane zostały w obec obojętności pu­
bliczności, której przecie komedyjki tej war*



«  M eo nWoltyżerka* lub „Nowa hrabina 
pW&“i *  żaden sposób nęcić nie mogły.' 

fagnę chętnie wierzyć, że ujemne te stro- 
7  Najeżą już do zapomnianej przeszłości;

cenie miejmy wszyscy nadzieję, że dy- 
. . cya po skompletowaniu szczęśliwie swo­
jej opery, stanie dzielnie i wytrwale przy 
sztandarze dramatu i komedyi i rozwinie 
p  z całą świetnością i zapałem. To mo- 
Je dla niej najszczersze życzenia nowo­
roczne I

Względy słuszności nakazują przyznać, 
w obec pewnego, mianowicie co do ja ­

kości, upadku twórczości dramatycznej w 
Europie, nie łatwem staje się zadanie dy­
rektora, zmuszonego często odnawiać afisz 
teatralny ; nawet Paryż, owa wielka targo­
wica produktów dramatycznych dla całego 
4ff‘ata, nie dopisuje; i tak n. p. ze sztuk 
przedstawianych w tym roku nad bekwaną, 
J11® każda kwalifikuje się dla naszej pu­
bliczności. Można jednak zrobić wybór i 
wzbogacić repertoar niejednym cennym i 
trwałym nabytkiem. Przedewszystkiem na­
daje się do tego komedya p. t. Ksiądz Kon- 
stanty, przerobiona z romansu Halevy’ego, 
owego klejnociku powieściowej literatury 
francuskiej. Komedya cieszy się tem samem 
olbrzymiem a zasłużonem, co powieść powo 
fizeniem; przyjęto jądo wiedeńskiego Burgu 
co najlepiej o niej świadczy. Podczas świąt 
Przeczytałem z najwyższą przyjemnością 
komedyę P a i l l e r o n a :  Mysz (la Souns). 
Bliczna to rzecz; pozbawiona nieco akcji, ale 
zajmująca od początku do końca prawdziwą 
charakterystyką, pełną ironii obserwacyą świa­
ta i ludzi, i porywającym świetnością dowci­
pu dyalogiem. Wartoby zrobić próbę i wy­
bawić tę komedyę, tembardziej, że obsada 
mogłaby być bardzo dobrą. P. Żelazowski 
grałby jedyną rolę męzką Maxa, a w ro 
lach kobiecych, panie Aszpergerowa, Nowa 
kowska, Kwiecińska, P yszn ik ów na i Żela­
zowska miałyby pole do popisu. Czy to nie 
tentuje p. Barąeza?

Wątpliwem byłoby tutaj powodzenie 
loski Sardou, o której, Sarcey twierdzi, że to 
sztuka na export (dla Ameryki) przeznaczona, 
główną jej wadą i trudnością zarazem w 
Wystawieniu, jest okoliczność, że w sztuce 
żuajduje się właściwie jedna tylko rola, na 
Pisana wyłącznie dla Sary Bernhardt, która 
w niej rozwija wszystkie blask, swego ta- 
ieutu Całkiem dla nas nieodpowiednią 
byłaby o He wnosić można z recenzyi,
P W d .to .io u . p r»1sztuka p n. Sprawa Clemenceau (l Affaire 
Clemenceau), przerobiona z powieści Ale 
ksandra Dumasa syna. Zbyt ona drastycz 
na, u nas powiedziauoby, Że niemoralna 1 
W Paryżu wchodzi obecnie w modę młody 
Pisarz Jerzy F eyd eau  syn zn an ego  P?wie- 
ściopisarza Ernesta, urodzony z Polki. _ W 
Krakowie grano niedawno jego dawniejszą 
komedyę p 'n . Krawiec damski (Le łatlleur 
pour dames), a najznakomitszy w Polsce 
znawca teatru ogromnie ją w Czasie po­
chwalił; drugą sztukę p. Feydeau p. n. 
Pensyonarka (la Lycecnne) przedstawiono 
właśnie w tych dniach w Paryżu. Dzienni­
ki tamtejsze piszą, że niesłychanie za­
bawna.

P. Barącz lubi niemieckie sztuki, ma 
więc sposobność dogodzenia sobie wysta­
wiając komedyę Mozera i Schóntana p. D 
Coldfitche, która w Burgu już od kilku 
miesięey wywołuje szalony wybuch dobre 
g° humoru; przez probierczy ogień przed 
atawienia w Burgu przeszedł także szczę  ̂
®'jwie interesujący dramat p. n. Codzienna 
kistorya, napisany przez p. Costettiego, sze­
fa sekcyi we włoskiem ministerstwie oświaty, 
a pisząc o różnych możliwych sztukach, 
Wspomnieć jeszcze raz muszę o wspaniałym
hiszpańskim utworze Esehegaraya p. m 
Oaleotto, który także do Burgu został przy­
jmy. Jest zatem w czem wybierać!

Przed tygodniem wznowiono dla pan
Praunównej najładniejszą sztukę Feuille- 

»a : Montjoye. Jeszcze dziś po latach kil­
kunastu mam w pamięei mistrzowską grę 
Nieodżałowanego Jana Królikowskiego. Przed- 
jawienie tutejsze nie zatarło tych wrażeń. 
Pan Żelazowski musi jeszcze popracować
nad pogłębieniem postaci, nadając jej więcej
Wewnętrznej siły i ekspressyi, jeżeli ma do- 
. wnać wielkiemu artyście. Już teraz gra 
Jednak daleko lepiej niż za pierwszym ra 
Zem) kiedy go w tej roli widziałem. Reźy' 
®erya nie oddaje wielkiej usługi pannie 
C7r̂ uaównej, powierzając jej w samych po- 
/•i ,^*h zawodu rolę tak trudną jak rola

eejlii, grywaną dawniej przez najlepsze1 
aJwytrawni#jsze artystki. Swobodne ruchy 

hJveWn.a rutyna seeniczna, w operetce na- 
yta, nie wystarczają jeszcze do stworzenia 
pnezonej scenicznej postaci. Debiutantka 

ł A. 8zczęśliwe momenta, ale w ogóle sa- 
® ć była chybiona. Niech to jednak bynaj- 

f nieJ nie zraża młodej artystki, że jeszcze 
‘ erąz nie udała się jej rola większego za- 
xr°ju, na dzisiaj woli poprzestać na mmej- 
•zyeh rolkach; w każdym razie panna Prau- 
nowna j 68t miłą na scenie aparycją, ładni® 

ygląda i ubiera się elegancko i z prawdzi­
wym gustem, a to dużo znaczy w teatrze.

P. Aleksander Bisson znany jest do­
brze publiczności lwowskiej, która mając do 
niego usprawiedliwione już zaufanie, zebrała 
się licznie na pierwszem przedstawieniu ko-; 
medyi Moja gospodyni (Ma gomernante) w 
nadziei spędzenia przyjemnego i wesołego 
wieczoru. Przypuszczenia w części się speł 
niły, bo bawiono się dobrze, a czyż to nie 
dosyć w tych smutnych i ciężkich czasach, 
w tej dusznej atmosferze, napełnionej nie- 
pokojącemi wieściami i obawami.

Śmiech jest hygieniczny dla duszy i 
ciała, a autor, który umie go obudzić, do­
brze służy ludzkości; to też wiele można 
panu Bisson wybaczyć: i wykroczenia prze­
ciw logice, i brak właściwie oryginalnego 
motywu i niedostatki wykonania. Kto jest 
ową gospodynią, nadającą tytuł sztuce? Pan 
Chamorin (Żelazowski), chemik zatopiony 
w nauce, gardzący kobietami i miłością, za­
pragnął jednak gospodyni, któraby dbała o 
potrzeby jego życia, zgotowała mu obiad 
i utrzymywała domowe gospodarstwo. W tym 
celu udaje się do przyjaciela swego, p. Bon- 

Frenkel), który korzysta z tej

Szkoda tylko, że nie dosyć pamięciowo był pe­
wnym roli. P.Żelazowska także bardzo plasty­
cznie uwydatniła dualizm swej roli, a w su­
kni dekoltowancj wyglądała uroczo. Zada­
wałem sobie niegdyś pytanie , jaki właści 
wie rodzaj ról będzie najodpowiedniejszym 
dla panny Niesiołowskiej ; otóż środowe 
przedstawienie przekonało publiczność, że 
właśnie tego rodzaju zakres ról, do którego 
należy rola L o li, będzie dla panny N. 
najwłaściwszy.

Reszta artystów należycie spełniła 
swoje zadanie.

K azimiebz S krzyński.

 /del (p. Fremceij, aiuij
sposobności i oddaje mu swoją wychowankę 
WalenłJn§ (pani Żelazowska) Chamorin w 
istocie zaślubia ją, ale oddany całkiem na­
miętności wynalazków, zapomina o innych 
przyjemniejszych namiętnościach i nie speł- 

' najprostszych obowiązków małżeńskich, 
jest zawiązanie komedyi. Rzecz

GOSPODARSTWO I HANDEL
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nia 
Takie
dzieje się w Orleanie.W pierwszym akcie, który się odbywa
w laboratoryum ehemicznem, widzimy Cha- 
morina w niedbałej toalecie, z długiemi 
włosami i nieuczesaną brodą, pracującego 
nad wynalazkiem sztucznych dyamentów (1) 
mającym mu zjednać nieśmiertelną sławę 
i miliony excusez du peu! Jego żona a 
właściwie gospodyni, której strój zdradza 
wszelki brak kokieteryi, pędzi życie dosyć 
smutne, poświęcone przeważnie dewocyi.
Obok Chamorina pracuje jego pomocnik, 
zabawny kretyn, Oktaw (p, Dębicki), który 
dawniej starał się bez skutku o rękę Wa­
lentyny, a dziś jeszcze ciągle ją ubóstwia.
W tem dobranem towarzystwie zjawia się 
młody i przystojny Gaeiau (p. Kasprowicz) 
kuzyn Chamorina, wesoły łobuz paryzki, 
który przyjeżdża do Orleanu w odwiedziny 
swego wuja; przybywa także i Bonnardel, r 
widząc, co się dzieje w domu jego przy 
jaciela, mianowicie nieszczęśliwe pożycie 
małżeńskie swej wy howanki, i (rwające 
jeszcze do niej zapały Oktawa, w sposób 
nie dwuznaczny robi gorzkie wyrzuty przy­
jacielowi, zwracając jego uwagę na grożące 
mu niebezpieczeństwo. Chamorin w końcu 
zniecierpliwiony oświadcza, że gotów jest 
zwrócić swej żonie wolność za pomocą roz­
wodu, byle tylko odzyskać spokój.

Ant pierwszy kończy się wielkim wy­
buchem radości Chamorina, którego dzieło 
zostaje uwieńczone pomyślnym rezultatem.
W.tyglu przynosi on sztuczne dyamenty. Ura­
dowany udaje się do Paryża, aby tam spie­
niężyć wynalazek. W akcie drugim nastę­
pują same metamorfozy. Walentyna, idąc 
za radami młodego kuzyna, zmieniła tryb 
życia i z zaniedbanej kobiety, przekształca 
się w elegancką, pełną powabu i życia da­
mę. Chamorin powraaa z Paryża także cał­
kiem odrodzony. Ani śladu nudnego pedan­
ta i uczonego. Rozkosze życia paryskiego, 
których zakosztował, otworzyły mu oczy, 
postanawia więc powetować sobie czas stra­
cony i odtąd żyć tylko dla miłości i jej 
roskoszy. Na tej przemianie najgorzej je  
dnak wyjdzie biedny Oktaw, który miał już 
pewność poślubienia ubóstwianej Walenty­
ny. Chamorin bowiem, widząc swoją żonę i 
tak odmłodzoną i ponętną, zakochuje^się w j 
niej na dobre i ani chce słyszeć o obieca­
nym dawniej rozwodzie, lecz przeciwnie, 
rozpoczyna na seryo konkietę swej małżon­
ki. Walentyna, zrażona jednak dawnem mę­
ża postępowaniem, niedowierza mu i obsta­
je  przy rozwodzie. Akt ten przepełniony 
zabawnemi epizodami, potrącający nawet 
chwilami o prawdziwą komedyę, jest rze­
czywiście wyborny i najlepszy z całej sztu­
ki. Akt zaś trzeci, ze wszystkich najsłab­
szy, rozwesela jeszcze kilkoma udanemi 
konceptami, ale razi przesadą nieprawdo­
podobną. Oktaw, któremu piękna a wcale ( 
nieokrutna Lola (pani Niesiołowska) prze- : 
powiedziała z kart, że umrze w ośm dni ! 
po ślubie, porzuca myśl małżeństwa z Wa 
lentyną, która godzi się z mężem. Pp. Cho- 
morin od tej chwili stanowić będą zupełnie
szczęśliwą parę 1

Pojedyncze role były odegrane wzo­
rowo, całość jednak nie wyszła dość zao­
krąglona, tempo gry było za wolne. Takie 
r.eezy należy grać szybciej, i z pewną, 
bardziej jaskrawą charakterystyką. Boha­
terem wieczoru był p. Walewski, który ze 
wszystkich grających najlepiej uchwycił
właściwy ton. P. Frenkel był wybornym jak j  _______
zawsze, grał z ową zwykłą miarą i po -{szu  kapłańskiego 
wściągliwoścą, w tym wypadku nieco na- *
wet za wielką. Że p. Żelazowski był "—**

■ w u,.,,omp,i części

— Projekt nowej kolei lokalnej
w Galicyi. Na podstawie doniesienia ze Lw o­
wa pisze Presse: Spółka złożona z burmistrza 
rzeszowskiego, dra Wiktora Zbyszewskiego, z 
marszałka rzeszowskiej R ady powiatowej Edw. 
Jędrzejowieza, dalej z hr, Ludwika W odzickie- 
go i innych zamierza połączyć koleją żelazną 
okolice nad W isłokiem  pod Rzeszowem z oko­
licami nad Sanem pod Sanokiem. Spółka po ­
czyniła już odpowiednie kroki dla otrzymania 
koncesyi na wstępne roboty. Projektowana linia 
ma wyiśó ze siacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie, iść na Tyczyn, Błażowę, Rynów 
(nad Sanem) ku Sanokowi, lub innemu pun­
ktowi na linii transwersalnej.

Targ zbożow y. *) Dma 31 grudnia

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 20 
do 6’75 Pszenica biała — •— do — *—. Psze­
nica żółta — ’— do — •— . Żyto 4 70 do 5'50. 
Jęczmień browarny 4 —  do 5*50, Jęczmieńnapa- 
szę. 3'50 do — •— . Owies 4-50 do 5*30. Groch do 
gotowania — •— do 5*00. Groeb. na paszę 4*50
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każdym razie napotkałyby one na opór 
strony Czechów. Pomimo to propozycye nie
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ze

zostały
ralne.

przyjęte przez stronnictwo libe-

Fremdenblatt podaje szczegóły proje­
ktu u s t a w y  o d o m o k r ą s t w i e ,  o któ­
rej doniosły nam depesze. Ustawa ta ma 
mianowicie na celu : 1) ograniczenie domo- 
krąstwa w ogóle ; 2) ograniczenie prawa 
zajmowania się domokrąstwam i 3) obostrze­
nie kar wykroczenia przeciw tej ustawie. Co 
do pierwszego punktu, ustawa ma nadawać 
wszystkim gminom liczącym wyżej 20.000 
mieszkańców, prawo udawania się do Mini­
sterstwa handlu o zabronienie w ich okrę­
gach wykonywania domokrąstwa. Minister­
stwo handlu będzie z reguły, po za- 
Biągnięciu opinii odnośnej Izby handlowej 
wydawać taki takaż, uwzględniając jedynie 
ubogich, pojedyńczych domokrążców, należą­
cych do gminy, w której chcą w ten spo­
sób zarobkować. W miejscach, liczących 
mniej niż 20.000 mieszkańców, będzie do- 
mokrąstwo dozwolonem, lecz jedynie tylko 
osobom, wyżej 85 lat liczącym.

Zbierającej się przy końcu stycznia 
Radzie Państwa będzie przedłożony projekt 
reformy s t a t y s t y k i  t o w a r ó w .  Według 
dotychczasowego postępowania, towar, idący 
z Austryi przez jedną ze stacyj granicz­
nych niemiecko-austryaekieh, zaliczany był 
jako wywożony do Niemiec, chociaż prze­
znaczeniem jego była n. p. Hollandya, i 
odwrotnie towar, przyehodząey do Austryi 
przez jednę ze stacyj granicznych rossyj- 
sko-austryackich, zaliczany był jako impor­
towany z Rossyi, chociaż pochodził n. p. z 
Tureyi, i t. d. Obecna reforma polegać ma 
na tem. iż do każdej importowanej i ekspor­
towanej przesyłki wymaganą będzie prócz 
dotychczasowych dwóch deklaraeyj cło- 

‘ "T .śń l wy®h — trzecia, określająca dokładnie po-
- chodzenie, względnie przeznaczenia towaru.

6. 8-60. Kukurudza — •—  do 5 50. Hreozka |
d c— do S‘50. Koniczyna czerwona 28'— do

,fymotka~  ~ du aBała Korespondent rzymski Oaz. Warsz.
5-50. Bób do . y  ^  donosi, jako rzecz otrzymaną z niewątpli-
Rzepak y.oO do 10 . piry us .  w eg 0 źródła, iż w tych dniach podpisano■ wego zroara, iż w tycn uniacn poapisauo 

Tarnopol, pszenica 61—  do 6’60, żyto traktat zaczepno-odpornego przymierza mię- 
-  . i.----------- 8'75 do 6*50, dzy Włochami a Anglią dla sprawy wschód-

i /lin ai mnrrrn W »• A rl 71 a rv» n arro

A *MJ\ mm 1*2' c -
4'60 do 5 30, jęczmień browarny 
owies 4 40 do 5*10, groch 4 '— do 8”— , wyks
3 :i5 do 4-50, rzepak 9 50 do 10’50, lnianka 
do — •— , koniczyn* czerwona 28-— do 43-— ,k 
o jeżyna biała 40*—  do 48*— , koniczyna szwed; 
k» — •—  do —.

i od w ołoeaysaa, pszenica 6-— do b-50
żyto 4 50 do 5 20, jęczmień 3 50 do 6*__
owies 430 do 5 '—, groch 4’— do 8 
wyka 3=75 do 4*35, rzepak n. 9*—  do 10-50* 
lnianka— •— do —*— ,koniczyna czerwona 28*— , 
do 43-— , koniczyna biała 37’—  do 50*— , ko­
niczyna szwedzka — ■— do — *— .

Jarosław, pszenic* 6'50 do 7'—, żyto 
4*85 do 5'65, jęczmień 4*— do 6‘50, owies
4 - ----
do 4*80, rzepati — u.. .
do — ;— , koniczyna czerwona 34‘— do 46
koniczyna biała 401— do 55*— , koniczyna
szwedzka — *■—  do — — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worko. 
Chm iel od 25'— do 45.— zł za 56 ki

io, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kiło. Okowita gotowa za 10.000 litrów pre loe#
Lwów 28 50 do 34*— zł.

Tendencya stała. Żyto i owias poszuki­
wane. Sprzedający trzymają gię w rezerwie, wy­
czekując lepszych cen

V X V

niej i dla wolności morza Śródziemnego. 
Anglia przystąpiła tedy do troistego przy­
mierza państw środkowych, dodając jeszcze 
własne do niego warunki. Jest to formalny 
traktat, nie zaś tylko częściowa ugoda, o 

o u . której przedwcześnie i niedowierzająco pi- 
. I sały francuskie dzienniki.

w u i g a tt ciJT.yjT.gumej misyi i zawiózł wła- 
—- - - ».r/r 0w;e8 snoręczny list niemieckiego cesarza do cara.

•85 do 5*65, jęczmień A Generał Schweinitz, po ukończeniu swego
.•70 do 5*50, groch 4*75io J   długiego urlopu, powrócił poprostu na swe
i0 4-80, rzepak 10*— do stanowisko, aby w zwyczajny sposób objąć

, ■ - -  napowrót agendy niemieckiej ambasady.
Czy list niemieckiego cesarza do cara zo­
stanie wysłanym, to trzeba na razie mil­
czeniem pominąć ; pewną jest jednak rze­
czą, iż o wysłaniu podobnego pisma w do­
brze poinformowanych kołach berlińskich 
nie wiadomo i że przeto podane szczegóły 
o tegoż treści są i mogą być tylko mniej 
więcej prawdopodobnemi konjunkturami.

*) Przedruk wzbroniony.

O S T A T IIA  PO C ZTA
Naj j .  Pan  udzielał przedwczoraj pu 

blicznych posłuchań i raczył przyjąć po 
między innymi: radcę dworu hr. Kazimie-

r^iołowska) nrze- rza B s d e n i e g o ,  podkomorzego J a x ę  
Z i  w o tJ T m  C i , . . .  i Artur, hr. P o t o c k i e g o ,

*** Najd. Cesarzewicz R u d o l f  i Najd.
Arcy książę F r y d e r y k ,  którzy d. 28 b. m. 
zamierzali udać się do Abbazyi, byli zmu­
szeni z powodu zawiei śnieżnych i przer­
wania skutkiem tego komunikacyi kolejo­
wej wrócić się z drogi do Wiednia.

Najd. Arcyksiążę W i l h e l m ,  jako 
wielki mistrz zakonu niemieckiego udał się 
przedwczoraj na czele deputacyi członków 
tego zakonu do nuneyusza papieskiego msgr. 
Galimbertiego celem złożenia w jego ręce 
życzeń dla Papieża z okazyi jego jubileu-

Ił-n Y kknńoln" A1YA

O istotnym celu przyjazdu hr. Piotra 
S z u w a ł o w a  do B e r l i n a  nie wiedzia­
no tam nie zgoła do dnia przedwczorajsze­
go. Sprawozdanie nadworne mówi tylko, iż 
hr. Szuwałow przybył „w osobnej mi«yi“ .

S o b r a n i e  b u ł g a r s k i e  obrado­
wało d. 28 b. m. nad budżetem dochodów, 
zatwierdziło konwencyę, zawartą z przed­
stawicielami posiadaczy papierów tureckich, 
co do wypłaty dawnego długu Rumelji 
wschodniej, i upoważniło rząd do zacią­
gnięcia pożyczki 50 milionów franków na 
wykupienie kolei żelaznej z Ruszczuku do 
Warny, oraz wykończenie kolei Wakarel- 
Caribrod.

B e l g r a d u  donoszą, i ż R i s t i c z  
uczyni jeszcze ostatnią próbę z ł o i  
g a b i n e t u .  Gdyby próba się nie
d ła , wówczas 
Garaszanina.

e m a
powio-

Ristiez przygotuje powrót

Z

spowodowały6 toki,' yT u « ,V  dó Y a m d ™ - ’  
?. Żelazowski nyi sym -. pewnych ostrożności, zwłaszcza d y  l ? 8

patycznym i muyrn w drugiej części swej |  z  P r a g i  donoszą, iz poczyniona * tUrecki w Petersburgu oznajmił *
roli, łatwo uwierzy, kto go widział w tego ; słom niemieckim przez marszałka k r a io S r  ?  J™ 1* >J8St groŹQii* Rzad turecki’ r trodzaju rolach, ale i pierwszej połowie ro li, go ks. Lobkowitza p r o p o z y T u ^ o d . '  Przedewszystkiem rozpuszc
„ ffij . ł  p. Żelaiowsk. asdad „ h i c . . ,  „ #to». j w były k o r s y ^ & ^ y f y 4 °w S L  " k ° * « 5 u K H kJ . rzyjętym w Turcji zwyczajem za-



trzymano w kasach wojskowych pieniądze, 
które żołnierze jako zaległy żołd mieli o- 
trzymaó, a które zostaną im wypłacone do­
piero po ostatecznem rozpuszczeniu ich do 
domów. Kłopoty pieniężne nie dają Porcie 
spokoju. Minister skarbu obliczył wprawdzie, 
że niedobór w budżecie na rok przyszły 
nie wyniesie więcej jak 140.000 fun­
tów; ale rada ministrów, zbadawszy rzecz 
dokładniej, przekonała się, że cyfrę tę 
należy podnieść do 2,800.000 funtów. 
P. Nelidow przypomniał właśnie w" tych 
dniach, że Turcya z a l e g a  z r a t a m i  
k o n t r y b u c y i .  Nie chodziło mu tyle o 
pieniądze, ile o przypomnienie, że Porta, 
która się z pod wpływów Rossyi zbyt wy­
swobodziła, ma nad Newą wierzycieli, któ­
rzy mogliby w danym razie wziąó w zastaw 
azjatyckie prowincye. Wysoka Porta tłó- 
maczyła opieszałość w płaceniu rat tem, iż 
prowincye dotknięte nieurodzajem zalegeją 
z podatkami.

Tetoprafrwany kurs wiedeński.
Wiedeń*; 30 grudnia 1887,

Moniłeur de Borne ogłosił encyklikę 
papieską do biskupów bawarskich, która w 
tonie bardzo energicznym traktuje kwestyę 
wykształcenia duchowieństwa, wychowania 
młodzieży i sprawę seminaryów. Papież 
wzywa biskupów, ażeby wiernych ostrzegali 
przed tajnemi stowarzyszeniami, zaleca ka­
tolikom jedność i energiczne walczenie w 
obronie praw Kościoła i wiary, roztrząsanie 
korzyści zgody pomiędzy Kościołem a pań­
stwem, przypomina o konkordacie, zawar­
tym pomiędzy Stolicą św. a Bawaryą, ubo­
lewa, ,że państwo nie dotrzymało tak jak 
Watykan swoich zobowiązań i wyraża w 
końcu, iż pokłada nadzieję w mądrości księ­
cia regenta.

Koln. Zeit. otrzymuje z Londynu wia­
domość, że Portal, wysłannik królowej An­
glii do negusa Abisyńskiego, przywiózł dwa 
listy do królowej. — Portal doznał u króla 
Abissynii bardzo chłodnego przyjęcia. Na 
zapytanie, czy król zgodziłby się na odstą­
pienie Włochom części terytoryum, odpo­
wiedział król, że nie przyzna ani terytoryum, 
ani też nie da zadośćuczynienia. Skończyć 
zaś miał oświadczeniem: „Zgromadziłem 
armię i uważałbym się za najnikczemniej­
szego z ludzi, gdybym nie zniszczył armii 
włoskiej."

Dcnuszą z Rzymu, że dnia 5. stycznia 
wysłanych będzie do Massawy 600 żołnie­
rzy a w tej liczbie 100 artylerzystów.

Komendant korpusu włoskiego San 
Marzano doniósł, że w dniu 28 grudnia ka­
zał zaalarmować całą załogę i że wszystkie 
posterunki spełniły swój obowiązek wzorowo, 
z zimną krwią i bez zamięszania.

ci Alfreda i Hugona Gerngrossów, na­
leżących do najznaczniejszych firm 
wiedeńskich.

Zawieje uniemożliwiają komuni- 45< Alp Tow> g6rn ?6.7S
kacyę z _ Serbią i z częścią Włoch kredyŁ m ._  Akęye aaglo.aastl.
jak również z częścią Węgier. j Cy8 j,an̂ n û iou 181.75 Akcje

Ilzy in  , 31 grudnia. W skutek Ludwika 186*75, Akcye kolei północnej 239 25
jednogłośnej uchwały rady ministe- j Akcye kolei południowej 82 75, Akcye kolei
ryalnej, król podpisał dękret, mocą • Alfdld 169 — . Akcye kole! Elżbiety 211* -
którego k s i ą ż ę  T o r l o n i a  z o s  t a ł  j Akcye kolei
z ł o ż o n y  z u r z ę d u  b u r m i s t r z a  j Akcye kolei
R z y m u .  Zarządzenie to nastąpiło z 
tego powodu , iż ks. Torlonia złożył 
wizytę generalnemu wikaryuszowi, 
który go natychmiast rewizytował.

Sofia, 31 grudnia. Na wczoraj­
szym bankiecie , danym przez mini­
strów na cześó deputowanych , speł- |'bmko 83
niono wiele toastów, między innemi: j A£°7e kole’ państwowej
na wspólność idei i solidarnego dzia-jw? 3 09 75 Węgierskie losy

TELEGRAMY 3 A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 grudnia. Pol. Cor. 

donosi, że poseł hiszpański w W ie­
dniu mianowany został smbasadorem.

Wiedeń, 31 grudnia. (Td. pr.) 
W  sprawie defraudacyj cłowych u- 
więziono wczoraj dwóch kupców, bra-

godziua 1 
Węg. akcye 
95 50, Ak- 
kolei Karola

Lwowsko - Oaerniowieokisj 202 * - - 
węg. północno wschodniej 148*— 

Wiedeńskie lesy 129*75, Akcye kolei Rudolfe 
— •— Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —.— Galicyj­
skie obligacje indemmzaeyjne — .— , Losy rcgu- 
lacyi Cisy 121*50 Losy tureckie — •— , 4°/# Wę­
gierska renta złota's 96*47, Akcye związkowego 

Akcya banku obrotowego — *— .
Rubel papiero- 
118 — . Mark®,

łania. ~ ! niemiecka — •— , kolej Karola Ludwik**, —*—
Prezes Zgromadzenia narodow e-! akeye tyto5linw* AJc°ye Banku dla

g o , Tonczew, oraz wiceprezesi: Sto- ; koronnych .205 50. -  Usposobienie

janow i S ław ow , otrzymali order i c^wieJ119-
Aleksandra. ! Wiedeń. 30 grudnia 1887, godzina

Minister wojny podpisał kontrakt. 5 38 Ako?e 266 80?
z pewnym domem belgijskim w spra-1 AEStr- 
wie dostawy 15 milionów nabojów, i Llldwika 186 50- PołacLmow 
Na razie nie wzięto pod rozwagę ża “ *nl“rnwŁ ^ aHr iistv 
dnej innej dostawy.

i Galicyjski bank rustykalny Losy P* rolni
31 grudnia. ( l e i .  p r .)  | lg83 Napoleondor 10.05.50, Rubel pa­

pierowy  .
W ied eń , 31 grudnia 1887 r. godzin*

_ 10 min. 30. Akcye, kred A w« 267*30, Aagio-
B e r l in , 31 grudnia. (Td. pr.) • Austr, —.—, Unionbank 181'- —, Kolej Karola

National ztg. oświadcza, że rząd nie- ś Ludwika 187 50. Południowa —*—, JRenta 
miecki nie życzy sobie wojny i nie Lnapierowa — .— 5“|s Galie. hip. listy zastawn* 
widzi żadnego powodu do wojny | !_• _  aiio. 0bSig. iudemn. -*••-, do 
między Austryą i Rossyą. i 41/,0!, listy zastawne banku krajowego 94 —

B e r l in ,  3 Igo grudnia. Biuro ; 4ł/*% pożyczka krajowa s. 1883 roku —-

Unionbank — *— , Kolej Karola 
, Renta

papierowa 76*05, Gauc. listy zastawa* - 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — *— ,

Nadesłane.

Kwestya społeczną, której rozwiązanie dziś 
przez wszystkich przyjaciół ludzkości jako najwa­
żniejsze zadanie państwa i społeczeństwa uważanem 
bywa, jest według zdania najwybitniejszych ekono­
mistów społecznych, w pierwszym rzędzie kwestya 
żołądkowa, kwestya dostatecznego i stosownego od­
żywiania pracującej ludzkości. Wpływać zaś na zba­
wienny stnn ludzkiego żołądka, jest głównem zada­
niem, do spełnienia którego prawdziwe pigułki szwaj­
carskie aptekarza Eich. Brandta (do nabycia w - p- 
tekaeh pudełko po 70 et.) powołane są. Ten jak ’ 
znakomity uznany środek domowy przeciw szkodli • 
wym przepełnieniom żołądka, powinien być jako 
mały przyczynek do rozwiązania kwestyi społecznej, 
jak najbąrdziej przez wszystkich przyjaciół Iudzbośoi 
polecany i przedstawiany. Zważać należy na podpis 
Rich. Brandta w białym krzyżu na etykieoie.

Aonsurcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parce
w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Brąjora przy 
ulicy: Brajerowskiej, Podlewskiego, Szopena, Mo­
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zakn- 
pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty 
kosztorysy i udziela bliższych informacyj. Listy etc, 
odbiera: Zarząd realności Emila Bertemiliana Bra 
_________________ jera we Lwowie.

Cetynia,
W Czarnogórze panuje wielki brak 
żyw ności; zbierają składki dla zaku- | 
pienia zboża w Skutari.

że hr. Piotr Szuwa 
żadnej missyi polity

Wolffa donosi, 
łow  nie ma 
cznej.

Petersburg, 31 grudnia. Rozkaz 
dzienny ministerstwa wojny ogłoszą, 
że kredyt na zarządzone przekształce­
nie batalionów lokalnych w Archan- 
gielsku, Petrozawodsku, Permie, Ufie, 
Orenburgu i Astrachaniu na batalio­
ny uzupełniającej rezerwy o 7 kom­
paniach, został przez cara zatwier­
dzony. Z batalionu archangielskiego 
ma utworzyó minister wojny jeden 
pułk o 'Z batalionach.

Kostantynopol, 31 grudnia. 
Ambasador rossyjski Nelidow prosił 
wczoraj sułtana o posłuchanie pry­
watne.

u&onriGA 
Usposobienie

10.05,-
moone.

Rubel papierowy

kolei państwowych 
Wyciąg

z rozkładu jazdy od Igo października 1887.
Zegar peszteński 

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min. *7 przed pełud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i £1 
siaty aa.

Godz. 7{min, 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego,

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 89 przed|jpołudn.,; pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

i Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławów-*
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobo w? •/.

| Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry •
j ja r fiawoezoego.

Przychodzą do Stanisławowa:
{ Godz. 8 min. 35 przed polud,, osobowy ;»; .;iąg 

Husiatyna.
| Godz. 9 min. 02 przed poiadu., osobowy pec.hjg 

Telegram y zbożow e z d. 30 grudnia j ze Zwardonia, ,i Stryja.
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 b  e j Godz. 5 min, 37 po połuda, pociąg osobowy z
 — ,— aftr., żyto — - — do ~~ *— (
jęczmień — •— do -—*— złr., kufcurudsc — | 
do — *— , 'A.* owies — •— , do •— *— ; akw is ś  i 
per 1*000 litr procent 26 25 do 25 50 
S z o z e o i n : Pszenica — , rzepik -

Godz

ST?

spirytus — — knkurudza 
rzepak — *— do — zł 
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica
7*61 do 7.63 *zl. B e r l i n :  
ta

100 kiiogr.
Kolonia — *— 

aa wio­
li a w i o s n ę  
Pszenica źół- )

(na grudzień) 162 75 do — **— , 
— *— m. spirytus 96.60, rzepakowy olej 
Pa r y ż :  mąka 51.—  kiiogr, — —  
rzepakowy — Ir., spirytus — **—■. — *

żyto

olej

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleoki.

Husiasyna.
s. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg * 

Chyrowa, Lwowa, Stryja,
O d ją z d  z e  S t a n i s ła w o w a ;

odz. 9 min. 45 przed polni, pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. ć8 przed połud. osobowy pociąg 
do Hnsiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowj do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia,
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 11 m:a. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Lawocznegc:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. min. 4 rano. pociąg osobowy do Stryja, 
Lwowa. Stanisławowa i Fusiatyna.

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 80 grudnia 1.887

I. Akoye za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, x 
Kol. lwow.-ozt .̂-jas. po 200 zł. w&. g 
Banku Lip. galio. pt 200 zł. w. a. g 
Sanku ' red. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł. g
Sauku hip. galie. 6 pr. w. a. ■» 

a s ‘ .  5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . g> 

S«,nku kraj. 4’ /s [>r. w. a. los. 511. §, 
Tow. kredyt, gahe. 5 pr. w. a.

» * » 4 pr, w. a.
„ „ „ Spr.los. w 371,

Jfow. kred. gal. 4 pr. wa. log 41’ /, 1,
„ .  41/, pre. ,  „ 52 &
. ,  4 pre. „ „ B6-

Irsty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. listy dłazse za 100 zł.
Ogóln. rei. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. lo*. w 15 lat.
4. Obllgl za 110 zł.

Anieioni-. galie. 5 pr. m. k.
CbRg. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. vda r. J pr.) Spr.wa. 

0*«ligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emigyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Nożyczki kr, z r. 1583 jo4I/spr.wa. 
i .  lasy miasta Krakowa . . .

. Stanisławowa .
6. Monety 

Bukat holenderski 
Bukat cesarski . . . . . .  ,
?auołeondor . . . . . .
F-ónmperyał.....................
=tBtwl rossyjski srebrny

żądaj ą
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

---

189 — 
206 — 
284 -  
216 -

96 50 98 -

94 25
99 —

99 -

103 — 
95 75 

109 50 
90 — 

100 50 
92 —

94 25 95 75 
91 50

— 54 -

— 00 1

100 - 101 50

100 - 101. —

11 
1

 1 
1

 1
 1

 1

105 — 
94 50 
21 —
35 50

5 92 
5 95 

10 02 
10 £5 
1 40 
1 81/, 

62 20

fi 02 
6 05 

10 12 
JO 46 

l  50
1 !0 l/j
62 90 '

Kurs giełdy "wiedeńskiej.
e dnia 89 grudnia 1887 

I. Dłn puftstwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 1 ....................................
laty-sierpioń.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee
kwiacień-pażdziernik..........................

Losy * rok- 1854 po 350 złr. s .k . 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr -.v. &. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pro.
„ „ 1864 po 100 złr? . . .
„ „ 1864 ,>l 50 złr. . . . . .

Ranty Coin. po 42 litr. anetr. , . , 
i.dsty zastw. domen, państw, po i.20

złr. 5 pre................................................
(Lenta papierowa 5 pro. z r. 1881 . ,
4uatr. renta zł. wolna-od podat, i  pre.

75.75 75.9$ 
75.60 75 80

78.80 7 9 . -  
78.83 79.— 

1 3 3 .-  133.50 
131.50 133,50 
135.25 135.75 
161 — 162.— 
160.P0 161.50

83.75 98 95 
106. ,0 107.10

5 pre. (za sit. m. k.)
109.50 — 
99.75 100.50 
97.50 98.50 

109.25 105 7S 
101 50 102.20 
101.60 102.40

2. Obllgaoye indem.
Gseeh
"lako winy _ . .
G a l i c j i ..........................
Niźrzej A«stryi 
Siedmiogrodn , . .
15? igier , , . . .

3. A k 8 y e.
3'ssok Anglo-anst. S00 zł. emit, zł. 130 94 .-- 94.50 
Inet. kred. dla baudlu po 160 zł. . . 265.30 375.50 
Niższo-austr. tow. eskonrt. po 500 zł. —.— — .—
Sal. banku hip. po 200 zł...................  — —,—
Gal. bank. d. han.iprz. a 200zł.wpł.40pr. — .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 390 zł. . .
Bank dla krajów koronayeh a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  — .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 800 zł. , 145 -  847.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 50QiL m. 32 A— 331.— 
Lol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. — .—
Północna kolej po 1000 iŁ u>. k. . 375,— S3S0.—
Kol. Kar. Lndw. p© 300 sł. ;a, k. . . 185.75 186.35 
Lwów-Dasrn. kol i »*> 290 %t. wa. w»r, 202 — 203,—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 z i. m. k. 211.75 212 25

aństw. po 300 zł. w. a. 81 59 81.90
wąg. gal. a 200 sł. w srebrze '5 ') .— l r0 50

społud. kol. państw, po 30( 
'I. kol. węg. gal. a 200 sł.

300 zł. w. a.

4. Uity zastaw *" losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. aastr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 L . . . . . .  . 100.— 100.30
,, „ „ premiowe po 3 pro. 100.— 100.50

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 181. S, pr. — . — r 8. — 
o o r? w 20 i. 7 pr. —.— 3.00.50

„ „ „ „ w 36 1. 5s/i pr. — .— 98.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. , , — .— 95.2

8 „ i, * a po 5 pre. , . — .—  92.—
» » » » B po 5 pre. w
37 lataon zwrotne . . . , . . 89.- 

Bauku krajów. 4Ł/spr- wa. los w U ljt l. 9*.
Obligi komunalne Banko krajowego 

5 pro. w. .v. I omir.jt . . . .
Gal. Danku hip. po 5*pro. w 40 Lwy!.
Banku austro-wegiorsk. po 5 pre. ,
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pro. 

s Zakł. kr. sie-na. po 5*/, pre.

9 0 -  
95.—

100.25 100.75 
97.— 93 .--

191.— 101.50 
i-9.35 100.—

5. Obligaoys z prawem pierwszeństwa {za 100 rł.)
Kolej Albrechta a 300 sł. 5 pr. w, a. 96.— 98 — 
Tow. kol. *ei. Prcflzów-Tarnow (w. er )

a 800 zł. 5 pro. w srebrze . . , — .— ----------
Kolej północna po 100 zł. m. k. , . 3925 99.75

« ' „ po 100 zł. w. a. . . 1.01.20 101 80
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

P* ż‘ /S T-TO,
rltto. iltte. (Jarosław-Sokal)

KoL g&l. Łwów.-Czer.-J&ss.^ emis. a SOO 
sł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 

a r. 1884 
z r. 186S» t. im

« g .  gal. kol. a S0£f sł, £ p;r„ vf,

8. L n y ,
»nst. kr. dla han. i pr. po 1.00 zł. w . . 178.75 180. -  
(Jlarego po 40 z ł in. k, . . . . .  49.—  50. — 
Tow źegl. pąr. n» D"»Aju so  lOńsł. wł*. 116.60 117.50

17.50 39.50

96.70

78.75
34.90

97.80
97.50

77.25
8 5 . -

Kegl wki po  10 sŁ

_iOsy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Bady do 40 zł. w. a. 
, ’alfiego po 40 zł. m. k, . . 
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „  po fi zł, 
witndaoya szpitala Art-yss. Ki.iloli *, 

po 10 zł. w. a. . . „ . . .
Sama po 40 zł. m. k . .
8t. Gonois po 40 z?, na. k, 
pfyf.yez. is. Etar;isła..-ows (po 20 
Poż" Tryestu po 100 zł. ot. k.
,  PO »? «« *•

w aldsteins po 20 zł. sa. k. , 
WnNR9ptbtaa po 29 zj. a  i

7. Weka. (i
Augsourg na 100 zł, w,
Berlin za 100 mark w. p 
Frankfurt aa 100 aaark v 
Hamburg za 100 mars s  
Londyn za 10 ft. sat.
Pary i aa 100 fi, , ,

H t? ?

płaeą 
i 8.40 
21.50 
50.— 
47.75 
17,25 
10 25

19 30 
59 50 
58 £ 0 
S i  —  

297 — 
9 75 

37 50 
44 —

18.90 
32 50 
51 -
48.10 
1 55 
' 0.50

20-  
60 50
69.50
34.50

38 50 
45.—

. . 127 ( 5 .37.75 
50 12 50 50 17 /0

Dukat cesarski skłs, 
a p ełnsj 

Korona . . .
30 frankówka . .
Rossyjski półiuapery 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . .

6 02 -  

5.88 —
1006 —
15 43.—

ej 4 ~ 
G -.

10'.0T—
10.45.

Z lwowskiej Izhy bandlewsj I priswyatffs*!.
Telegrafowany kur* wiedeński.
dnia 30. giudnia 1887. zł. et.

Jednolity dług państwa w banknotach 76 _
n u  ,  *s srebrzs . 7*5 80

Kenta w złocie , . . . . 1('7 to
5 pre. aastr. renta marcowa 8:1 15
Akcye fcenku .w ledsiski^o . 814

■ P faredytewey.H 267 20
Londyn . . . . . . 127
bfapoleondo? . . 10 04*/
Dukat cesarski w oh 6 02
ICO *.*»•& eitWtlsWłStk 62 35



L 5198. (8976 2— 8) to ciało hipoteczne tylko wyżej lub za cenę Maryanny Domagała, Mikołaja Szali mał
Ck. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni szacunkową 315 zł wa., na trzecim ermi- Heleny Smykla i nieobjętej masy spadko-

ogtasza, że celem zaspokojenia 11 rat po nie zaś i niżej tej ceny_ sprzedanem ę e. wej Antoniego Smykli własnej.
zir. 95 et. a. w. i resztujacego kapitału Wadyum wynosi 01 zf. ou c . w. Oena wywołania wynosi 800 złr wa , u

291 złr. 68 ct. a. w. z pn , na rzecz c. k. B e s z t a  warunków licytacyjnych wyciąg, cena szacunkowa 10 fl. w a . ’ h  in n y T  u L n o S ^  P°łbjtu wierzycieli
uprz. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w hipoteczny i akt ocenienia prz jr 1  • > ura em. to®wiadomych i wszelkich Steuermanna z su h sfv ii7A ratorem adw. dr.
hkwidacyi we Lwowie odbędzie sięwtutej- mogą w godzinach urzędowy J J y wierzycieli ustanowiono adw. dr. czka w  y  y ^ a **r* Irzy-szym sądzie w dniu 1 lu tego  i 7 m ar™  r^ is tra tu rze . Brandta w  M ,.in ­szym sądzie w dniu' lTutego i*7 marca | registraturze, 
1888, o godzinie 11 rano publiczna sprze­
daż realności lk. 105 w Stojańcach, Hrynka 
Kłoka właspej, ciała tabularnego niesta-

Mosty, dnia 1 grudnia 1887.

(8879 2-
F» V
Cena wywołania 600 złr. aw. 
Mfądyum 60 złr. aw.
Bliższe warunki i akt opisania przej­

rzeć można w tusądowej registraturze. 
Sądowa Wisznia, 30 września 1887

L 4812.

L. 2367 (8879 2—8)
. C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­
da w drodze publicznej lioytacyi dnia 1 i 

| lutego 1888 i 7 marca 1888 zawsze o go-1 L. 6603

 — —j  WŁOll

Brandta w Mielcu.
i Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
t resztę warunków można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Mielec, 9 sierpnia 1887.

łania sprzedane będą.
Resztę warunków licytacyjnych wolno

przejrzeć w registraturze tiio--’ —rej.

wierzycieli 
adw. dr.  _ ouuoijuucyą adw. dr. Irzy-czka w Samborze.

C. k, sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, dnia 30 listopada 1887.

L. 3629

Ck. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni I objętej i c)   f *««« tt ŵ ii*uncy
°głasza, że celem wydobycia 14 rat p 
*łr. 20 ct. a. w. i reszty kapitału 181

W tutejszym sądzie odbędzie °  aie
JU»C5v ,     -----------    =>- — (8260 2— 3) f  20ZhUeffo 1888 n* 20 8t7cztoa 1888
dżinie 10 rano w budynku sądowym a) re- C. k. sąd powiatowy ogłasza iż ce- zaś d n K i  t  P ceny s to n k o w e j,
alność wyk. hip. księgi gruntowe] Hoszany lem zaspokojenia zaliczki na płace’ w kwo- kowai HaJiL , * “ awet Poniżej ta­

werna 1887 f  191 objęta Fedka Pańezyszynego własną, cis 180 złr. po Marcelim Tuckim la lega- wyłazu hfp 7 "  I M u * 1 -l  H f  , WeW
b) zapisaną na Fedka Pańczyszyna połowę jącej wraz z przynależytościami odbędfie Wojniłów Wasyla Fedia 'y  ?  « r-

(8975 2— 81 realności wyk. hip. tej samej gminy 1. 170 się w budynku sądowym w dniach 1 lutego Stefana i Pam L; ' r  > -i • ,0/ M’ Nykoły,
low(J Wiszni I m  i O jesln otó  « ,k . hip. t ., =  1888 i 1 marsa 1888 „  godzin.* 10 rafo Ł f S S "  ■ *<“ »'i 91 J in n  I 198 nhiptft Maksyma Pańczyszvn i - - * ------  ■ -rriszm owjęicj 1 ‘ âixx,jâ  " j " ’ “ ‘ r 1 *“•> ““ “ “J Juo°  1 A marca 1888 o godzinie 10 rano iów Baczyństipi 1 Maryi i

po 21 gminy 1. 198 objętą Maksyma Pańczyszyn egzekucyjna licytacya realności pod n. k. uprz. gal Zakładu kredytow i 
1 złr własną celem zaspokojenia pretensyi c. k. 57 objętej wykazem hipotecznym 1. 432. skiego w likwidacvi wp ■
i. ga] uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- gminy Rozważ Marcele™ T n o t i . . .  ~»------ -• - lKwidacyi we Lwow.a r,

r  —. upjLA. ZjUKŁ   ,ppipm zasuoKoieuia c. a. ov oDjętej wykazem hipotecznym 1. 482. skiego w likwidacy— . ct. a. w. 1 reszty aapiuuu 181 złr. wiasni aj!> ^ n kredyt włościańskiego w li- gminy Rozważ Marcelego Tuckiego własnej złr 55 ct. zpn.
86 ct aw. z pn., na rzecz c. k. uprz. gal. uprz- ^ K‘ au , Jq z»r j jedną ratę9złr. wraz ze wszystkiemi przynależytościami. Cena wy*
Zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie p 1, L.oosMCtd. Cena wrw ołani. n o nodbędzie się w dniu 1 lutego i 7 inar™ 9 ct. zpn. wynosząc jOdbędzie się"w dniu 1 lutego i 7 marca 9 et. 'terminach zostaną re-
1888, o godzinie 11 rano publiczna sprze- \  .. za Cene szacunkową lub
daż realności lk. 88 w Wołostaowie, ciała * • takoYei sprzedane, 
tabularnego niestanowiącej, Maryi Dmytrów wyżeJrelenl ułożenia ułatwiających warun 
i Jana Dębskiego własnei. wyznacza się termin na dzień 7 marca

 -----
Jana Dębskiego własnej.

Cena wywołania 600 zlr. aw. 
Wadyum 60 złr. a w.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia, d. 21 września 1887.
L. 4809

B .y , Tł J --------------------  y

1888 godź. 12 w południe.
Cena wywołania co do realności ad 

a) 734 złr. co do realności ad b) 3 złr. a 
co do realności ad c) 70 złr.

Wadyum 10 prc.

I Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w tu

raoifif-.raflirfcA.

w - tf j **.oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Olesko, 15 listodada 1887.

t c .  k. sąd powiatowy w Mikulińcach sądowej zawiadamja
ogłasza że celem ściągnięcia sumy 102 złr. kuratora p. Kazimierza Kurka50 et. w. a. zpn. na rzeaz Salamona Klei- się do rąk kura 
na odbędzie się w tym sądzie dnia 6 lute- w „  ,, •
SD i   -8°  i dnia 12 marca 1888 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna li- 

ya realU0®0' wykazem hipotecznym J. 
“ 95 księgi gruntowej gminy katastralnej 
•NastaBów objętej własność nieobjętej masy 
spadkowej Maryanny fezwareowskiej stano- 
^Jęjcej na pierwszym terminie wyższą tyl­
ko za cenę wywołania lub wyższą na dru­
gim zaś także niżej takowej za jakąkolwiek 
cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 150 złr. w. a. wadyum 
10-prc. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
8%du tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu hipo- 
teeznego prawo zastawu nabyli niemiej tych 
fctórymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczona nie została ustanawia 
się kuratorem Fedka Pyadus syna Wasyla 
z Nastasowa.

Mikulińce, 28 września 1887.

Rudki, dnia 20 maja, 1887.

(8251 2—3) 
sąd powiatowy w Rudkach

L. 3836
C. k. Ul,'. .  V >1 ' ' J ---------—u —

sprzeda dnia 1 lutego 1888 i dnia 7 mar­
ca 1888 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem w budynku sądowym sumę 350 złr. 
zpn. na realności wykazem hip. księgi

c. k. 
włościań- 

we Lwowie pto 562
  r.-jumoŁjuisciarni. Cena wywołania posiadłości wyk. hip.

Cena wywołania 1490 złr. 327 kwota 200 złr. posiadłości wyk. hip.
Wadyum 5 pr. to jest 74 złr. 50 cnt, 328 kwota 500 złr. posiadłości wyk. hip.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 829 kwoźa 300 złr.
owania i wyciąg tahiil#.rn« Wadyum 100 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem pana Wincentego Cze­
chowicza c. k. notaryusza w Wojniłowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 marca 1888 godzinę 4 po po­łudniu

Wojniłów, 6 sierpnia 1887.

(8472 2 - 3L. 6144
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje do 

egzekucyjnej sprzedaży do Marcina Koziołka 
należącej połowy realności w Bujakowie 
pod nr. 41 położonej na pokrycie pretensyi 
Wojcieeha Byrdy w sumie 113 złr. 34 ct. 
z pn. w sądzie jeden termin na dzień 1 
lutego 1878 godzinę 10 rano, na którym 
też połowa realności także poniżej ceny 
szacunkowej 1202 złr sprzedaną być może. 

Wadyum 121 złr.
Kuratorem dla niewiadomych adw. dr 

Chrzanowski.
Kęty, 10 listopada 1887.

L. 3628 ~
W tutejszym sądzie (9021 2 —3) 

odbędzie się— oaoędzi o się o 
godzinie 10 rano w dniu 20 stycznia 1888 
i 20 lutego 1888 powyżej ceny szacunkowej,

iiej ta- 
według

w. — ..w njiioj c«uy szacunkowe
zaś dnia 21 marca 1888 nawet poniżej ta
kowej, licytacya realności 1. 261 wedłm 
wyk. hip. nr. 1 i 2 ks. gr. Wojniłów Fedin-> • ^ '• ^ '

L 69Cdem * l  ■ (8572 2 - 3 )
. y u . u a  . . . -----------  _ r . — lo . Skiej k ii?  o w i e f e 1* WIe,rzJ^Jności Biel-
gruntowej dla gminy Rudki 1. 141 objętej w. a. z „ ju  u • • W ^wop*e 392 złr. I Raini-Tpośr* 1 J z- kB' &r- Wojniłów FaAio
Noego Heringa i Borucha Schreibera wła- tego i 27 lutegoę 1888S1t ftżH dniaeh 1£° lu* | na rzecz „ £WeS° ' Maryi Bełej własnei 
snej na rzecz Chaji Estery Schreiber za- godzinie z S J  ? ukaf  dy,m razetn 0 *0 wLn w L L  ' T z* Zakładu E e d i S ’
hipotekowaną i połowę realności wykazem licytacyjna surzedaż18 f ^  “  egzekucyjna wie pto 59 o f i0 w likwidacyi we Lwo
hipotecznym księgi gruntowej dla gminy l ih  25 i  PrT J  * realn? ei Pod lk. i 16 P* l 59 złr- 84 ct. zpn. J ® ^ Wo'
Rudki 1. 141 ob ite j6 Borucha Schreiber! Wróbla w ln ln T  ^  P0ł0ŹOaej Micha^  '_ ł  naonoIrniAnin nnAłAn nT>;

L. 5992 (8519 2 -  1)
C. k, sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza że na zaspokojenie wierzytelności 
Lotti Schwarzbaumowej w kwocie 314 złr. 
31 i pół centa a. w. zpn. odbędzie się w 
dniu 6 lutego 1888 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 103 
*104 w Andrychowie położonych Karola i 
Maryanny Pruskich własnych.

Na terminie powyższym realności te 
nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
*ostaną.

Cena szacunkowa realności nr. 103 
wynosi 1880 złr. realności nk. 104 wyno 
81 800 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycioli 
dr. Daniel w Wadowicach.

. Resztę warunków można przejrzeć w 
eg!Straturze sądowej.

Andrychów, 7 listopada 1887.
Ł. 20634.

-
Cena szacunkowa i wywołania 849 złr.

Wadyum 90 złr. w. a. I
Protokół oszacowania, i warunki licy- | 

tacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
Kuratorem niewiadomych wierzycielinn̂ mo« » — /"\A — ’-

własną celem zaspokojenia pretensyi Ćhas- 
kla Karpa w kwocie 200 złr. zpn.

Ha tych dwóch terminach zostaną ta 
suma i ta połowa realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej sprzedane.

Cena wywołania wynosi co do sprze-   M „
dać się mającej sumy kwotę 350 złr. a dr. Kaufman adw. w Oświęcimiu, 
zaś co do sprzedać się mającej połowy re- Oświęcim, dnia 5 listopada 1887. 
alności kwotę 200 złr. _ _ _ _ _ _ _ _

Celem ułożenia ułatwiających warun- L. 4492 (8856 2— 8)
ków wyznacza się termin na dzień 7 marca C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i- 
1888 godzinę 12 w południe. szni ogłasza, że w dniach 1 lutego i 7

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i marca 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
akt oszacowania przejrzeć można w tusądo- się celem zaspokojenia 89 złr. 92 ct. w. a. 
wej registraturze. z Pn; °d Salamona Bartla się należących

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia publiczna licytacya realności włościańskiej 
się do rąk kurratora p. Kazimierza Kurka P°d 1. k, 5 w Mokrzanaeh Wielkich poło- 
w Rudkach. żonei cia*a tabularnego niestanowiącej na

Rudki, dnia 27 lipca 1887.

- —
Cena wywołania 850 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Wincentego Cze­
chowicza c. k. notaryusza w Wojniłowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchsnia wierzycieli hipotecznych termin
na dzień 21 marca 1883 godzinę 4 po po­łudniu.

Wojniłów, 6 sierpnia 1887.

L. 3648. ~ (8783 2— 8)
W c. k. sądzie powiatowy w Prze­

worsku odbędzie się w dniach Igo lutego 
1888 i 5go marca 1888 zawsze o 10 rano 
publiczna sprzedaż realności objętej lwh. 
417 gminy Gać r'-  ’

(8966 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 

neyjskiego Zakładu kredytowego włościan 
skiego w likwidacyi w kwocie 150 M. * V ■ 
rozpisuje sąd powiatowy miej. dm* ,
myślu egzekucyjną sprzedaż realności wyj. 
Łip. 1. 223 w Chałupkach dusowskich po 
łożonej, dłużnika Dańka Kowalczyka 
8»sj, w dniu 31 stycznia 1888 ° g<3 ‘
9 rano, bióro nr. 27 w drodze publiczneg

P' MX ° ^ w i r S w i
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na 
250 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 12 zł. 50 ct. aw- ^
Warunki licytacyjne, akt opi ń .

oszacowania rzeczonej realności mogą 
Przejrzane w tusądowej registraturze. 

Frzemjś), dnia 16 listopada 18»<-

L. 15142 (8498 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 1
jenia pretensyi 400 złr. aw. zpn. Benjamina ______  _________
Bierera przeciw Itę Rappaport względnie f tusądowej registraturze 
tejże spadkobiercom Gitli Bierer i Guide "  ■
Menie Reischer odbędzie się dnia 1 lutego 
1888 i dnia 7 marca 1888 każdym razem
o godzinie 10 z rana w biurze III tutej-

żonej ciała tabularnego niestanowiącej na [ ą17 g ~i~ v“r/V T “w reaiao8ci objętej lwh 
rzecz c k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za- ceie^  y ,” ae ,Maryanny Drozd własnei 
kładu kredytowego w llkwidaayi we ^ w o -1 ^
WIG,

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a. i ^  ■"*» •
Bliższe warunki można przejrzeć

^vj. v, vuici piaiensyi Mart
kwocie 37 złr. 38 cnt. 

Cena wywołania 100 złr. 
Wadyum 10 złr.TT

C.~k. sąd powiatowy,
Sądowa Wisznia dnia 17 września 1887.

L. 5525.
C. k. sąd powiatowy w

a*   u  __- i

 mowittuumycn
adw. dr. Gottlieb w Jarosławiu.

Resztę warunków wolno przejrzeć wsądzie.
Przeworsk, 9 września 1887.

(8879 2—3j | L. 7629 
Sokołowie

l 196- (8991 2— 3)
kjch * :• 8ąd powiatowy w Mostach wiel- 

aw!adamia, że w sprawie Ludwika 
*ł. 5? y Przeciw A sałatowi Waśko o 586 
ro*zt)rn Ct' a‘ w‘ z Pn > odbędzie się w san 
iia/» u- *e£°ż sąńu przymusowa licytacya 
ffrimł P?*ecznego wykazem 1. 248 księgi
<toiaobW! «  dla gminy Borowe obJęte«°  w
I 8^i i 8tycztoa, 23 lutego i 22 marca 
1 ten f  a^ y m razem o godzinie 10 rano 

> że pierwszych dwóch terminach

   v ĵ (8923  ̂ on
ńzeso sadu przymusowa publiczna sprzedaż C. k. sąd powiatowy w Sokołowie C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach
niewYdzielonej fizycznie połowy realności podaje do powszechnej wiadomość! że ce- uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy-
n l / l l r  22>/ w Stanisławowie położonej, lem pokrycia wierzytelności Szmelki Lie- telności w wysokości 4 rat po 18 złr w a
wykazem hipotecznym 1. 804 gminy mia- bermana w kwocie 11 złr, 16 cnt z pn. z pn. odbędzie się w tut. sądzie pubiiczna
Z i  Sfanisławowa objętej i dłużniczek wła- przedsięwzięta będzie w dniach 1 lutego i przymusowa sprzedaż realności pod lk 298 sta Stanisławowa ję j | marcft lg88 każdym razem 0 godzjnie 10 w ZaIeszczyk/ ch pojożonej wedlP°a ^ kf °

Gdyby rzeczona połowa realności, a rano w gmachu tut sądu publiczna sprze- hip. 224 dłużnika Jana Kułaczkowskie™
to na pierwszym terminie za lub wyżej daż realności pod lk. 149 w Stamszewskiem własnej przy udzieleniu pożyczki w war
ceny szacunkowej 736 złr. 94 et. aw. sprze- położonej Józfa Rosoła własnej. tości 600 złr. w. a. przyjętej na rzecz c k
dana nie była zaś na drugim terminie tak- Conę wywołania stanowi kwota 180 uprzyw. galic. zakładu kredytowego w’ło '
że niżej tej ceny jednakowoż nie niżej złr. w. a. ściańskiego we Lwowie pod następującemi

500 złr aw. sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 18 złr. warunkami: ^
J W a d y u m  wynosi 74 złr. wa. Wycia* h in n w —

Rosztę warunków licytacyjnych , akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej 
rzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych lub tych 
wierzycieli, którzyby weszli do tabuli po 
7 czerwca 1887 jest adwokat dr. Katzene- 
IgbofTGB*

Stanisławów 19 listopada 1887,

L. 4937 (8648 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia zostającej nale- 
żytości Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 157 złr. 77 et. 
aw. zpn. odbędzie się w dniu 1 lutego, 7 
marca i 11 kwietnia 1888 każdym razem 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczna sprzedaż realności pod J. 49 w 
Padwi położonej 1. w. hip. 86 ks. grunto­
wej gminy kat. Padew_ objętej dłużników

 x  u oi^ w iu i. sądzie publiczna*aieia oęazie w dniach 1 lutego i przymusowa sprzedaż realności pod lk. 298
1888 każdym razem o godzinie 10 w Zaleszczykach położonej wedle wykazu

gmachu tut. sądu publiczna sprze- hip. 224 dłużnika Jana Kułaczk
°  • ..............  I własnej przy udzieleniu pożyczki

tości 600 złr. w. a. przyjętej na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pod następującemi warunkami:

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 1) licytacya ta odbędzie się w dwóch
t u d z i e ż  resztę warunków licytacyjnych przej- terminach t. j  dnia 31 stycznia 1888 i 
r»AĆ można w tut. sądowej registraturze. dtna b marca 1888 o godzinie 10 tej rano 

Sokołów, dnia 9 listopada 1887. na których tylko za lub wyżej ceny sza- 
 ___  cunkowej sprzedaną być może.

i*1’  Cena wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Gdyby rzeczona realność na tych terminach w Dodana -

L 15147 (9017 2 - 3 )
W dniu 19 stycznia 1888 i 23 lutego 

1888 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiezaa1 I _ 1_ TTrłrto r» —  ,v»iu7sc na tych. . ruwiuszaa terminach w podany sposób sprzedaną bvćsprzedaż realności pod 1. k. 54 w Pinia- nie mogła przeto celem ułożenia warun-
nach w powiecie Samborskim położonej ków licytacyjnych ułatwiających wyznacza
wyk. hip. 23 i 118 objętej w sprawie Za- się termin na dzień 12 marca 1688 o g0
kładu kredyt, włość przeciw Kaśce Pukało dżinie lOtej rano, na podstawiA których lałowi Deeyk pto 25 rat po 6 złr <■------: yt -   f.ocw n  ivasce Fuk_.„ uaiire iuiej rano, na podstawie k
i Michałowi Decyk pto 25 rat po 6 złr. trzeci termin wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania realno- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
śei pierwszym wyk. hip. objętej wynosi ustanawia się dla niego Grossa c. k. nota- 
1185 złr. aw. zaś drugim wyk. hip. obje- ryusza w Zaleszczyka(>ł’tai kmnfa w_i-- * ■ J

hip.

t8i k^ » - r 5 o  i l o s * ”" "  ~
Na pierwszym terminie realności tył- stYaturze? priąirzeć można w tus- regi- ko za lub wyżej ceny wywołauia, na dru- nip.dnolr łnywiw,:- • "  -

j.— j*«v/v ujiuziua w “ me roamosci tyl- straturze.
i . ,  rano łwei ***• i4‘ u0W ^ u.zm,K.0w K0 za lub wyż0l C0ny wywołauia, na dru- C k sad n ow i.ł™ .

i .  a r t e r m S 1 Smjk,i’ G" mSbleJ' 1 sim  jelinak ,ermi“ ie ‘  ^  W —  Z»leBIraJki, \  |r„dria 1887Lwuwika Nr. 2»8 » U .  31 1887.
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L. 1752 (8949 3— 8)

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 252 
złr. 16 et. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach: 30 stycznia, 29 lutego i 5 kwiet­
nia 1888 każdym razem o godź. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realnośei pod 1. k. 27 wyk. hip. 1. 9 i ł/X6 
części wyk. hip. 1. 10 gminy Korzyłów ob­
jętej stanowiącej własność Hapki Bortosz 
z tem, że na pierwszych dwóeb terminach 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 350 złr. 
Wadyum 35 złr.
Akt oszaeowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd, re­
gistraturze

Zborów, dnia 20 lutego 1887.

j gów Schalap w */s częściach, a do Abra­
hama Turteltauba i Marjem Sary (dw. in.) 
Turteltaubowej po V8 części należącej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gliniach 
pto 68 złr. zpn.

Cena wywoławcza 840 złr,
Wadyum 84 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano 
wiono kuratorem p. Rudolfa Kó rbera. 

Gliniany, dnia 80 września 1887.

L. 16028 (8984 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach, w 

sprawie egzekucyjnej Katarzyny Stanisła­
wowskiej przeciw masie leżącej sp. Zuzan­
ny z Laekiewiczów 1 śl Piech 2 śl. Sta- 
nisławwskiej o 150 złr. aw. zpn. zawiada­
mia, iż dnia 25 stycznia 1888 i 28 lutego 
1888 każdego razu o 10 godzinie rano w
b. nr. III odbędzie się egzekucyjna publi­
czna licytacya l9/«0 części ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 988 księgi gruntowej gminy 
kat. Brody objętego, dotąd na imię Zuzan­
ny Piech 2 śl. Stanisławskiej zaintabu- 
lowanych z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko za lub wyżej eeny wywoła­
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
cenę, nawet poniżej ceny wywołania naj­
więcej ofiarującemu nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych 1B/«o części realności w sumie 
1026 złr. aw.

Zakład wynosi 10 pre. takowej.
Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków licytacyjnycn mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 14 cterwea 1886 jako dniu wyda­
nia wyciągu hipotecznego, na sprzedać się 
mający eh cząściacb ciała hipotecznego, ja­
kie prawa hipoteki nabyli lub którymby z 
innego jakiegokolwiek powodu uchwały są­
dowe doręczone być nie mogły, mianowany 
został p. Adam Studziński w Brodach ku­
ratorem.

Brody, 24 października 1887.

L. 2956. (8866 3— 3)
W dniu 31 stycznia i 28 lutego 1888 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod n. k. 26 w Skrzydlnej 
położona, wyk. hip. 1. 27 objęta, dłużnika 
Macieja Woźniczki własna, na zaspokojenie 
pretensyi uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 9 rat 
po 14 zł. 71 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
w Mszanie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze.

Mszana dolna, 21 października 1887.

L. 8816 (8516 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w eelu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz, ga l aac. 
Banku hipotecznego przeciw Racheli Hirsch 
o 18S6 złr. 52 ct. zprzyn. odbędzie się dnia 
7 lutego i :8 marca 1888 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wa licytacya do Racheli Hirsch i spadko­
bierców Fisehla Hirsch wedle wyk hip. 
854 II karta B. poz. 2 i 4 należącej real­
ności pod 1. 399 */4 we Lwowie położonej, 
na pierwszym torminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10 000złr.. lubpizy- 
najmmej za tę cenę, na drugim zaś nawet 
niżej ceny wywołania 10.000 złr sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1.000 złr. 
złożoną być ma, waruuki licytacyjne w re 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 22 września 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad1 
wokat dr. Bund kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Reiss mianowany został 

Lwów, dnia 26 listopada 1887.

M. 7412 (8808 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że w tutejszym sadzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano dnia 7 lutego 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 13 
marca 1888 nawet poniżej takowej, licyta­
cya realności w Glinianach, położonych 
według wyk. hip. I. 132 Mechli z Hochbcr- 
gów Schalap własnej i realności wykazem 
ńip. 1. 1276 objętej do Meehlijz Hochber-

L 15718 (9036 1 - 3 )
8okalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niuiejszem wpisaną na dniu 16 stycznia 
1888 i 20 lutego 1888 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż majęt­
ności objętej wyk. hip. 2041 gminy kat. 
Sokal Tomasza Zółczyńskiego i wspólnika 
własnej celem zniesienia stosunku współ 
własności.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 
złr. wadyum kwota 35 złr. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za eenę wyższą od eeny 
szacunkowej na drugim zaś termienie i po­
niżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. sądu.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal, dnia 21 listopada 1887.

L. 15717 (9035 1— 3)
Sokalski c k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na duie 16 stycznia 
1888 i 20 1 utego 1888 zawsze o godź. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż ma­
jętności objętej wyk. hip. 2041 gminy So­
kal Tomasza Zółcryńskiego własnej celom 
zniesienie stosunku współwłasności.

Cenę wywołania stanowi kwota. 450 
złr. 2 ct.

Wadyum 45 złr.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej na drugim terminie i poniżej 
tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regista- 
turze tutejszego sądu.

Sokal, dnia 21 listopada 1887.

L. 4802 (9029 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się w 

dniu 30 stycznia i 5 marca 1888 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 91 w Toporzysku Jana Peliwy wła­
snej i połowy realności nr. 200 spadko­
bierców śp. Błażeja Kulki własnej eelem 
zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia po­
życzkowego „Praca i Oszczędność” w Jor- 
danowio w kwocie 60 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 313 złr. 25 ct. aw. 
Wadyum 32 złr. aw.
Reszta warunków i protekóły zasta­

wniczego opisania i oszacowania w tu*, 
sądowej registraturze są do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 3 grudnia 1887.

L. 2315. (9012 1 - 3 )
Dnia 1 lutego, 7 marca i 11 kwietnia 

1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacye realności 
pod 1. k. 45 w Młodowicach położonej, we­
dług wykazu hipotecznego I. 84, Michała 
Podbilskiego własnej, eelem zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Spinnera w kwocie 
9 zł. 20 ct.

Cena wywołania 205 zł 50 ct.
Wadyum 20 zł 55 ct.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta sprzedaną zostanie tyluo za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką, w której wszyst­
kie hipotekowane wierzytelnośei pokrycie 
znaleść będą mogły, a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedeż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła­
twiających termin na dzień 11 kwietnia 
1888, o godzinie 3 po południu, na który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych zawzywa i oznajmia, że nie- 
stawający hipoteczni wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większości gło­
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych lub nienależycie niewiado­
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
Dańka Sysko z Młodowic.

Z e. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, dnia 28 czerwca 1887.

L. 3490. (9033 1 - 3 )
Dnia 1 lutego, 7 marca i 11 kwietnia 

1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya. realności 
pod 1. k. 39 w Zrotowieacb położonej, we­

dług wykazu hipotecznego 1. 96 Onufrego 
Procia własnej, celem zaspokojenia wierzy­
telnośei Leiby Weniga w kwocie 25 zł. w. 
a. z pn.

Cena wywołania 950 zł.
Wadyum 95 zł. wa.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej eeny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką, w której wszyst­
kie hipoteczne wierzytelnośei pokryeie zna­
leść będą mogły ; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na dzień 11 kwietnia 1888 
o godzinie 3 po południu, na który się oby­
dwie strony i wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych zawzywa i oznajmia, że nie- 
stawająey hipoteczni wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do'większości gło­
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych lub nienależycie niewiado 
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
Michała Kowalika z Zrotowic.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, dnia 30 czerwca 1887.

in SKiltoaufee in Korb-®merica in beutfdjer 
Spradje erfdjeinenben 3eitfd)rift „Solumbia" 
auf ©runb beb § 26 beb ^Jrrggcfe êS ben głoft= 
bebit fur bit im Keid)bratj)e bertretenen Jtbnig* 
rtidje nnb Banber entjogen.

31- 285. (8767)
Sm Kamen ©einer SKajeftat be§ Jtaiferb!

2)a« f. f. 8anbeb= alb Sprefjgerid)t SBitn 
)at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantualtfd)aft er­
fannt, bafj brr 3n)alt beb in ber Kr. 50 ber 
periobifd)en $rudffd)rift: ,,0eftrrreid)ifd)el•S$olf8*■ 
freunb", Drgań ber ófterreidjifdjen Kefotmpar-- 
tei bom 11. ©eceraber 1887 entpaltenen &uf= 
fajjjeb mit ber §lnffd)rift: „Sfrae! in ber aub-- 
toartigen ^Jolitif" in ber ©telle bon „bab 8tlj* 
tere tuare nur" bid „ba biefe le^tere" 
bad Sergefjen nadj § 24 $pr. ©. begrunbe, 
unb ed tuirb nad) § 493 ©t. sp. D. bad S3er= 
bot ber SBeiterberbreitnng biefer SDrmffdjrift 
aubgefptod)tn.

SBien, am 12. ©ecember 1887.

L. 8454 8840 1— 3j
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Jana i Katarzyny Mały­
siaków w kwocie 240 złr. zon. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniu 8 lutego 
1888 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy 
tacya realności Iwh. 74. i 342 w księdze 
gruntowej gminy Zembrzyce na imię Józe­
fa i Teresy Danków zapisanej.

Cena wywołania realności Iwh. 74 
wynosi 685 złr. zaś realności Iwh. 342 
wynosi 250 zł. atoli realności te także poniżej 
ceny szaeumtowej sprzedane być mogą.

Wadyum pierwszej realności 68 złr. 
zaś drugiej 25 złr. w. a.

Resztę warunków, licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 80 października 1887.

L. 1547 [8248 1— 3]
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 8 
lutego 1888 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto­
wej Knihinice 1. 16 objętą Mikołaja Mycha- 
siuka własną eelem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprzw. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 118 złr. 25 ct. zpn.

Na tym terminie zostanie realność ta 
i niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedaną.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 25 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiada­

mia się do rąk kuratora p. Kazimierza Kur­
ka w Rudkach.

Rudki, dnia 31 marca 1887.

L. 4668 [8502 1 -  3]
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści gal. zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie a mianowicie 
13 rat pożyczkowych po 34 zł. 20 ct. i 
reszty kapitału 464 złr. 35 ct. zpn. rozpi­
saną została przymusowa licytacya realnoś­
ci pod lk. 28 subr. 72 w Hrusiatyczach 
dłużników Michała i Maryi Jurczynów wła­
snej w terminie dnia 9 lutego 1888 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 700 złr. zaś 
wadyum 35 złr.

Sprzedaż nastąpi na tym jednym tylko 
terminie także niżej ceny wywołania za 
jakąkolwiekbądź eenę.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze

Z e. k. sądu powiatowego 
Cbodorów, dnia 30 lipca 1887.

L, 10902 (8547 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 304 złr. 
odbędzie się na rzecz Galie. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości kwh. 13 gm. kat. Rze- 
żawa objętej dłużnika Józefa Rynducha 
własnej w jednym terminie mianowicie 
dnia 9 lutego 1888 o 10 godz. przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Trybulee w Bochni.

Wadyum wynosi 80 złr. w. a.
Bochnia, dnia 15 listopada 1887.

Wyroki prasowe.
31. 284. (8716)

£>ab f. f. SJlinifterium beb 3nnern )ai 
unterm 9. 35ecember 1887, 3- 4410/M. I., ber

3m Panien ©einer SKajeftat bt8 Jtaiferb!
2)ab f. f. 8anbeb= a!8 ęprrjjgmdjt SBien 

)at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantualtfdjaft 
erfannt, bafj ber 3n)alt be8 in ber Kr. 99 
ber periobifdjen <£rudffcf)rift „Oefterreid)tfd)^uu= 
garifdje SEejjrjettung" ($er .ftamerab) som 10. 
Secember 1887 auf ber ©eite entljaltenen 
Sluffafteb mit ber Sluffdjriff: „3ur ©ituation" 
ba§ Sergefjen nad) §§ 308 unb 310 ©t. ®. 
begrunbe, unb e8 iuirb nad) § 493 ©t.
D. ba8 SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
J)rudfd)rift aubgefprodjen.

SBien, am 12, Decembcr 1887.

3ro Kamen ©einer SKajeftat beb Jtaiferb ! 
3?a§ f. f. 8anbePgerid)t SBien al8 Sprejj= 

gerid)t )at auf ftntrag ber f. f. ©taatbantualD 
fd)aft erfannt, baj] ber 3n)alt ber in ber Kr. 
50 ber periobifdjen ©rucffdjrift: „Sparlamentar" 
<ido. SBien, U . JDejember 1887, ent)altenen 
Slriifel mit ben Sluffd)riften: 1. „Kationale 
©inigfeit", 2. „2)ie Seo)oflaben", leijterer in 
ber ©telle bom Slnfang bib jur ©telle „flabi- 
fdjen ©faate§ aufjuprdgen", unb 3. ,,©ie©lo-- 
benen“ in ber ©teHe bon „2Bo ijl ber ben 
Gecfjen langft“ bis „polnifd)en ŚffuińSmuS toer= 
fen luoHten" ba8 S6erbred)en nad) § 58 c ©t. 
®. begrtinbe, uub e8 toirb nad) § 493 ©t. jjj.
D. ba8 ©erbot ber SBeiterberbreitnng biefer 
SrucEfdjrift au8gefprod)en.

SBien, am 12. ©ejember 1887.

t • • • —
3m Kamen ©einer SJlajejtat bc8 JtaferS! 

3Dab f. f. Sanbeś- al§ $prefjgerid)t SBien 
)at auf Slntrag ber f. f. <£taat8antoattfd)aft er­
fannt, bafj ber 3n)alt bc8 in ber Kr. 49 ber 
periobifdjen ©rucffc)rift „Correspondance de 
l’Est“ bom 10. ©ejember 1887 ent)altenen 
Sluffaige8 mit ber 8luffd)rift: „Les preparatifs 
militaires" ba§ SSerge)en nad) 0rt. IX ber 
@trafg.--5?obeHe bom 17./J2. 1862, Kr. 8 K. 
©. ŚL, begrunbe, unb eb tuirb nad) §. 493 
©t. ś -  ba9 Śerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rudfdjrift aubgefprod)en.

SBien, am 12. ©ejember 1887.

3m Kamen ©einer SJlajefłat beb Jtaiferb! 
IDab f. f. Banbebgeridjt SBien alb $prej  ̂

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatbanioalG 
"d)aft erfannt, bafj ber 3u)<ńt ber in ber Kr. 
i l  ber periobifcfjen ©rudffdjrift: „Nauka" (ber 
llnterridjt) d d o . SBien, 15. Kobember 1887 
alten ©ttjlb), 3<t)rg«ng 16, ent)altenen Sluf« 
aije I. mit ber Sluffdjrift: Adolf Iwanowicz 

S adn arow  D obrzansk .y” in ben auf ©eite 652 
unb 653 bejeidjneten ©teHen bab 33erge)en nad) 
; 300 ©t. ©.; II. mit ber Sluffdjrift: „Slnt- 
toort auf ein ©djreiben aub ®ubiclato" (Otwyet 
na pysmo d iD u b ic ia y )  in beu auf ©eite 669, 
670 unb 671 bejeidjneten ©tellen bab SSerge)en 
nad) § 303 ©t. ©., unb III. mit ber Sluf* 
’d)rift: „p a n o w e  h o sp o d a ry ” (3 )r ^erren
©runbtoirt)e)_ in ber auf ©eite 683 nnb 684 
bejeidjneten SteEe bab 33erge)en nad) § 308 
©t. ©. begrunbe, unb eb tuirb nad) § 493 ©t 
S|J. 0 . bab SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
j)rucffd)rift aubgefprodjen.

SBien, am 6. IDejember 1887.

3- 292. (8954)
3m Kamen ©einer SKajcflat be§ AaiferS 1

3)a8 f. f. 8anbebgerid)t SBitn alb iprefj- 
geridjt )at auf Slntrag ber f. f. Staat3antoalt= 
‘djaft erfannt, bafj ber Snfjalt beb in ber Kr. 
5737 ber periobifdjen ©rudfdjrift: „ILeutfdjt 
3eitung“, Sltorgenblatt bom 20. ilejember 1887 
auf ©eite 1 unb 2 ent)altenen ®rtifet8 mit ber 
Sluffdjrift: „3>if tfdjed)ifd)e Kationalbanf. SBitn, 
am 19. ©ejember" feinem ganjen 3n^alte nad) 
bab SJergeljen nad) § 302 ©t ®. begrunbe, 
unb eb mirb nad) § 493 ©t. $p. D. bab SSer̂  
bot ber SBeiterberbreitung biefer ©ruifdjrift au8= 
gefprodjen.

SBien, am 20. 2)eccmber 1887.

3- 290 (8925)
$ab f. f. KUnifłerium beb 3nnern )at 

unterm 16. De^ember 1887, 3 . 4733/M. I., ber



ra-
' zgłosił i deklarację 

in ftiume crfdjeinenben Beitfd^rift „La B ik n -s ‘J 4'Ś J s ł ,  V  przeciwnym mj i
«i*" ben ioftbebit fur bie im 8tcid)§vatl)e ber* s p a d k u ’ spadku ze spadkobiercam 
ńttfntn &onigtti<f)e uttb Sanber toieber geftattrt. j g S S H S s  przeprowa-

1 d80n%BS c z ' ,  dnia 22 września 1887. j

 ~  (8449 3—3) |
“  i. eanot8= al8 91re|gerid)te6 SiSicn nom ov. • ^ i L n}8jaWowski e k. J O<l850 ;
^obtmbrr 1887, f  5872/44320, ju SteAt er- ) StoniM* ^  g października 1850 ,
fantu: „Gs bcgrunbtn bie in ber Sir. 97 ber j “ ^ ^ d y n a n d  Schroder b e z p o t o m n , 
4>eriobifdjen $>rudfd)rift: „©er ótifirifi , bumo* . zmarł ostatniej woli rozp Ii |
m ^  m n u a t  bom 1. ©ejember b. %  euf | J ^ S S E T k tó re g o  powołam «4 ■j j g j  j
ber 2. unb S. Seite enthaltenen »iU>« mit ben j do fPa£ K uJan Scł?roder i Feliks boMoaM, 
fcuffdjriften: „$ it  fenfationetten Gntbecfungen ! ura^ t 'ra’l.eiszek Schroder i siostrz6 S . a 
unb nad, ber Gntbedung ber gefdlfdjten Mgło* j brat Julianna Chmielewsk , ę ^  |
matifdien ©iriftftiicte" fammt £ej;t ben Spat- ann* ś daia 15 kwietu „  ,
brfłonb W T K &  » «  &i)rrn6fIńcifluniJ im . ,  ślur,a Ei»ler 3 ’̂i a .
®nn< ber 88 491 unb 498 « .  ®- -  .“f  i l “ * L E £ ort.tni«i * • »

*  s r  S 3 t e ? ^ f s j - s
S t o 9" "  %aZ ‘ fS » wŁ S ,  juV |

Upadłości. M
L. 114 _ [9028]; dzie zgłosilii-J J  ra7j e bowiem per- =

Zur Liąuidirung der bei der Konkurs- wnjeśli, w P . ze z g ł o s z o n e m i  spadbobier ■ >
masse des Chune Ziła nachtraglich angemel- | traKtacyaspa 1 . dja nich z miejsca j
deten Forderungen der Firma Jakob Pollak camj x usta B kuratorem tutejszym
et. Sóhne pr. 648 fl. 94 kr. o. w b. ng pobytu ° K atkowskim prieprowa- ,
ordne ich die Tagfabrt auf den 10 Janner adwokatem dr JLwi
1888 urn 9 Uhr. vor Mittag. j d z o U ^ ° S ^ w. dnia 19 listopada 1387. ,

Tarnopol, den 15 Dezember 188<.

deklarację do . oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Walentym Ba- 
lawendrem przeprowadzonym zostanie. 

Łańcut, dnia 27 maja 1886.

L. 5110. (8446 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomych z miejsca po­
bytu dia Katarzyny Iwaniec kuratorem An­
toniego Iwańca, dla Tekli Sajdak kurato­
rem Wojciecha Reczka, dla Stanisława 
Iwańca kuratorem Tomasza Raka, celem 
zastępywania ich w sprawie spadkowej po 
ś. p. Hieronimie Iwańcu.

Tuchów, dnia 30 października 1887.

r tH02013'*6 obwieszczenia.u  16014 (8434 3—3) i zaWiadamia z życia i miejsca pobytu nie- j
ę Nieznanych z życia i miejsca pobytu ' znanego Kajetana Ohanowieza, ewentualnie ; 
u r if Probst, Keilę Rappaport zam. 1 jego z nazwiska i miejsca zamiesakania ,
wilferding, Bena Rappaporta i Machlę : nieznanych spadkobierców, że celem dorę- j 

erl§ Rappaport zawiadamia się, że na czenia uchwały tabularnej z dnia 7 sierpnia 
całkowite zaspokojenie wierzytelności 125 1886 I. 4387 dla tegoż Kajetana Ohanowi- j 
z»r. m. k. zpn> na ich rzecz, tudzież na cza względnie jego spadkobierców przezna- ; 
tzecz Mojżesza Rappaporta w stanie bier- czonej, ustanowił kuratora w osobie adw. j 
?ym realności pod 1. 17 i 18 m. w Stryju dr. Madeyskiego w Brzeżanach zamieszka- j

Dom VIII p. 67 n. 47 on. i Dom. XVIII W o , któremu tę uchwałę doręczył. j• - S K 11 af;or>a.<la Ig0”

\ S Ś i w ,  ia U  W 1887. j

i L. 5898

L. 40788. (9022 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieobecną Rozalię Herz, że w spo­
rze pisemnym firmy Waldstein & Pollak 
we Wiedniu przeciwko niej i Albertowi 
Gans pto 333 zł. 25 ct. i 318 zł. 13 ct. z 
pn., na prośbę firmy powodowej z dnia 29 
września 1887 1. 40.788 o ustanowienie ku­
ratora ad actum, celem doręczenia temuż 
orzeczenia wyższego c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 28 czerwca 1887 1. 9200 
i poruczenie mu dalszej obrony nieobecnej 
pozwanej, w szczególności wezwania go do 
wniesienia zalegającej dupliki, gdy miejsce 
pobytu pozwanej, dotychczas odkrytem być
nie mogło.

C. W. sąd krajowy do zastępywania po­
zwanej i na tejże koszt i szkodę tutejszego 
adw. dra Laudesbergera z substytucyą adw. 
dra Czeszera Józefa kuratorem mianował, 
któremu wyż wspomniane orzeczenie dorę­
czyć zarządzono i z nim postępowanie po 
myśli ustaw przeprowadzonem będzie.

Niniejszym edyktem więc wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie bądź 
sama odpowiedź dała, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzieliła 
lub innego zastępcę wybrała i sądowi oznaj­
miła, słowem stosownych środków do obro­
ny użyła, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1887.

Z. 46722 (8488 1— 8)
Vom k. k. Landesgerichte in Lemberg 

wird hiemit kundgemacht, dass Rachel Byk 
wider Aron Dawid Czysz, dann die dem 
Leben und Wohnorte nach unbekannten 
Srul vel Israel Laub, Abraham vel Adolf 
Laub, Chane vel Hanel Laub vrh. Jakob- 
sohn, Ester Wixel, Fischel Moses zw. N. 
Wixel, Beile Silberaug und wider die lie- 
gende Nachlassmasse des Sender Laub und 
des Jacob Laub am 8 November 1887 
Z. 46722 eine Klage um Aufhebung der 
Gemeinschaft des Eig<mthums der Reali- 
tat Nr. 5182/4 durch óffentliche Feilbietung 
s. Ng. eingebracht hat, dass diese Klage 
zur Erstattung der schriftliehen Einrode 
binnen 90 Tagen mit fg. Bescheid vem 
heutigen Tage den Belangten mitgeltheilt 
und zur Verteetungder obererwahnten dem 
Leben und Wohnorte nach unbekannten 
Belagnten und der oberwahnten liegenden 
Nachlassmasse des Sender Laub und des 
Jacob Laub der hiesige Landesadwokat Dr. 
Weiss zum Kurator, und der hiesige Lan­
desadwokat Dr. Stand zu dessen Stelker- 
treten bestellt wurde, mit weichem dieser 
Rechtsstreit nach der westgalizischen Ge- 
richtsordnung durchgefuhrt werden wird.

Durch dieses Edikt welden die Be- 
lengten aufgefordert entweder in der gehó- 
rigen Zeit persónlich zu erachienen oder 
die nóthigen Rechtstitel dem bestellten 
Vertreter mitzutheilen, oder sich einen 
anderen Vertreter zu bestellen und dem 
Gerichte bekannt zu geben, iiberhaupt alle 
zur Wahrung ihrer Rechte geregneten Mi- 
ttel zu ergreifen, widrigenfalls sie alle aus 
der Vernachlassigung derselben entstande- 
nenjFolgen sich selber werden zu zuschrei- 
ben haben.

Lemberg, den 19 November 1887.

™  realności pod i. r/ i i o  m. r, Ui> ____
°m- J m  P; 67 n. 47 on. i Dom. XVIII iego, któremu^tę uchwałę doręczyi.

rfti ^ “^“ lowanęj złożyli Lipa Brzeżany, dnia 5 listopada 1887.
lalpern i Hinde Halpern na dmu 12 paź-) _ _ _ _ _
z]ernika 1887 kwotę 150 złr. 94 ct aw. 1 - 2_

’ ------ ~’ a ł>r*o„hriH

L. 48502. 
C. k.

(8462 2—3) 
krajowy we Lwowie wiado-

( KWOię _
órą w ts. depozycie przechowano, jak 
wnież, że ustanowiono dla nich kuratorem 
w- dr. Hilarego Baczyńskiego ze Stryja, 
Śremu dostarczyć mają potrzebne w tej 
rawie informacje lub też przedstawić e. 
s?dowi innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, 30 października 1887.

14755 (8429 3 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

ko wekslowy uwiadamia z miejsca pobytu 
świadomych Chaima Bittmanna i Abraha- 
1 Hirscha, że Stanisławowska kasa oszczę- 
°śei pod dniem 7 listopada 1887 1. 14755 
z»w wekslowy przeciw nim o 120 złr. 
*• na podstawie wekslu z daty Stanisła- 
. 3 sierpnia 1887 na 120 złr. wa. opie- 

Mącego przez Abrahama Bloch wystawio­
no, przez Abrahama Herseha akceptowa- 
"°. a Chaima Bittmanna na Stanisławow- 

oszczędności żyrowanego, na któ- 
° pozew wydano pod dniem dzisiejszym

L. 9194. (8407 2— 3) f
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niniejszym edyktem niewiadomego z 
pobytu Michała Srodonia, iż Mojżesz Ende j 
wniósł przeciw niemu w d. 23 sierpnia 1887 i 
do I. 7522 pozew o uznanie i intabulacyę j 
prawa własności ciała hipotecznego, obję- i 
tego wyk. 1. 243 gm. kat. Nisko, na który 
termin do rozprawy na dzień 18 stycznia 
1888 wyznaczono i dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Michała Srodonia, Konstantego 
Marcinkowskiego w Nisku kuratorem usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Michała Srodonia, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej 
szkodliwe skutki sam sobie przypisać musi.

Nisko, dnia 4 listopada 1887.

L. 18122. (8994 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wia­

domo czyni, że na dniu 20 grudnia 1887 
do 1. 18122 wniosła Tarnowska Kasa oszczę­
dności przeciw niewiadomej z miejsca po-

™ Moiar/ihnf ~ ”  i

V /»  M *  — -5 —   w v

mo czyni, iż w skutek prośby galicyjskiego 
Banku kredytowego we Lwowie z dnia 19 
listopada 1887 1. 48.502 przeciw Mieczy­
sławowi Treterowi pto 500 zł. w. a. z pn., 
nakaz zapłaty dnia 27 grudnia 18861. 60312
wydany został.

Nakaz ten doręcza się z miejsca po­
bytu niewiadomemu Mieczysławowi Trete­
rowi do rąk równocześnie w osobie adwo­
kata dra Romanowskiego z zastępstwem 
adw. dra Maryańskiego ustanowionego ku­
ratora,Wzywamy niniejszym edyktem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Mieczysława 
Tretera, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lem przestrzegania swoich praw stósownyck 
.'rodków użjł ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać
będzie m usiał.

Lwów, dnia 26 listopada 1887.

p ! ^ łaty.* . . i i  „  , -i / f dności przeciw niewiadomej l
sin . i w!& mieł see. P°bytu. ^ “ żttików b lMregie j  Maj erchoff 2go Piętrzy
siowych Chaima Bittmana 1 Abrahama ( c^ .  w weksl()wy 0 62 zł. 18 ct. a. w

& me iesfc wiadomem, ustanawia się j w którego nakaz zapłaty dnia dzi«  i nf)cha nie j esP wjadomem, ustanawia się 
lich kuratora w osobie tutejszego ad- 
•ta dr. Bardacha, któremu zarazem na- 
zapłaty dla nich się doręcza, wzywa- 

Jchże niniejszem, aby ustanowionemu 
icy środki do obrony potrzebne dostar- 
mb innego pełnomocnika sobie obrali. 
Stanisławów, 9 listopada 1887.

C.
(8424 8 - 8 )  

k* sąd krajowy w Krakowie zawia 
z życia : — niftwiado-

'CU onaima o , . _____  f uytu unio jest wiadomem, ustanawia się | e/  P°^e ^ wekslowy o 62 zł. 18 ct. a. w.
tnieiszee-o ad- w skufcek którego nakaz zapłaty dnia dzi­siejszego wydany i kuratorowi dla tejże po­

zwanej w osobie adw. dr. Steca z zastęp­
stwem adw. dr. Goldhammera zamianowa­
nego doręczony został.

W  Tarnowie, dnia 22 grudnia 1887.

L. 4717. (8399 2 - 3 )
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Bukowsku, czyni się wiadomo, że na dniu 
28 września 1872 zmarł w Komańczy Emil 
Sauezye a dnia 8 marca 1876 zmarła w 
Komańczy Marya Sauczyc, do spadku po 
których powołani są jako spadkobiercy we­
dług ustawniczego porządku dziedziczenia 
Dyonizy Sauczyc i Lubina Chojnacka.

Ponieważ miejsce zamieszkania Dyoni- 
zego Sauezyca i Lubiny Chojnackiej jest 
nieznane, przeto wzywa się ich, ażeby do 
roku od dnia poniższego u tegoż sądu się 
jawili i oświadczenie spadkowe wnieśli, w 
razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nich kuratorem ks. Janem 
Leszczyńskim przeprowadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 15 października 1887.

1 z życia i miejsca pobytu mewiauo- 
Ignaeego Menechila, że przeciw nie- 

'niósł kurator masy spadkowej śp. Ja- 
Singera adw. dr. Iehheiser pozew di 
• 34 listopada 1887 1. 31053 o zapła 
My wekslowej 500 złr. aw. zpn.. i ź< 
iego kuratorem ad actum 
6w. dr. Dobiji
został.

u „ „ „—  w sporze 
w Krakowie ustanowio-

Używa się zatem tegoż niewiadomego
sca pobytu Ignacego Menechila, aby 
r°wi swemu wcześnie udzielił infor- 

sądowi innego wskazał pełnomo- 
f?dyż w przeciwnym razie sam sobie 

opi8Rzał0ści przypisać będzie

traków, dnia 25 listopada 1887.
i99 —  (g430 3_ 3)
J% k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
0 wiadomości, że na dniu 18 maja 
miarł w Pielawie Wicko Żukowski 
'Zostawienia ostatniej woli rozporzą-

°nieważ miejsce pobytu Piotra Źu- 
ego syna spadkodawcy nie jest wia- 
WzyWa s,ę g0> a£eby w ciągu jedne-
iU od dnia niżej wymienionego w są-

L 50698 (8490 1 - 3)
C. k sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnego Włady­
sława Ciepielowskiego że przeciw niemu 
został dnia 3 grudnia 1887 do 1. 50698 na 
rzecz Bernarda Hainbacha wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 złr. wa. zpn.

Gdy miejsce pobytu Władysława Cie­
pielowskiego nie jest wiadome ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Dziubiń­
skiego a tegoż zastępcą adwokata dr. Ma- 
xa i wspomniany nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Władysława Cie­
pielowskiego aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1887.

L.

,L. 45451. (8461 2—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha Giinsberga p. Hieronimowi hr. Della 
Scala o 500 zł. a. w. z pn., doręcza się 
uchwała z 11 czerwca 1887 1. 24020 z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Hiero 
nimowi br. Della Scala do rąk równocze­
śnie w osobie adw. dra Dziędzielewicza z 
zastępstwem adw. dra Dulemby ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Hiero­
nima hr. Della Scala, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę i 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich ! 
praw stósownych środków użył, ileże z za­
niedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skuttei sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 listopada 1887.

13101 (8466 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gottlieba że na podanie Juliusza 
Fischl z praes. 16 listopada 1887 1. 13101 
wydał uchwałą z dnia 17 listopada 1887 
1. 13101 nakaz zabezpieczenia sumy wek­
slowej 300 złr. w a. i takowy doręcza w 
osobie adwok. dr. Steuermana ze substy- 

I tucya adwok. dr. Fiternika ustanowionemu 
" kuratorowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in ­
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej 
winie przypisać musi.

Sambor, 17 listopada 1887.

L.

L.

L. 4973. (8405 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Annę z 
Balawendrów Dubielową, aby się w prze­
ciągu jednego roku do spadku po ś. p. jej 
ojcu Janie Balawendrze w Dębinie dnia 28 
marca 1885 z pozostawieniem pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym w 
tutejszym sądzie zgłosiła i oświadczenie do 
spadku wniosła, gdyż inaczej spadek z

13103 (8468 2—8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gottlieba że na podanie Juliusza 
Fischl z praes 16 listopada 1887 1. 13103 
wydał uchwałą z dnia 17 listopada 1887 1. 
13103 nakaz zabezpieczenia sumy wekslo­
wej 375 złr. 70 ct. aw. i takowy doręcza 
w osobie adwok. dr. Steuermana ze substy­
tucyą adwok. dr. Fiternika ustanowionemu 
kuratorowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in­
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne

13101 (8467 1— 8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gottlieba że na podanie Juliusza 
Fischl z praes. 19 listopada 1887 1. 13102 
wydał uchwałą z dnia 17 listopada 1887 
1. 13102 nakaz zabezpieczenia sumy wek­
slowej 902 złr. 85 ct. aw. i takowy dorę 
cza w osobie adwok. dr. Steuermana ze 
substytucyą adwok. dr. Fiternika u3tano- 
wionema kuratorowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba 
! ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
‘ formacyę udzielił, lub innego zastępcę za­

mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej 
winie przypisać musi.

Sambor, 17 listopada 1887

L 5093. (8459 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie po 

wołuje nieznanych z miejsca pobytu Fran­
ciszka i Stanisława Chrzanowskich spadko­
bierców ś. p. Jana Chrzanowskiego dnia 
5 sierpnia 1875 w Kontach zmarłego, aże­
by w przeeiągu roku jednego licząc od po- 

do wiadomości,! niie3 ustanowionego dnia w podpisanym 
w r a z i e  przeciwnym niepomyślne i sądzie się :z g ło s i, _ 1 deklaracje spadkowe

* "  Pa £ b « ,  T^listopada 1887. p r»p ro -

* Żmigród, dnia 31 października 1887.



Doniesienia prywatne.
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JjlV ŁOBOi
zegarmistrz

p r z e d t e m  L. W E I G E L

w e  L w o w i e  nl. Teatralna 1 .1 6 .
łj; poleca swój obfity
1 skład zegarków

złotych, srebrnych 1 ściennych
sprowadzanych z pierwszorzędnych fa­
bryk, po cenach najumiarkowańszych 

Naprawy wszelkiego rodzaju zega­
rów, maszyn grających, jako też odświe­
żenie antyków, uskutecznia sumiennie i i  
pod gwaraneyą.

L. 19 903 i —3)

O b wieszczenie.
Na podstawie uchwały Wydziału wierzycieli 

odbędzie się w dniach 12 i 27 styczn a 1888 publi­
czny przetarg za pomocą pisemnych ofert w celu 
sprzedaży reszty zapasu towarów bławatnyoh, wina 
i urządzenia sklepowego, do masy konkursowej 
Izraela Naglera należących.

Towary te przedstawiają obecnie w przybli­
żeniu wartość szacunkową 7090 złr. 41 ct. a pretensye 
stanu czynnego 3z8il złr. 71 i zostaną sprzedane ry­
czałtem bez gwaraneyi masy konkursowej a to: na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś na dru­
gim i niżej ceny szacunkowej najwięej ofiarującemu.

Ma’ący chęó kupna, mogą swo'e pisemne 
oferty, zaopatrzone w 10 pr. poręczne, do podpi­
sanego zarządcy masy konkursowej w powyższym 
terminie do godziny lOiej przed południem wnieść

Otwarcie ofer nastąpi tego samego dnia o 
godzinie 3eiej po południu w kancelarji podpisa ego 
zarządcy masy nonkursowej w obecności Wydziału 
wierzycieli: który zastrzega sobie prawo ich przy­
jęcia lub nieprzyjęoia.

Warunnki licytacyjne mogą byó przejrzane 
u podpisanego zarządcy w godzinaoh urzędowych, 
w domu pod nr. 17.

Zaleezozyki, dnia 26 grudnia 1887.
Zarządca masy 

Isak Nagler.

Kaszel i katary. 1
W obecnej porze, kieuy kaszle, bóle gardła 1 £  
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wyst a­
wie przyrodniczo - lekarskiej w  Krakowie.

.P astylk i p iersiow e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLDMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, ba^amiczue 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające- Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmieniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnyeh cierpieniach płoo i krtań:.
Cent? 50  ct-

*"^ ^ rin ie jszem  mam zaszczyt zawia- 
domić Szanowny p. t. Publi­

czność że w handlu moim przy ulicy 
Halickiej nr. II istniejącym oprócz 
zwykłych wyrobów massarskich, w y­
rabiam również wszelkie w zakres 
massarstwa wchodzące wyroby^zagra- 
niczne a la W rocław a to jedynie dla 
tego, by Szanownej P- T. Publiczność 
ułatwić trudów, kosztów, paszportów, 
ceł zagranicznych i t. p. które mia­
sto korzyści przynoszą zawsze tylko 
niepowetowany stratę.
W handlu moim zatem można dostać nastę­

pujące wyroby:
Pomorskie półgąski —  Pasztety strassburgskie. — 
Kiszki trufiowe — Kiszki sardelowe — Kiszki wą- 
trobiane — Kiszki brunjzwiekie —  Mortadelo — 
Rolady — Kasfleisch — Polędwica —  Mięso solone: 
Brunświckie salami Metwurst —  SzyDki westwalskie 
łosiowe — Szynki w pęcherzu — Szynki pragskie 
Szynki krajowe — Salcesony ozorowe — Salcesony 
zwyczajne — Ozory wołowe a la Hamburg —  K ieł­
baski frankfurtskie — Kiełbsski wiedeńskie — Kieł­
baski drezd-ńskie —  Kiełbsski sc-hemburgskie — 
Kiełbaski krajowe —  Kiełbasy krajowe — Kiełbasy 
siekane —  Serwulatki warszawskie —  Słoninę kra­
jową —  Słoninę węgierską —  Słoninę papry- 

kaź i t. p. 9039
Ceny są nader przystępne, towar odsyłam 
z opakowaniem za zaliczką pocztową lub 
za nadesłaniem poprzód gotówki, a pole­
cając się nadal łaskawym względom Szano­
wnej P. t. Publiczności mam zaszczyt 

kreślić się 
z wysokiem poważaniem

Wojciech Dydusiak.
L. 34252 (8042)
Kolej żelazna Lwów-Be<zec;(Tomaszów)

Cl

| Dr. A. MAJEWSKIEGO |
Z a M n t d  8578 J

wodoleczniczy |
f  w ©  L w o w i e  ( w  K is ie le ? )  ♦

£ otwarty przea całą zimę. ^

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się języka niemieckiego 

w  3 miesiącach bez nauczyciela, 
przez Fit, fteussnera.

Cena kursu niższego 80 ct., kursu wyższego 2 zł. 60 ct.
Nebywey obydwóch kursów razem mogą ko­

rzystać z n i e s p o d z i a n k i ,  gdyż w niektóry eh 
egzemplarzach znajdują się kupony, dające prawo jo  
otrzymania dzieł cennych, jako podarki bezpłatne. 

Metoda języka angielskiego kosztuje 90 ct.
Skład główny w księgarni 8759 

i SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 
   ■' 1111

w m irn  w ® h l
ulica Sykstuska L. 6

poleea szan. P. T. Fublbzncśei 
s-wój w y ł ą c z n y  gjgła <3

HERBATY ROSSYJSKiEJ
założony w roku 1870.

Kaysow, dosk. czarna */» kilo zł. l 60i
„ ■ „ melange „ ft ft i 80

Suszong, wyborna . . „ n n 2 —
„ najlensza . . „ rt n 3 —

Hlelange, karawanowa . „ 
Fu-Czz Fu Nr. I. . . „

n n 4 —
n n .3

„ Nr. II. . . „ n » 4 i9
„ Nr. III. . . „ n 6 —

K. A S, Popow tunt 1 r. PO k. n 2 40
n n n 2 T. k. H 3 —

„ 2 r. 50 k. n 3 ?E
Wysiewki, wyhorna */s kTo f» 1 0

H. p -im a. . „ W n 1 80
„ non plns ultra „ n n 2 r0

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 725S

Sławny proszek od kaszlu 
„F  l a k e r p u l r e r 11

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za ■ 
życiu duszność oraz kaszel 

Cena 30  et.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze- 
eiw uporczywym katarom płue i krtani, ka­
szlom, kapaieniom gardła i płue, ehryoee i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct>

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowem i 
naśladownictwami. ''905

Główny skład powyższych środków 
w  aptece

Henryka Blumenfefda
we Lwowie (plac Krakowski).

Zastanowienie ruchu
na przestrzeni Lw ów -Bełżec.

f  powodu zasp śnieżnych został ruch 
; wszelki pociągów na przestrzeni Lwów - Beł­
żec z dniem dzisiejszym aż do odwołania 
zastanowiony, w skutek czego tak przewóz 
osób i pakunków podróżnych, jakoteż prze­
syłek pospiesznych i zwykłych towarów na 
wspomnianej przestrzeni aż do usunięcia 

! przeszkód uskuteczniony być nie może.
Lwów, dnia 30 grudnia 1887.

0 . k. uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej 
Lwowfjko-Czernio wieckc -  Ja rkoiej jak Zarząd 

! ruchu.

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  Ko ś ć  c k i o g o

pod godłem
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WE I i W O W I E ,  Chorążezyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po cenie hurtowrnej
we LWOWIE 1 kilo 2 zł. 

na PRO W INC YI 4%  kilo 10 zł. 10 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

We Lwowie skład głęwny -w magazynach P. K. MIKO JtSCHA, 
i u 'wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
magazynach perfum.

8518 Puder
ryżowy specyalnle 

pbzYgotswany z bizmutem 
P rzez  F A V ,  F a b ry k a n ta  P e r fu m

PA.RTŻ, 9, Ulica de la '- ‘ais, 9, PARTE

Pracownia i Skład
&OTOW YCI SU K IEN  IJ J Z n C J I  
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, olać Halicki I. 13.tj g K L  Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz-

W f  ności, polecam i nada, moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj-
h| modniejsze towary Jesienne i  zim ow e po umiarkowanych cenach.

Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie,
S B f r l ł i l l g  tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 

-’3̂ B s a a S B|r złr. 50  ct, i wyżej. [269]
Marynarki w eenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 et.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych eenacl,

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych na

U n ifo rm y i  sk łid ow e części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

lin i f  o r m s a n s t a l  t r-ffitr. z ur „Kriegsm edaille(<
Maurycego Tiller’a & Co. I ^ p  e, k. dostawcy nadwornego

W  Wiedniu, V II Mariahilferstrasse 22. 7280

Bittnera Schnę eberg roślinny Allop
sporządzony według lekarskich przepisów, z ćwieżo wyciśuiętyoh, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, sok roślinny, okazał się już więcej jak od 30 
lat jako pewny i szybko działający środek przy zastarzałym kaszlu, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
niu, katarze i zapaleniu krtani i rurki oddechowej, silnym i chronicznym katarze piersi i płue,

kaszlu krwią i tuberkułaeh. 7715
Cena flaszki I z łr . 25  ct. m  

Bittnera Schneoberg roślinny Allop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Główny skład wysył­
kowy : Gloggnitz, Niższa Austrya, w aptece Jul. Bittnera.

J .  L  S E R H O F E R
Apteka w Wiedniu, ^ingerstrasse Nr. 15, 

„zum goldenen ReicLsapfel“
P l f l l l ł k i  P 7 V ^ 7 r ! / 3 P f l  I fP A U l dswniei uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują 

„  ą  " J  0 - v t ą l > D  lv l O W  na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rzeezy wiście
fg nie istnieje żadna bhoroba, w którejby te pigułki nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
1  swej cudownej działalności. W najtipnrozywsnyoh. wypadkach, kiedy wiele innych 'ekarstw na- 

próżno użyto, nastąpiło p« tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie, zupełne wyle­
czenie. Jedno pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z 6 pudełkami I zł. 5 ct., pooztą nieopłat. za za-
liozką 1̂ zł. 10 ct. Za poprzedniem nadesłaniem naleiytosei kosztuje opłatnie jeden zwój pigułek 
1 zł. 25 ct., 2 zwoje 2 zł. 30 ot., 3 zwoje 3 zł. 35 ot., 4 zwoje 4 zł. *0 ct., 5 zwojów, 5 zł. 20 

E ot., 10 zwojów 9 zł. JO ot. (Maiej niż jeden zwój nie posyła się.)
Mnóstwo już listów nad* szło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro­

wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, poleea go dalej.
jp F "  Z wielu podziękowań podajemy tutaj k ilk a : “TR®

Leogang, 15 maja 1883 r. tak się polepszyło, iż z młodocianą rzeźkością 
Szanowny Panie I Pańskie pigułki działają może sprawować swe obowiązki. Z  mojego y o- 

prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za- dziękowania proszę dla dobra wszystkich oier- 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście na piących zrobić odpowiedni użytek, az*ra/em ze- 
wszystko. chce mi Pan przysłać znóri dwa zwoje pigułek

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- i dwa mydła chińskie,
dałem p awie wszystkie przyjaciołom i znajo- Z szczególnym szacunkiem
mym, a wszystkim oae pomogły, nawet osoby Alojzy Nowak, ogrodnik.
w starszym wieku, i z rozmaitemi cierpieniami ---------------
i chorobami doznały przez nie, jeżeli nie eałko- Wieimożny Paniel Przypuszczając, że wszy- 
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich dalej stkia Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pań- 
zażywać. Upraszam zatem o ponowne przysłanie ski słynny balsam na odmrożenie, który w mo- 
5 zwoi. Odemnie i wszystkich, którzy za pomocą jej rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
Pańskich pigułek wyzdrowieli, najserdeczniej- ko pomógł, zdecydowałem się, mimo mojej nie-
sze podziękowanie. ufności do takich środków uniwersalnych, chwy-

Marcin Deutinger. ció się Pańskich pigułek czyszczących arew, aby
--------------- za ich pomocą usunąć długoletnie cierpienie he-

Bega, St. Gyórgy, 26 lutego 1882. moroidalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja
Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo- po czterech tygodniach użycia leku, zupełnie u-

wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za stała, i że pigułki polecam najgoręcej w kółku
Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała mo- moich zna,.ornych. Nie mam nie przeciw temu,
ja żona, która przez parę lat ciężko chorowała, jeżeii Pan ohce ogłosić publicznie moje pismo,
przez pańskie pigułki czyszczące krew, a jak- Wiedeń 20 lutego 1881 r.
kolwiek jeszezz je zażywać musi, to zdrowie jej Z  szacunkiem C. v. T.

B alsam  n a odm rożenia, ESncineya n a  oe*y,
J. Pserhofera, uznany od wielu lat jako naj­
pewniejszy śrohek przeciw wszelkim odmroże­
niom tudzież zastarzałym ranom. Słoik 40 ct., 
opłatnie 65 ct.

Rommershau- 
sena, flaszka 

2 zł. 50 ct., pół flaszki 1 zł. 50 ct.

JBaliam na
szyi,, flaszka 40 ct. opłatnie 65 et.____________

ż v 4* i » , (Kl'°Ple P ^ k ie ) prze- J U S t i U t y a  * J Ł I “ eiw zepsutemu żołąd­
kowi, złemu trawieniu, dolegliwościom dol­
nych części ciała, wyborny środek domowy. 
Flakon 20 ot._________________________________

Sok  z babki zaostrzonej,
ogólnie znany, doskonały środek domowy na 
nieżvt, chrypkę, kaszel kurczowy i t. p. fla- 
szeezka 50 ct.

Pom ada Tanno chinowa,
J. Psorl.ofera, od dawien dawna przez leka­
rzy i osoby prywatne uznana, jako najlepszy 
środek ćio porostu włosów. Gustowny wielki 
słoik 2 :;ł.

P la s te r  u n iw ersa lny,
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnię­
cia i eięoia, trudnych do wyleoz«nia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, takż,9 <tarreh peryody- 
cznie odnawiających się wrzodat u na nogach, 
bolących i rozognionych piersiach i podobnyoh 
cierpieniach. Słoik 50 ot., opłatny 75 ot.

A m erykaA ska maść gośco-
wa, najlepszy środek przeeiw wszystkim go- 
śaowym i reumatycznym cierpieniom. 1 zł. 20 ct.

U ik ie r z ziół górsk ich ,
W . 0. Bernharda, flaszka 2 zł. 60 ct., pół 
flaszki 1 zł. 40 ct._____________________________

P ro szek  na pot u n ó g ,
pudełko 5U ct., opłatnie 75 ct.

U n iw ersa lna Hx i  przeczyszozają- 
ca. A. W. Bull-

richa. Wyborny środek domowy przeciw wszel­
kim następstwom utrudnionego trawienia, jak 
bólom głowy, zawrotowi, kurozom żołądka, pa­
lenia żołądka, cierpieniom hemoroidalnym za­
twardzeniu itp. Paczka 1 zł.

W ódka francuska flaszka 00 ot.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackioh ga- 

zetaeh ogłaszane krajowe i zagranic,me aptekarskie szczególności, w danym zaś razie brakujące 
na składzie, na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

Rczsyłka poczfą za noprzedniem otrzymaniem fwoty prz-kazem_ pocztowym lub za zaliczką. 
y/KĘF Za poprzedaiem nadesłaniem aależytcśei (najlepiej przekazem pocz­

towym) porto jest znacznie tańsze, niż przy posyłkach za zaliczką.
Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie we Lwowie, pp. Bucker 

i P. Mikolasch aptekarze; w Tarnopolu p. Jamrógiewicz, a w Staniśławowie p. Bcil. 7426
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] t o K k t » d  j  a a d j r
w a ż n y  o d  1  s t y c z n i a  1 8 8 8 .

w

9.1

3.8 
8.4 
4-9
7.8

9-5
9.9
8.1
8.0
8.1
5.5
6.8
4.0

4.2

16.7
6.8

10.6
tS-7
1 2 . 1
4.0

15.8 
10 0
9.8
5.8 
9.6
5.8 
8 6  
9-5 
0-6
7.5
7.5 
5.4

Przem yśl— Chyrów— Z agórz— M oze-U borcz— Leg.-Michalyi.

s  T A C Y  E

z Wiednia °dj-
z Krakowa „
ze Lwowa „

Przemyśl (Rest.) „
Hermanowice (przyst) „
Niżankowice »
Nowe-Miasto (przyst.) „
Dobromil »
Chyrów (R est) przyj,

ze Stryja odJ-
do Stryja przyj-
ze Stanisławowa °dj.
do Stanisławowa przyj.
z Husiatyna 0(,j
do Husiatyna przyj-

Chyrów (R est) °dj-
Starzawa »
Krościenko »
Ustrzyki »
Ustyanowa (przyst,) n
Olszanica »
Uherce (przyst) »
Lisko-Łukawica »
Załuż »
IMeu-Zagórz (Rest.)
Zagórz (Rest.) 

do Stróż 
ze Stróż
do Nowego Sącza 
z Nowego Sącza 
do Zwardonia 
z Zwardonia 

Zagórz (Rest.)
Mokre 
Szczawne- Kulaszne
Komańcza ”
Łupków ”
Vidrńny ” -
Mezo-Łaborcz (Rest.) Pr*yj

pr^yj*

odj.
przyj.

od j.
przyj.

odj.
odj.

Mezó-Laboroz (Rest.) odj.
Radvśny »
Koskócz »
Udva (Przyst.) r
Homonna »
Ormezó »
N&tafalva (przyst) „
Nagy-Mihaly »
Bńnócz »
T. Terebes G&lszćcs >,
Upor »
Velejte (Przyst.) n
Leg. Mihalyi (Rest.) przyj,

do S.-A Ujhely przyj.
„ Szerencs „
„ Miskolcz »
„ B u dap est „
„ Koszyc *
„ Marm.-Sziget „

Osobowy Mięszany
poeią? 
Nr. 4

klasa

8J5
10-46

6j£
7.31
7T3
7?5Ś
8ÓŚ
8.45

8.50, 
9.21

lOlaó 

l i  40
u g

18:22
6.J8

4 .52

900  
12_20 
12.54

l 4 ,1 -B  
1.35
2“
2.51 
dM

3^6
3£>
4.04 
4.32 
4 j ]  
4 .55
5.05 
5.20 
5.35 
5 Ti
6.0;t
6,2-
0.80
6-57
8 .‘ 3
9.38
1.10

10.45
3.13

pociąg 
Nr. 16

3-PO 
7.3Ó
7.46 
7.S9
8-25
8 .46 
9.13

5 22
2 io

5*1

2.3?

9 33 
10-04
10-35 
11.03
11-31 
11.55
12-12 
12 - 1 
12-34

12-55 
6-'  ̂
8“
8-55
6-46

1.38
2-05
2-23 
8-01
3-49 
4 .2 1 
4.40

osobowy 
pociąg 
Nr. 6 

, II, III. 
klasa. 

4.50
5.19 
5.31 
5. 5 
6.10 
6.27 
6.37 
6“  
7.07 
7”
7 £? 
7”  
7 "  
8.43 

11 ”  

12.”  
8”  

ll!35

Mięszany 
pociąg 
Nr. 18

I, II, HI-
klasa

10-23

6^8

9^5

osobowy 
pociąg 

Nr. 112 P
I. II. HI

klasa.
2.02
2.33
3-04
3 l

4.56
5^8
5.30

9-'7

1026

6-39

234
2.56
3-07
B-29
3-52
4.16

10^2
9-41

12-40

ao
0

Leg.-Michalyi—Móze-Laborcz—Zagórz -Chyrów—Przemyśl.

S T A 0 Y E
Osobowy
pociąg 
Nr. 3

I, I I , III. 
klasa

Osobowy 
pociąg 
Nr. 5

I, II , III
klast!

5.4
7.5
7.5 

10.6
9.5
8.6
5.8 
96
5.8
9.8 

10.0
5.3

mieszany 
pociąg 
Nr. 14 

I. II. III.

5.00
5-40
6-08
6 32
7 01 
7.29 
7.44 
8-18
8-53
9-30 
9-54

10-15 
10.30
11-28 

1.50
a-33
9^2
3.36 

10 >2

4.0 
12 1 
13.7 
10.6 
6.8 

167

4.2
4.0
6.3
5.5
8.1 
8.0 
8.1 
9.9
9.5

7.8
4.9 
8.4 
8 8 
9.1

z Budapesztu 
„ Miskolcz 
„ Szerencs 
„ S. A. Ujhely 
„ Marm-Sziget 
„ Koszyc 

Leg.-Mihalyi (Rest.) 
Velejte (przyst) 
Upor
T. Terebes - Gńlszócs
Banoez
Nagy - Mihaly
Natafalva (przyst.) .
Ormezo
Homonna
Udva (przys .)
Koskócz
Radv&ny
Mezo-Laboroz (rest.)

Mezo - Laboroz (Rest.)
Vidrkny
Ł upków
Komańcza
Szczawne - Kulaszne
M okre
Zagórz (Rest.)

ze Zwardonia 
do „ 
z Nowego Sącza 
do „ „
ze Stróż 
do „

Zagórż (Rest.) 
Neu-Zagórz (Rest.) 
Załuż
Lisko-Łukawica 
Uherce (przyst. 1
Olszanica
Ustyanowa (przyst.) 
Ustrzyki 
Krościenko 
Starzawa 
Chyrów (Rest.)

do Husiatyna
z »do Stanisławowa
z
do Stryja 
zo

Chyrów (Rest.)
D obrom il
N ow e M iasto (przyst.)
Niżankowice
H erm an ow ice  (p rzyst.)
Przemyśl ( R e s t ) 

do K rakow a 
do W ied n ia  
do L w ow a

od j.

przyj-

od j.

przyj-
odj.

przyj.
odj.

przyj-
doj.

przyj-
odj.

przyj.
przyj.

odj.
przyj.

( - j-
przyj-

odj-

2-20
6-23
7-38 
9-04

11-25
5-16
9^5
9^4
9^7

10£8
10^3
10£7
10-49
i o l
1J.16
11^5
1JĄ0
11-56
12-18

12^3 
12^2 

] .08 
1^6 
j.57
2i ,
2.43

6£ ]

10-26

9-17
2Ą7

3;00'
304

3^2

4Ą3
5J>5
5.31
5-55

odj. 6-00 5-19
n 6 24 5-43
n 6.37 5-s7
n 6-58 6-19
» 7.09 6 .30

przyj 7.31 6 54
» — 5'07
r> — 7-20
» 11-15 —

7.05
3^0
4.49
733

4A5 
8 02 
8-11 
8-24 
8 36
8-52
9-07 
9.*0 
9-2J 
9-47 
9-56

10-11 
10-26 
10-48 

mieszany 
pociąg 
Nr. 15 
II. III  

klasa.
10-53
11-04 
11 -46 
1216
12-38 
12-53

1.27

6-46
8^5
8-lb 
6£7 
1.50

2.03
2-17
2-42
3-00 
3.31 
3-58 
4.21 
4.47 
5 .U

12.40

9-45 
I0£ ]
1.45

osobowy 
pociąg 

Nr. 111 P 
r. ii. nr. 

klasa. 
9.00

4.52

6-18

10-29
10^2
1056

U  37

12.34
1256

122
1.46
5”

9-02

Mieszany 
pociąg 

Nr. 13

7-25
1246

2-27
4.09
5-11

12-28
5.20
5-40
6-05
6 l
7^0
7-46
8-o3 
8^3
9£8
9£4
9.52

10-22
l l ”

5-16
5P7

Mięszauy 
pociąg 
Nr. 17 

I, II|, III. 
klasa
10-58
11-24
11-39
12-00 
22-H 
12-32

Czarna kreska pod minutami oznacza czas no 
wieczór do godz. 6 rano. , .

Czas stosuje się do południka pesztenskiego.
W i e d e ó ,  w  g r u d n iu  1 8 8 7 .  „ | e r w 5 z e j  w ę g i e r s k O  -  g a l i c y j s k i e j  k o l e i

C e n y
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytośei
Przy pociągach osobowych: I. klasa 4 et. 
Przy pociągach mięsztinych: I klasa 3 ct

j a z d y
stemplowej i węg. podatku transportowego.

II klasa 3 et. — III klasa 2 ct.
II. klasa 2 25 ct. — III. klasa 150 ct.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

\  “ °lu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

k o t h e g o  „ Z a ł m s c h . ó n e “

Ogłoszenie. L. 1696 (9024 1—3)
Konkurs

Podaj? Szanownej P- T. Publiczności do wia- j --------------------
domośei, że przeniosłem m°J  ̂ _ Zwierzchność gminna w Kosowie roz-B iaJoskorm ę jpisuje konkurs na obsadzenie posady sie-

L. 1696

“lonkiirs[9024 1— SJ

to jest

wvurawę kożuchowy i
Kr 75 przv ulicy Drohobyekiej

: d"

rękawiczkową
7946

wyśmi:

_ powaiauiem
Henryk Wilhelm W einert.

®nity i szybko skutkujący środek do
i m i t ^ eilla z« bów , pu dełk o po 30 et., d o b r e ,  1  ) ( }  S p r Z C d B I l l B !

^ k k i e  sz czo te czk i do zęb ów  po 30 i 50 ,ct.
poleea 8711 DOWodu spalen ia  siana m a folw ark  P o-

J a n  J e r z y  K o t u ©  . wi tno  obok d w orca  M szana k oło  L w ow a,
erytl d°stawea nadworny w Baden koło Wiednia. : ść  inw entarza żyw ego , J“ ian ° WjCI® ^

P. MlKtp OWIE prawdziwa do nabycia up.apt. ; U r 6 łV  °  gHaJza* w iad om ośćM1Ku-ĄSCH A ulica Kopernika i we wszystkich j w o I 6 w  m ł o d y c h .  —  B liższa  W iaaomosc,
Aptekach,
ryjnyck handlach korzennych i perfum, galante-, 

utateryałów itp. w Galioyi i Bukowinie. 1
P ow itn o , poczta  M szana. 9013

rżanta policyi z roczną płacą 200 złr. i 
dodatkiem na umundurowanie 80 złr da- 

j lej na posady dwóch policyantów z płacą 
po 144 złr. rocznie i kompletnym umundu­
rowaniem.

Posady te są na razie prowizoryczne
W ym ogi: nieskazitelne źyeie dowody 

uzdolnienia i dotychczasowego zatrudnienia 
wreszcie dla sierżanta policji biegłość 
piśmie polskiem i ruskiem.

Podania należycie udokumentowane 
należy najdalej do końca stycznia 1888 
wnosić.

Kossów, 28 grudnia 1887.

w

Zwierzchność gminna w Kossowie, roz 
pisuje konkurs na posadę lekarza miejskie 
go połączoną z roczną płacą 350 złr. a tc 
od gmmy Kossów 200 złr. od przysiółki 
fetary Kossów i Monastersko 150 złr.

Ludność wszystkich trzech gmin wy 
nosi 5100 dusz zaś Kossów jest miastecz 
kiem powiatowem siedzibą c. k. Starostw: 
c. k. sądu i t. d.

Ubiegający się winni wykazać że s 
doktorami wszech nauk lekarskich.

Posada jest prowizoryczną.
Podania z allegatami, wnosić należy d 

Zwierzchności gminnej miasta Kossow 
pod komee stycznia 1888.

Kossów, 28 grudnia 1887.
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E .& J .S T R O M E N G E R
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i p c -
W OZÓH g z c. k. uprz. uadwor-

nej fabryki

Schustala i Spki.
Ha ck^adzie są  a ~andary,nkarety, wis- h ris, kaleszc, półkryte 

otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki,_ tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się.

I
M

L w ó w ,  ,u _L . K a r o l a  T - j i o . d . - w I i s a  1 .  5 .
Telegramy Stromengor, Lwów. 6990
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K A N T O R  W Y M I A N ?
Kii .

« c  k .  n p r z y t i .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
J L  » ;g » :3 B ra M S c S _ * * J|< e

w s z y s t k i e  efektfc i munety
pod wafhnkami najprzystępniejszemi

Wm
I
s l

5 ° 0 L i s  t y  H i p o t e c z n e
jako też E

iyS5j0 Premiowane Listy Hipoteczne,)^
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz p. P., XXXVIII, IŚr. 93) i najwyższego post, n  
Z dllia 17 criidnia 1870 r mr.sra 1.vA iiż-pta dn lokowania tonitałów fiinmis7.nwvnłi nn- fŁ»

J W
t e ?  tS & ź i

■ v W J

Najlepszą ocnroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

s ą -

Elastyczne wałeczki
w  h a n d lu

Alojzego Hubnera
Ł w d  » r ,  8221

Ulica Karola Ludwika L. IB,

z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
J a  pilarj y"h kaueyj małżeńskich wojskowych, ną kaucye i wadya, — są w  tym że kan-pokoje z prsynaieżnościaiai, ti* * ' j  u i

' j  iw  pokoje kawalerskie, RS IO W  tto nalfycia.—  ygzystkle polecenia z prow incji wykonają się bez*
sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej i f f j  sw IB psjbJ©  p ©  tens-si©  dJEi©**nym l»©z d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .
odnajmnje zarząd re&laośei Emila Bertemiliana Br~- i n ( _ _  _ _  16988 -?  Wd
jara. Kazimierzowska 37. 4687 g 2 5 Ę 5 5 b J  f S S S B ?

V

u i  ?| 'i$ ś '

(dawniej cukiernia Ro.lendera'):

D r . D E I lO E li  I
sp e e y a im e  d la  c h o r ó b  p ł c i o w y c h .  

P o r a d n i k  j e g o  1  %Ł 2 0  c t .
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, taUie listownie
oraz i leki.

C Z A P K I
im it. astrachanu  i baranka. 

Prawdziwe krymskie i astraehanowe, 
oraz wszelkie towary zimowe

poleca najtaniej 8761
M a g a z y n y

Braci Langner,
Lwów, Halicka L. 6.

Cenniki darmo i op.ataie.

Jubiler i Złotnik 8227

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżułeryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki; 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje w1 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Ł .  M A R E K
Lwów, Rynek I. 9.

G lów nyskiad;
fortepianów, pianin I organów

Wyłączne zastępstwo Bosendorfer- i Heitzmana. — 
Ówarancya na lat 10. Sprzedaż także na raty, mie­

sięcznie po 15 złr. 7684
Hajwiększa w ypożyczalnia.

Pierwsza koncesyonowana
s z k o ł a  m u z y c z n a

Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, od 
początków do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo­

wego. Statut i. prospekt w szkoie.

fSt i*”*

S z k o w r o n  & W o j c i e c h o w s k i
przedtem F. W. Królikowski

andel towarów korzennych, win i delikate|ów __
99f.'ód  C zarn ym  C ap em "

■we L w o w ie , p lac D̂ EsursrsbClri i. 7%
zaopatrzywszy handel swój obficie w świeże i doborowe towary, polecają sł§ 

łaskawym względom wielce szanownej P. T. Publiczności.

Premiowana za swe wyroby na Wystawie le&arsko-przyrodniczej w Krakowie
l p t « k n  p o d  „ Z ł o t y m  S ł o n i e m "

H J a E  B L U I l E H F E L D A
i  , W Ę  I j m W E

poleca następujące w skaieczuosci wyjpróloeanc powszeentre ■re* ^ środki ,  leczn icze

Malaga z żelazem
najlepszy i najskuieczneejszy środek z preparacyj 
żeltzistych przeciw niedokrewności. Przyjemnego 
smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudo­
wnie przeeiw białaczce, trudnemu odpływowi re­
gularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej 
niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzą­

cym  chorobom. —  Cena 2 zł. w. a.

M A L A G A
z fosforanem wapniowym

Wino to wprowadza do organizmu materję 
potrzebną dla utwi rżenia kości i zębów. Z nad­
zwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńcze­
niu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i tu

berkułom . posila i odtwarza eały organizm. 
Cena 2 zł

Malaga z China.
Środek ten jest ekstraktem królewskiej ko­

ry chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- 
krewnośei, cierpieniom Lerwowym, febrom i osła­
bieniu. Jako toniczny i pokrzepiający, wzbudza 
apetyt 1 wy wicia najznakomitsze skutki w rekon- 
waloseebóyi po ciężkich i wycieńczających cho­

robach. —  Cena 2 zł. 50 ct.

Wiuo pepsynowe z diastazą
środek działający niezawodnie przeciw niestra­
wności, w braku apetytu, przy trudnęm trawieniu 
i we wszystkich cborobaeh żołądkowych. W cier­
pieniach, pochodzących z niearitatecznego wy­
dzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w ta­
kich, które wydzielanie tychże soków powstrzy­

mują, wino to wywiera zbawienne skutki. 
Cena 2 zł.

M a laga  z china i żelazem
najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający 
dla nerwowych, niedokrewnyoh i osłabionych. 
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skuteoz- • 
nośeią przeeiw zimniey, gorączkom tyfoidalnym 
i w rokonwslesoeocyi po ciężkich i wy. eńczają- 
eych chorobach. Przeciw chorobom pochodzącym 
z niedostatku krwi iub osłabienia nerwów, jest 
wino to najznakomitszym środkiem leczniczym, 
jaki sztuka lekarska posiada. — Cena 2 zł. 50 ct.

Malaga z rebarbarum
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeeiw wszel­
kim cierpieniom żołądkowym i wątrobiaujm. P z y  
wzdęciach, niestrawności, cbstrukryi, hemoroidach 
i kongestyaeh, środek ten najznakomitsze wywie­

ra skutki.
Cena 2 zł.

8  X  B  E  P
z podfosforanu wapna

(Syrop d’pypophospite de Chaux) 
aptekarza Heuryka Biura ufelda

we Lwowie.
Syrup ten jest najlepszym środ- 

Je...................................................kiem lekarskim dla osób cierpiący; h 
na piersi, a nawet, i dia suchotników. 
Pod wpływem tfgoż ustaje kaszel, 
następuje ulgaw odpiuw niu, usuwa 
się duszność, trudność w oddychaniu 
i  nocne poty. Rychły powrót do zdro­
wia i dawnej tuszy są skutkami, któ­

re sprowadza ten preparat.
Cena 1 zł. 20 ot.

P F O S P H A T E  d e  F E B
aptekarza Henryka Blumenfelda

we Lwowie.
Płyn ten podobny do zgęszezo- 

uej żelczistej wody mineralnej działa 
w sposób odtwarzający krew i kości. 
Nigdy nie sprawia obstrukcyi, nie 
osłabia źoiądka i nie czerni zębów. 
Używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żółądka, przeciw bla­
dości cery, niedokrewności i wszyst­
kich tych cierpieniach, którym pod­
legają niewiasty i dzieci blade, uis do­
ki wiste, cierpiące na mdłości i brak 

apetytu.
Cena 50 ct.

S T R U P  
z P.7DFJSIFOKANU

w a p n i o w o  ż e l a z o w e g o  
apt. HENRYKA BLUMENFELDA 

we Lwowie.
Syrup ten łatwo ar-ymulująey się 

; krwią, jest wypróbowanym środkiem 
dla osób cierpiących na p ;vrsi, tuber- 
kuły w chronicznych katarach płuc, 
w niedokrewności i w skrofułach. Pó 
chorobach wycieńczających, syrup ten 
również przynosi zba 'Lnne skutki.

Cena 1 zł- 20 ct.

B O  W  H A U
ROOB LAFFECTEUR

(SARSAPARYLIAN) 
aptekarza Henryka Blumenfelda 

we Lwowie.
Syrup ten oddawna już zn-ny 

stanowi dotychczas najlepszy i najsku­
teczniejszy, krew czyszczący środek. 
W  s.-krcfulach, w chorobach syfili- 
stycznych i różnorodnyohTiorpieniach 
sióruych, d/.ia. a syrup ten niezawo­
dnie. W  zastarzałych nawet cierpie­
niach, usuwa wszelkie ślady zanie­
czyszczenia krwi.

Cena 1 zł. 20 ot.

P A S T '• Ę fU & Z I
przeciw  niestraw ności 

wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda
we Lwowie.

Pr styłki te zawierają części składowe pa­
st] lek Yichy Bilin — Giesshiibl i innych tego 
rodzaju pastylek.

W  lekkich formach dyspepsyi a szczegól­
nie w niestrawnośeiach przejściowych, znakomite 
oddają skutki.

U ż y c i e :  Po każdorazowem jedzeniu S lub 
S pastylki zażyć Cena 50 et.

Pastylki p e^siowe
w .'robu aptekarja 

HenryKa Blnmenfelda we Lwowie.
Pastylki te sporządzone z składników bal- 

samiezno roślinnych, zawierają części, na organa 
oddechowe nadzwyczaj zbawiennie oddziaływują­
cej Skutek ich wypróbowany w- kasileeb, zaffie- 
gmjieniaeh, chrypce i wszelkich kataraiuych n e- 
dyśpozyeyach płuc i krtani. Dla śpiewaków są te 
paętylki prawdziweir dobrodziejstwem, gdyż po 
użyciu kilku pasty’ ek, głos staje się czysty i pełny.

Cena E0 ct.

p o p s y n o w e  z d i a s t a z ą
wyrobu

aptekarza Henryka BSumenfeiifa
we Lwowie.

Pastylki te są najlepszym środkiem prze­
ciw niestrawnościom, szczególnie za i w zastarza­
łych cierpisniacn

Cena 1 zł. 60 ct, 7906

z a .  A  :CD m  A  i r  ffi e  C  ;
Ponieważ przetwory te wyrabiane są z wszelką starannością i z wyśmienitej jakości składników, przeto ostrzega 

się Publiczność przed ucznen-i naśladownictwami i fałszowaniami i zwraca, się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem 
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  i. godłem apteki pod „Z łotym  Słoniem " we Lwowie, zaopatrzoną była.

ZZa.maó-wl-snu.a, -u-slrimteczniają, r.lę z a w s z e  o d w r o tn .ą  p ocztą -.
Broszurki, zawierające dokładno opisanie powyższych śroaków oraz liczne świadectwa o znakomitej skuteczności tychże

v wysyła się na żądanie bezpłatnie.

% Araku*} W t .ni. l  JS «ow. Wurnw*-. Papier a Sfcbryki papierń hrwei .-.i
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